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Rządowa akcja obnEżki cen
obejm ie prócz artykułów  skartelizowanych również artykuły mnoopolowe

Nowy minister skerbu peerow edz! takie obniikę po­
datków * taryf kolejowych!

(T e le fo n e m  od n aszego  k oresp on d en ta )

W arszaw a  14. 9. (S in ) N om inacja  now ego 
m in istra  skarbu Z aw adzk iego  i now ego w ic e ­
m in istra  Lechn ick iego pozostaje podobno w  
zw iązku  z p ro jek tem  w zm ożonej akc ji rządo­
w e j, do obn iżk i cen artyKułów  skarle lizow a- 
nycli. Podobno p. Lechn ick i k ierow ać ma akc ją 
zn iżk i cen. Uchodzi on za p rzec iw n ika  karte­
li i zw o lenn ika  obn iżk i cen produkow anych  
przez nie artyku łów  Przedcw szystk icm  nastą­
pić ma obniżka cen cukru, następnie w yrobów  
nu ln iczych, cementu, węgla, ju ty, szklą ok ien ­

nego, w yrobów  żelaznych , rur sta low ych , kw a
su solnego i s iarkowego.

HtitdcliUFF imtz sfóhwały Reichstagu 
za grzeczne ? Konstytucją

W y m lz n a  lis tó w  m ię d z y  p r e zy d e n tFm  Reichsfsgu i p re zyde ntem  K z e s z y
t Jeieiouerr od n a s z l i  korespondenta j

Berlin 14. 9. (Sch). W pierwszym liście, skiero­
wanym do prezydenta Rzeszy prezydent Reichsta­
gu zwraca uwagę, że wbrew postanowieniom art. 
33 konstytucji kanclerz Rzeszy i minister spraw 
wewnętrznych uzależnili przybycie na posiedzenie 
komisji do obrony praw Reichstagu od warunków, 
'przez co dopuścili się naruszenia konstytucji. W 
odpowiedzi, która wyminęła się z drugim listem 
Goeringa. prezydent Hindenburg odpiera zarzut 
uczyniony ministrom, że naruszyli konstytucję i 
oświadcza, że sprawa ta byłaby wogóle nie pow­
stała, gdyby prezydent Reichstagu udzielił głosu 
kanclerzowi. Jeśli prezydent Reichstagu uzna sy­
tuację prawną, jaka powstała w  następstwie roz­
wiązania Reichstagu, wówczas nic nie będzie stało 
na przeszkodzie przybyciu członków rządu na po­
siedzenie komisji.

* * •

Berlin, 14. 9. (Sch). Wczoraj wieczór wydany 
został komunikat oficjalny, który głosi, że prezy­
dent Rzeszy 1 rząd Rzeszy nie podzielają stanowi­
ska prezydenta Reichstagu, jakoby rozwiązanie 
Reichstagn nastąpiło dopiero po przeprowadzeniu 
głosowania. Z tej też przyczyny rząd Rzeszy nie 
wyśle na posiedzenie komisyj swoich reprezentan­
tów, zanim prezydent Reichstagu i komisje nie zło­
żą oświadczenia, unieważniającego głosowanie.

Goering żą d a  uriwoisnia rzą d u  Fapena 
i w y t r  łania dekretów

Berlin, 14. 9. (Sch). Prezydent Reichstagu Goe­
ring wystosował do prezydenta Rzeszy Hinden- 
burga wczoraj wieczór drugi list, w którym utrzy­
muje, że głosowanie w Reichstagu w dniu 12 bm. 
było prawomocne, pon.eważ odbyło się przed roz­
wiązaniem Reichstagu. Goering wyraża dalej na­
dzieję, że obalony w Reichstagu dekret prezyden­
ta zostanie przez prezydenta wycofany. Natural- 
nem następstwem glosowania powinno być rów ­
nież natychmiastowe ustąpienie rządu v. Papsna,

ponieważ rząd mający 95 procent narodu przeciw 
sobie, nie może reprezentować władzy ani w kraju 
ani zagranicą.

List opisuje następnie przebieg posiedzenia 
Reichstagu. Goering zapewnia prezydenta, że gdy 
kanclerz zażądał głosu, odbywało się już glosowa­
nie. Nigdzie jeszcze w żadnym parlamencie na 
świecie nie zdarzyło się, aby podczas głosowania 
udzielono komukolwiek głosu. Głosowanie przed­
stawia bowiem jedną całość i nie może być przer­
wane. Zaznaczyć należy, że nawet niemiecko-na- 
rodowi (głosowali za rządem — przeciw wniosko­
w i) uznał' jego stanowisko i brali udział w  głoso­
waniu, oraz wysłuchali wyniku głosowania.

N ie ulega żadnej wątpliwości, że: 1) akt głoso­
wania odbył się przed rozwiązaniem Reichstagu, 
2) głosowanie posiada moc prawną, 8) wedle kon­
stytucji powinien być dotyczący dekieit unieważ­
niony, 4) rząd Papena obalony został przygniata­
jącą większością przedstawicielstwa narodu nie­
mieckiego.

Goering przyznaje dalej, że formalnie Reichstag 
został rozwiązany, jednak po głosowaniu. Za­
strzega się natomiast przeciw uzasadnieniu de­
kretu rozwiązującego Reichstag i oświadcza: P re­
zydentowi Rzeszy przysługuje prawo rozwiązania 
Reichstagu wedle własnego uznania, jednak nie 
dwa razy z tejsamej przyczyny. W  dnie 4 cze-wca 
br. został Reichstag rozwiązany, ponieważ kan­
clerz v. Papen nie mógł liczyć na otrzymanie jego 
zaufania. Nowy Reichstag został faktycznie rów­
nież z tego powudu rozwiązany, ponieważ kanc­
lerz v. Papen nie znalazł jego  zaufania. W edle 
konstytucji, Reichstagowi przysługuje prawo oba­
lenia dekretów wydawanych przez rząd, który nie 
ma zaufania narodu. Gdyby zaś Reichstag miał 
być każdorazowo rozwiązany, ponieważ istnieje 
groźba obalenia dekretu, a zatem spełnienia obo­
wiązku konstytucyjnego, byłoby to  sprzeczne z 
interesem narodu i sprzeczne z samą kozurytuoją.

M ów i się rów n ież o tein, że now y m in ister 
skarbu zam ierza  poddać rew iz ji ceny artyku ­
łów  m onopolow ych  jak  tytoniu, papierosów , 
spirytusu, soli i zapałek. M in ister m a się ró w ­
nież za jąć sprawą dalszych ulg podatkow ych , 
sprawą scalen ia podatku obrotow ego w  niektó 
rych gałęziach  w ytw órczośc i i sprawą obn iże­
nia ta ry f ko le jow ych , o co zab iega ją  p rzem y­
słowcy.

Dziś w nur Mrze
(prócz artykułu u.*f@pnegcs)

Dr. M. K ahany: Skrom ne w idok i Stresy

Dr. Rom an Brandstaetter: L is t o tw arty  do p.
Z ygm u n ła W as ilew sk iego  

( - s i ) :  Od P la tona do Lassa lle ‘a 

D aw id  Lazer: K rótka w ycieczka  w  krainę he­
roizm u

; K to w strzym u je  dop ływ  kapitału zagraniczne- 
I go do Polsk i?

D laczego adm in istracja  b ryty jska  odnosi się 2 
I n iechęcią do Żydów ?

! P R Z E G I Ą D  F IL M O W Y .
— — — — — — — — — — — — — — re

Goering widzi się zatem zmuLzony do zaprotesto 
i  wania wobec całego narodu niem.eckiego przeciw 

uzasadnieniu dekretu rozwiązującego Reichstag 
List swój Goering kończy oświadczeniem, że jak­
ko lw iek  zaufanie prezyd- jest dia 1 ~ątł cenne, 
to jednak zaufanie nafoih. je jt  również niezbędne. 
Sądzi zatem, że prezydent prawne glosowanie 11- 
względni i również odmówi rządowi swego zaufa­
nia.

OdpowlRdi Hindenburga
(Telefonem od iie6„  koieepoudents)

Berln 14- 9 (Sch)- Na w czo ra jszy  lisit p rezyden  
ta Reichstagu Goeringa do prezyden ta  R zes zy  
o trzym a ł dziś G oering z  kancelarii prezydenta1 
R ze s zy  odpow iedź, w  której sekretarz stanu 
M eissnei w  imieniu prezydenta Hindenburga o- 
św iadczą; źe  po wręczeniu dekretu o rozwluz* 
nlu Reichstagu wszelkie dalsze uchwały Reichs­
tagu są bezprzedmiotowe i sprzeczne z konsty­
tucją* Z tej też przyczyny p»mzydent Rzeszy % 
głosowania nie wyciągnie żadnycl 1 konseKw«i>r 
cyl.

Pierwsza odezwa przed­
wyborcza

(Tełetontm od naasego korespondenta}

Berlin 14. 9- (Sch)* P rz y w ó d ca  partii niemle- 
oko-narodowej H ugenberg w y d a ł od ezw ę  p rzed  
w yb o rcza ; w  której naw ołu je  w szystk ich  N ero* 
c ó w  narodow ych  do zjednoczen ia się pod sztan­
daram i partii nieniiecico-narodowej, która dąij 
do obalenia traktatu wersalskiego, wolność1 
zbrojeń, zapew nien ia  ludności chleba i pracy, do 
uchronienia n iem ieckiej ku ltury chrześcijań ­
skiej i ugruntowania p rzyszłośc i niem ieckiej.

Anglia nie chce utrudniać 
Hoo irerowi hamparji wyborczej
Londyn 14. 9- P A T . Zdaniem  dziennika „D a ily  

H era!d“ , rząd angielski nie zam ierza wszczy­
nać obecn ie sp raw y  długów, ażeby nie utrudniać 
H o o v e ro w i akcji w yb o rcze j. D latego też —  zda 
niem  dziennika —  W ie lka  Brytania nie zam ie­
rza skorzystać w  dniu jutrzejszym  z terminu 
3-m iesięcznego w ypow iedzen ia , na podstawie 
czego m ogłaby w strzym ać spłatę 32 m ilionów 

•funtów szterl-, przypadającą na dzień 15 grudnia 
bież. roku-



jt r  2. „NO W Y DZIENNIK", Nr. 254

sisie, dozbrojenie 
rozbrojenie...

Chore kobiety otrzym ują przez użycie naluralaą 
w ody gorzk ie j ..Fraaciszka-Józefa" lekk ie  wypróżnienia 
przyczem  połączone to jest n ieraz z nadzw yczaj dobro* 
czynnem  działaniem  na chore organy. Żądać w  apt. i dr

(T h . )  G dyby nota francuska, w ręczona N icm  
coin jako  odpow iedź na ich „m em orja ł pos ił­
k o w y " m ia ła  b yć  oceniona jako d zie ło  b łysz­
czącego stylu, a tak samo b łyszczącej log ik i, 
to fak tyczn ie  należałoby dop iero  s tw orzyć  ja ­
kąś now ą cenzurę, k tóraby odpow iada ła  w szy ­
stk im  św ietnościom  tego dokumentu. N ic  d z iw  
nego, że prasa francuska tak jednom yśln ie  za ­
ch w yca  się tą notą —  1‘esprit duszy narodu i 
jego  ję zyka  w  n ie j ży je . T o ć  ję zyk  francuski 
jak b y  sam od sieb ie układa się w  p iękne i 
dźw ięczne zdania, a „ la  langue de c la rte“  —  
„ ję z y k  jasnośc i" —  ja k  F rancuzi dum nie na­
z y w a ją  sw ój ję zyk  istotn ie n ie  w ik ła  m yś li i 
ich n ie gm atw a. A  p. H err io t jest dop iero m i­
strzem  nad m istrzam i stylu  francuskiego. N ic  
tedy dziw nego, że w yszło  coś zgoła pięknego i 
u jm u jącego, p rzyczem  osobno w arto  i n a leży  
podnieść, że w  te nocie jest ty le  u jm u jące j 
uprzejm ości, —  chociaż treść chce n ieraz być  
ca łk iem  tw ardą i ostrą, —  że ju ż  z  te j strony 
zasługu je ona na w ysoką  cenzurę.

A le  to w szystko zaw iera  przecież ty lk o  w a ­
lo ry  zewnętrzne. P o w ied zm y : to  w szystko na­
leży  do „d yp lo m a c ji" , a le n ie do —  po lityk i. 
U zu p e łn ijm y  d la  ścisłości: p o lityk i rea lnej.
Rzeczą d yp lom ac ji m oże b yć  m iła  gaw ęda  dla 
zyskan ia  na czasie, ale p o lityka  rea lna  m usi 
jednak  dążyć do za ła tw ian ia  i ostatecznego roz 
s trzygan ia  trudnych  zagadnień

C zy  odpow iedź francuska za ła tw ia  i rozstrzy  
ga  prob lem , poruszony p rzez N iem ców ? N ie. 
Ona go się naw et n ie  dotyka należycie. Ona 
ty lk o  w skazu je  adres w łaśc iw y , instancję w ła ­
ściwą, do k tóre j N iem cy  m a ją  się zw rócić . Zda 
[je się jednak, że N iem cy  ten adres zn a li i 

i zn a ją  i doskonale w iedzą , żp ostateczna decy­
z ja  w  sp raw ie  zm i m y  traktatu  w ersa lsk iego 
Spoczyw a w  rękach L ig i N arodów . N iem cy  
(jednak w o leL  rozpocząć poufną rozm ow ę z

rancją , b o  w iedzą , —  a F ran c ja  także o tem  
dokładn ie w ie ! —  że każdy układ francusko- 
n iem ieck i zn a jd z ie  w  G enew ie aprobatę. Jeśli 
F ra n c ja  tę pou fną rozm ow ę odrzuca, to zna- 
fczy  to, że ona w ca le  n ie  chce się zgodzić na 
ła d n e  koncesje, na żadne ustępstwa na rzecz 
rów n ou praw n ien ia  N iem iec  w  dziedzin ie  zb ro- 
(jeń. T a k  N iem cy  zrozum ią  fiancuską odpo­
w ied ź  i tal. ją  kom entow ać będzie ca ły  św iat. 

j!Z tego punktu w id zen ia  n a leży  osądzić „s łod - 
jfcą" odpuwredź francuską, jako  samą gorycz,
■ ty lk o  po francusku —  słodzoną...
& rA  ja k ie ' m a ją  N iem cy  w id ok i w  Genew ie? 
O tóż n a leży  sobie zupełn ie jasno  pow iedzieć, 

j łe  F ran c ja  jest w  te j sp raw ie  w śród  m ocarstw  
kw ielkich  —  odosobniona A n g lja  sp rzy ja  N iem  
eom  po cichu, W ło ch y  pop iera ją  je  głośno, jak  
W ypada  na tem peram ent po łudn iow y, szczegół 
Jiie na tem peram ent —  M ussolin iego. Japon ja  
jchyba będzie m ia ła  p rzyn a jm n ie j ty le  w s tv -  
3u, że się n ie  będzie sprzeciw ia ła  uzbro jen iu  

'N iem iec . N iem cy  są z pew nością  za sw o jem i 
&  daniam i. Pozosta je ted y  F ran c ja  odosobn io­
na

C zy  m a ona choćby na jm n ie jsze  w id ok i prze 
fo rsow an ia  sw o jego  stanow iska? Chyba nie. 
W sza k  czasy Po in carego  ju ż daw no m inęły.—  
na francuskie „ekstra tu ry”  n iem a ju ż odpo­
w ied n iego  nastroju  na św iecie. Zresztą —  po 
co się łudzić? T rzeba  raz na zawsze s tw ie r­
dzić, że oderw an ie się F ra n c ji od A n g lji i je j 
„ek stra tu ra " do N ad ren ji b y ło  n a jfa ta ln ie j-  
Szem posunięciem  politycznem  po w o jn ie . Od 
te j ch w ili zaczęło się N iem com  lep ie j p ow o ­
d z ić  na teren ie m iędzyn arodow ej po lityk i. P o ­
m ija ją c  to. żs Francuzi przez za iecie N ad ren ji 
pon ieśli n iezm ierne szkody, że N iem com  u m o­
ż l iw il i  przez sztuczną in fla c ję  o n iebyw ałych  
rozm iarach  pokrvcie sobie ?. obcvch kieszeni 
n iem al całych kosztów  w ojennych . —  p om ija ­
jąc te o lb rzym ie  korzyśei. jak ie  obsadzenie 
N ad ren ji p rzyn iosło  doraźn ie N iem com , to im

jeszcze pozyskało w  p ew n ej m ierze sym patje  
A n g lj i  i A m eryk i, w zg lędn ie  F ran c ję  p ozb aw i­
ło  tych sym paty j. O d  tego czasu spotyka się 
każde żądan ie N iem iec  z  cichem  lub jaw n em  
poparciem  n iem al w szystk ich  państw  poza 
F ran c ją  i je j  sprzym ierzeńcam i, Znaczy  to, że 
F ran c ja  zaw sze traci, gd y  się od ryw a  od sw o ­
ich  sp rzym ierzeńców  i chce na w łasną rękę 
p row adzić  po litykę  „sam ow ysta rcza ln ego " m o­
carstwa. N ie  jest prawdopodobnem , ażeby 
św iat, k rw a w o  za in teresow any w  stopn iow em  
bodaj rozbro jen iu , zgodzi się na to, ażeby F ran  
c ja  pozostała uzbrojona po zęby jakby średn io­
w ieczn y  rycerz  z m uzeum , a N iem cy  zosta ły  
rozbrojone.

W  sw o je j odpow iedzi do N iem iec  stw ierdza  
francuska nota, że rząd francusk i z  całą g o r li­
w ością  p racu je i p racow ać będzie nad m o ż li­
w ie  n a jda le j idącem  rozbro jen iem . C zy  tak b y ­
ło  w  G enew ie? N ik t p rzyn a jm n ie j takich  skłon 
ności ze strony F ra n c ji zaobserw ow ać rrie 
m ógł. P rzec iw n ie  —  ogólne w rażen ie  było , że 
F ra n c ja  stoi na przeszkodzie w sze lk im  śm ie l­
szym  postanow ien iom , w ysu w a ją c  c iąg le  sw o­
ją  sakralną form u łkę: W p ie rw  bezp ieczeń­
stwo, a po iem  rozbrojen ie. W  im ię  tego bez­
p ieczeństw a F ran c ja  się uzbraja, w  im ię  tego 
sam ego bezpieczeństwa N iem cy  żąda ją  —  do­
zbro jen ia , ca ły  św ia t lib era ln y  zaś w  im ię  po­
w szechnego bezp ieczeństw a dom aga się p o w ­
szechnego rozbro jen ia . Jest zupełnie jasnern i 
zrozum iałem , że na p la tfo rm ie  m istycznego i 
obłocznego „bezp ieczeństw a", k tórego esencjo- 
ra ln e i treści jeszcze n ik t n ie  ob jaw ił, F ran c ja  
sw o jego  sporu z  N iem cam i w yg ra ć  n ie może. 
W  sw o je j ostatn iej nocie F ran c ja  sam a p rzy ­
zn a je  N iem com , że m a ją  pełne p raw o  do b ez­
pieczeństwa, tylko, że da je  poznać, że im  zn i­
kąd n ic n ie grozi. T a k ie  tw ierd zen ie  ju ż w k ra ­
cza w  dziedzinę sub jek tyw nego  odczucia, a 
tego n ikom u zasugerować n ie można. N iem cy  
m ogą tak sam o n iedow ierzać  F ran c ji, jak  
F ran c ja  im  n ie dow ierza . A  ca ły  św ia t jako  
a rb iter m oże pow iedzieć : ja  w am  obu nie w ie ­
rzę.

A  zatem  nie w  uzbrojeniu, ani w  dozb ro je­
niu, ty lk o  w  p raw d ziw em  rozbro jen iu  m oże

B erlin  14. 9. P A T . D ziś popołudniu ponow n ie 
zebrała się kom is ja  ochrony p raw  parlam entu  i 
celem  za jęc ia  stanow iska wobec decyzji p re­
zydenta Rzeszy. W idoczn e  są p rzy  tem stara­
nia, ażeby skłonić narodow ych  socja lis tów  do 
u chylen ia  p rzy ję tego  przez kom is ję  wniosku, 
uznającego głosow an ie w  Reichstagu  za w ażne 
T y m  sposobem m ia łb y  być z lik w id ow a n y  kon 
f lik t  m iędzy  parlam entem  a rządem  Papena.

* * *

B erlin  14. 9. (S ch ) Na dzisie jszem  posiedze­
niu k om is ji d la ochrony p raw  parlam entu  T 
n ow n ie  stw ierdzono w  uchwale, że n ies taw ie­
nie się członków  rządu na w ezw an ie  korm ’ 
jest sprzeczne z konstytucją. U chw ała  s tw ie r­
dza dalej, że rząd R zeszy nie uznał w y ra żo ­
nego mu przez parlam ent votum  nieufności 
i urzęduje w  dalszym  ciągu. F ak t ten skłon ił 
kom isję  do w ezw an ia  celem  przesłuchania kan 
cherza v. Papena i m in istra  spraw  w ew n ę trz ­
nych v. Gayla. O bow iązk iem  m in is trów  było  
p rzybyć przed kom isję, od którego to ob ow ią z­
ku nie w o ln o  im by ło  się uchylić  bez w zględu  
na za is tn ia ły  kon flik t p raw ny.

Soc*aJ'śe; iremfeccy 
przeciw wyścigowi zbrc eń

Berlin 14. 9- (Sch)- Fiafccja socj£Jno-demkraty-

F ran c ja  zw yc iężyć  N iem cy.

u d y  się uw ażn ie czyta  p iękny, n aw et wproś* 
podn iosły  fin a ł noty francusk ie j m a się w ra- 
żenie, że H err io t zda je  sobie dokładn ie spra­
w ę z lego, że m usi on się przen ieść na inn3 
teren, b y  czuć m ocno grunt pod nogam i. W yJ  
raża on też nadzieję, że „ra zem  z  N iem cam i 
F ran c ja  szukać będzie jak iegoś  now ego  stand 
praw nego na św iecie, a le n ie p rzez p ow ró t n* 
starą drogę p rzygo tow ań  do w o jn y , ty łka  
przez postępy w  organ izow an iu  poko ju ". D o­
skonale. P iękne i p raw d z iw e  słowa. A le  gdzis 
zaczyna się ich rea lizacja?  W  G enew ie je j  ni< 
było. T a m  dzia ły  się rzeczy  b lasfem iczne, bd 
tam  ja k b y  k p in y  urządzano z  św iętego ludzkie 
go ideału. T a m  każde m ocarstw o ty lk o  chcia­
ło coś zarob ić  i c iężar przerzucić na inne pań­
stwa. A rm je  lądow e ch c ia ły  rozbro ić  okręty 
m orsk ie  i odw rotn ie. K to  m ia ł go tow ą  flotę 
lotn iczą, n ie dał tego gatunku bron i ruszać. 
K to  jes t m istrzem  w  w y tw a rzan iu  gazów  tru ­
jących , chciał tę szlachetną broń uśw ięcić. 
T y lk o  sobie zostaw ić, d la  sieb ie p rzem ycić  ja ­
kąś choćby d iobną przew agę. T o  b y ł nastrójj 
k tó ry  panow ał w  Genew ie. A n i k rz ty  w ie lk ie-; 
go rozum u politycznego, ani od rob in y  da leko - 
w id ztw a . W szys tk o  ob liczone i odm ierzone1 
b y ło  na —  długość w łasnego nosa. K on iec  zaś: 
b y ł ten, że się n ie  p rzech ytrzy li, ty lko, jak; 
zw yk le  augurow ie m ięd zy  sobą, uśm iechali się, 
do siebie. O t u rządziliśm y g łu p im  ludziom  w i - 1 
aow isko. Oni napew no m yślą , że n ie będą m u­
sieli w ięce j k rw aw ić , ani na u trzym an ie  m a­
ch in y  m ilita rn e j, ani k iedyś, g d y  p rzy jd z ie  do 
ro zp raw y  na szczerem  polu. Ł u d z ili innych  a  
pokazało się, że oszukali siebie.

B o oto odezw a li się N iem cy, a za n im i s*oją; 
M acD onald  i H oover i M ussolin i i kto w ie  co 
jeszcze za m ocarze, a F ra n c ja  czuje, że broni: 
u traconej pozyc ji. B ron i je j  p iękn ie i po r y ­
cersku, p rzyrzeka jąc  w ła śc iw ie  p rzeciw n ikow i; 
daleko idące koncesje. T rzeba  czytać uw ażn ie 
notę, b y  się ła tw o  przekonać, że F ra n c ja  w y ­
ciąga  rękę do p rzec iw n ika  i jest go tow a  do 
ustępstw  A le  b y łob y  n iezm iern ie  zbaw ienne, 
gd yb y  op in ja  publiczna zm usiła  czynnych  po­
lityk ó w  do uznan ia jed yn ie  p ra w d z iw e j zasa­
dy, że n ie uzbrojen ie, ani dozbrojen ie, ty lk o  
rozb ro jen ie  prow adzi do w spółpracy narodów , 
do spokoju  i do —  bezpieczeństwa.

czna Reichstagu zakończyła  dziś dw udn iow e 
obrady- P r z y ję to  rezolucję, potęp ia jącą akcję 
rządu R ze s zy  w  spraw ie rozbudow y Reichs- 
w ehry. Taka polityka rządu R ze s zy  dop row a­
d z iłab y  do bezgran icznego w yścigu  zbrojeń, 
sp row adziłaby  na św iat m ebezp ieczeństw o no­
w e j katastrofy i w  żadnym  wypadku nie przyn io 
s łaby Niem com  żadnych korzyści. Jedyny p ew ­
ny  siku tek b y łb y  ten. ż e  ca ły  c yw ilizo w a n y  
świat zw ró c iłb y  się p rzec iw  Niemcom.

Znowu zamachy i walk* 
party ine

Berlin 14 9- (Sch)- W  miasteczku W eissenhorn 
w  Szw ab ji dokonano ubiegłej n ocy  zamachu 
bom.boweg< na m ieszkanie prokuratora W ebera- 
Eksplodującą bom ba w yrząd z iła  jedyn ie  zna­
czne szkody materialne. Z  ludzi nikt nie odniósł 
uszkodzeń. S p raw cy  zbiegli- 

• • •

Berlin 14. 9- (Sch). W  Poczdam ie  zastrze lony 
zosta ł w czora j w ieczó r na u licy pew ien  robot­
nik. k tóry  poprzednio należał do pariji komuni­
stycznej. a ostatnio przeszed ł do h itlerow ców - 
Spraw ca m orderstw a zbiegł- Sadzą, ż e  chodzi 
tu o mord polityczny-

Konflikt między Peichstagiem 
a rządem Rzeszy trwa
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Tłumy Warszawian defilują
przed zwłokami bohaterskich lotników

W arszaw a  14. 9. P A T .  T ru m n y  ze zw łokam i 
sp. por. Ż w irk i i śp. inż. W ig u ry  ok ryte  f la ­
gam i o barw ach  narodow ych  sp oczyw a j?  w  
;dolnym  kościele św . K rzy ża  na kata fa lkach , o -  
(toczonych kw iec iem  i zie len i? . U  stóp k a ta fa l­
k ó w  złożono w ie le  w ieńców . O d  sam ego rana 
tłu m y  publiczności d e filu j?  p rzed  trum n?, od - 
idając ho łd  po leg łym  bohaterom -lotn ikom .

ju t r o  rano trum ny ze zw łokam i lo tn ików  
[przeniesione zostań? do kościoła górnego i 11- 
jstawione obol; s ieb ie w  n aw ie  g łów ńej. O godz 
[10- tej rano ks. biskup p o łow y  G all odp raw i 
(nabożeństwo żałobne, poczem  po egzekw iach  i 
kazan iu  odbędzie się pogrzeb.

Pomnik bohaterskich lotników 
na mieiseH katastrofy

M oraw ska O straw a 14- 9. P A T -  Ludność pol­
ska w  C zechosłow acji odstąpiła od zamiaru w y  
słania delegacji do  W a rs za w y  na pogrzeb  ś- p. 
ipor- Ż w irk i i '§. p- inż. W igąiry- Suma, p rzew i­
j a n a  na pok ryc ie  k osztów  w yjazdu  delegacji, 
(Przelana zostanie w ob ec  tego  na fundusz buco- 
w y  pomnika bohaterów -lotn ików , k tó ry  stanie 
w  Cierlicfcii Dolnym .

Marsz żałobny kompozytora 
Chajesa ku czci ś.p. Żwirki

W ied eń  14. 9. P A T .  Zaszczytn ie  zn an y  i  ce­
n ion y  w  w iedeńsk ich  kołach m uzycznych  m ło  
dy  kom pozytor polsk i Ju ljusz Chajes skom po­
n ow a ł pod w rażen iem  trag iczne j śm ierc i i .  p. 
por. Ż w irk i m arsz ża łobny na w ie lk ?  o rk iesu ę  
U tw ó r  m łodego kom pozytora  w yw o łu je , 'jak 
s tw ie rd za j?  znaw cy, potężne w rażen ie.

K cndo lenc je
W arsza w a  14. 9. P A T .  Charge d ‘a ffa ires  so­

w ieck i w  W a rs za w ie  Podo lsk i z ło ży ł m in is tro ­
w i sp raw  zagran icznych  kondolencje z pow o­
du trag iczne j śm ierci śp. por. Ż w irk i i inż. W i  
gury.

P raga  14. 9. P A T . D z is ia j udała się sam o­
lotem  do W a rs za w y  na pogrzeb  lo tn ików  pol­
skich delegacja  Aerok lubu  czeskosłow ackiego 1 
tu tejszego zw iązku  lo tn ików  w  osobach sekre­
tarza genera lnego Aerok lubu kpt. K op eck y ‘ego 
i sek ietarza  zw i?zku  M a lyego .

Dlaczego spada frank szwajcarski?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsza w a  14. 9. (S in )  O statn io zaobserw o­
w an o  na g iełdach  europejsk ich , a specja ln ie  
r a  g ie łd z ie  w arszaw sk ie j obn iżen ie się kursu 
fran k a  szw ajcarsk iego. W  W a rs za w ie  z pocz?t 
k ien i w rześn ia  w yn os ił kurs fran ka  szw . 171,24 
W czora j 172.35, a dziś 172.10. Spraw a ta budzi 
[za interesowanie w śród  w arszaw sk ich  kół f i ­
nansow ych  choćby z  tego w zględu , że w  S zw a j 
c a r ji zna jdu je  się przeszło 500 m iljo n ó w  zł. u -  
lokow & nyrh  w  szw ajcarsk ich  instytucjach  fi 
ran sow ych . O bn iżen ie  się kursu franka  tlóm a

czone jest lem , że N iem cy  ostatnio w yco fa ły  
sw e w k ła d y  z  banków  szw ajcarsk icn , wskutek 
czego powstała w zm ożona podaż dew iz. W  każ 
dym  razie  na obniżkę kursu franka  szw . nie 
m a j?  żadnego w p ływ u  jak ieś  trudności gospo- j 
darcze. Ponadto  zw róc ić  n a leży  uwagę, ze p o - j 
k iy c ie  w a lu ty  szw a jca rsk ie j w  złocie w yn os i 
96 proc. Spekulanci puszczają jed yn ie  pogłoski 
o n iebezp iecznych  losach w a lu ty  szw a jca rsk ie j 
gd y ż  ch c ie lib y  to  w yzysk ać  dla swoich  celów.

Gorgułow zginął na gilotynie
Ostatnie chwile skazańca. — „Rosjo! Ty ojczyzno irojai".

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

P a ry ż  14. 9- (B ). M orderca prezydenta repu­
bliki francuskiej Do u me i a Rosjanin P a w e ł G or 
igułow. zosm ł dziś rano stracony- Egzekucja w y ­
konana została na Bou leyard Ara^o. przed  w ię- 
.zieniem Sante- gdzie w  n ocy  ustawio.no g iio ty- 
;nę- M iejsce egzekucji otoczone było kordonem 
(policji w  promieniu 400 m etrów . Poza  kordon 
wpuszczano tylko osoby. pos;adające specjalne 
karty wstępu- Delikwent spędził ostatnią noc 
w  celi dia skazanych na śnrerć. G dy o  godz 5‘20 
w es z ’ i dc ccii prokurator- sędzia śledczy, u rzę­
dn icy sądowi- obaj obrońcy i pop p raw os ław ­
n y  G o-gu łow  ie^zcze spal- Zbudzony skazaniec 
odrazu zrrv:mntaJ. te  ułaskaw ienie zostało odrzu 
eone że w yb iła  iego ostatnia godzina- P o  za ­
wiadom ieniu go c  odrzuceniu prośhy p rzez p re­
zydenta. G orgu łow  w yspow iada ł się. poczem 
,vyp’ ł re.-tnne mu trod rerjn e  dw ie  szklank* r yrnn

Pap ierosa  nie przyjął- P o  obcięciu skazańcow i 
kołn ierza  u koszuli, wsrprow adzono go z  cd i. —  
N ie stawiał żadnego oporu. W  drodze nu szafot 
m ów i) G orgu łow  o  sw ej żon ie i prosił, aby  jej 
pow iedziano, że  ją stale kochał i że .prosi ją. ab y  
mu w szystk ie  doznane przykrości w ybaczy ła - 
P ros i ją również, aby dziecko, oczek iw an e  za 
kilka tygodni —  w ych o w y w a ła  w ed le  jego  idei- 
Zaznaczył dalej, że  umiera za sw oje  Idea ły. N ie 
jest ani komunistą ani monarchistą, a umiera jak 
w szyscy7 chłopi w  Rosji sow ieckiej- D oszed łszy  
do kresu sw ej w ędrów k i. G orgu łow  uścisnął i 
pocałował popa poczem  wstąpił na szafot i za ­
w o ła ł: ..Proszę w szystk ich  o  w yb a czen ie " B ez  
oporu p ozw o lił sie p o łożyć  na deskę pod toporem  
; zginał ze s łow am i: ..Rosjo! T y  o jczyzn o  m o­
ja !"

7 gon r : r 2L v .  ó o c y  ś y c ^ s t w a  
ł o t e w s V : e g fo

R yga  14. 9. Ź A T . P rzeżyw szy  lal 70 zm arł \s 
.Rydze znany pedagog i działacz społeczny Le­
opold F ischm ann, jeden z na jpopu larn ie jszych  
przy w ódców  żydostw a łotew skiego. Przed  w o j­
ną św iatow ą bvł k ierow n ik iem  szkoły żydów 
skiej na Ło tw ie . P o  okupacji n iem ieck ie j zo- 
« la !o  mu pow ierzone przez rząd k ierow n ictw o  
w szystk ich  szkół n ien iem ieck irh .

Boju  €rv ^n tyse r  ftyzm
f a i f f e r o w c ó w

K ró lew iec  14. 9. P A T . W  jed n e j z p ierw szo

1 rzędr yeh reslauraeyj kró lew ieck ich  kilku h itle  
, row ców  pobiło 2 studentów , b iorąc ich za Ż y ­

dów Pob ic i są zresztą rodow itym i N iem cam i, i 
| Ori pew nego czasu da je  sie zauw ażyć w K ró- 
j lewcu znaczny w zrost an tysem ityzm u. N a p a - 
| stowanie i napadanie na Ż ydów  nie ustaje.

W iedeń  14. 9 Ż A T . Na skutek ustaw iczne 
kum panji hakenkreuzlerów  przeciw ko osonie 
b. w iceprezyden ta  po lic ji berliń sk ie j d row i Bei 
naroow i W eissow i i jego  małżonce, zmuszeni 
bvIi oni opuścić u zdrow isko Gmunden do któ­
rego p rzvb v li w  celach kuracyjnych  Haken- 
k re ii/ ic izy  w ystosow a li do dra M eissa szereg 
listów  z pogróżkam i i obelgam i.

Roi owaniu o pożyczki kolejowe
(Telefonem od naszegc korespondenta)

W a rsza w a  14. 9. (S in )  W  n a jb liższych  dniach’ 
w y je żd ża  do P a ry ża  w icem in ister skarbu Koc 
celem  kon tynuow an ia  rokow ań  z  francuskie- 
m i ko łam i finansow em i o dalsz? za liczkę na 
budow ę k o le i G órny Śląsk —  B ałtyk . Jedno­
cześn ie tocz? się w  Lon d yn ie  ro zm ow y z  f i ­

nansistam i londyńsk im i o pożyczkę d la  Polsk i, 
przeznaczoną na in w estyc je  w  k o le jn ic tw ie  po! 
skiem .

Ulgi podatkowe 
dla rzemieślników

(T e le fon em  od naszego koresponden ’ a )

W arszaw a  14. 9. (S in ) M in isterstw o skarbu 
w ystosow ało  okóln ik  do Izb  skarbow ych  w  spra 
w ie  w ym ia ru  podatku dochodow ego dla rze­
m ieśln ików . M in isterstw o poleca, aby ustale­
n ie  dochodów  na podstaw ie norm  średn iej do­
chodowości 10 proc. od obrotu stosowano je ­
dyn ie w  w y ją tk ow ych  okolicznościach. Zasa­
dn iczym  punktem  w y jś c ia  do w ym ia ru  podat­
ku w in n o  być zeznanie o dochodzę, złożone 
przez płatnika. U rzędy Skarbow e uw zględn iać 
m a j?  in dyw idu a ln e  w arunk i poszczególnych 
przed jięb io r  stw.

KRONIKA WARSZAWSKA
W arsza w a  14. 9. (S in ) W  W arszaw ie  baw i 

od 2-ch dni w  sprawach osobistych dr. L u d ­
w ik  Reichm ann, szef sekcji h ig jen y  L ig i  N a ­
rodów .

W arszaw a  14. 9. P A T . D n ia  16 bm. p rzy je ż ­
dża do W a rs za w y  perski m in ister spraw  za - 
g ian iczn ych  Forou gh i H an i spędzi w  W a rs za ­
w ie  dobę jako  gość polsk iego m in istra  spraw  
zagrań. M in. F orou gh i uda się następnie do 
Genewy.

Znowu sensacyjne aresztowanie 
adwokatata lwowskiego

L w ó w  14. 9. (T e l.  w ł. )  D ziś  dokonano w e  
L w o w ie  sensacyjnego aresztowania. N a  po le ­
cen ie sedziego śledczego aresztowano znanego 
adw okata  dra A rn o lda  Selzera pod zarzutem  
dokonania oszustwa. M ian ow ic ie  dr. Selzer b y ł 
pełnom ocn ik iem  w łaśc ic ie la  dóbr T eo d o ro w i-  
cza, d 'a  k tórego p rzeprow adza ł liczne tran za - 
l<cje i zaciągał pożyczk i. P rzed  k ilku  la ty  T e o -  
dorow icz zm arł. Obecnie syn jego  oraz b. eko­
nom dóbr Bernhaut, zam ieszka ły  w e  L w o w ie  
w n ieś li don iesien ie p rzec iw ko dr. S e lzerow i, 
oskarża jąc go  o  to, że n ie odp row adził do k a ­
sy 30,000 dolarów , zaciągn iętych  w  sw o im  cza­
sie w  fo rm ie  pożyczk i d la zm arłego  Teodorow i 
cza. P o  d łuższych dochodzeniach sędzia śledczy 
w yd a ł polecen ie aresztow an ia  adwokata. Dr. 
Selzer w n iós ł zażalen ie p rzec iw ko aresztow a­
niu. jednakże w yd z ia ł gospodarczy sądu okrę­
gow ego  postanow ił dziś decyzję  w  te j sp raw ie  
odroczyć do czasu przesłuchania św iadków .

Jak nas in form u ją , dr. Selzer tw ierd z i, że 
oskarżenie T eod orow icza  i Bernhauta jest n ie -  
n raw dziw e. gdyż  o trzym a ł on przed śm iercią  
Teodorow icza  sen. list z absolutorjum . A resz­
tow an ie dra Selzera. k tó ry  jest skoligacony z  
ca łym  szeregiem  znanych rodzin, w yw o ła ło  w e  
T w ow ie  o 1b rzvm ie  w rażen ie.

W iedeń  14. 9. P A T . D zienn ik i donoszą z  W ie  
ner Neustadt: W czo ra j koło  północy m iędzy
grupą narodow ych  soc ja lis tów  a socja ldem o­
kratów  doszło do potyczk i, w  czasie k tó re j od ­
dano około 40 strza łów  rew o lw erow ych . 4 oso­
by zosta łv pow ażn ie ranione, a m ian ow ic ie  
narodow ych  socja lis tów  i 1 socja ldem okrata 
D ochodzen ia  po licy jn e  w  toku.
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M i t W W M I
Otwarcie wy staw w Pałacu Sztuki

Po 6 tygodniowej przerwie, spowodowanej ko- 
niciznośeią remontu, Pałac Sztuki przy placu Szcze 
pańskim otw iera znowu swe salo.iy dnia 18 bm. 
o gb:Iz. 10 rano. Wnętrza Pałacu przedstawiają 
się obecnie bardzo pięknie, gdyż sprawiono nowe 
we lani w  sali głównej, uregulowano światło gór­
ne i boczne, dodano nowe wygodne kanapy. Na ca- 
ło:'ć nowycli wystaw  złożą się ekspozycje Bunscha 
Nadia- Igłowskiego, Króla, Małachowskiego, Ra- 
falowskiego i innych. Różnoiitość tematu i w yko­
nania złoży sic na pokaz interesujący. Losowanie 
dzieł szluki odbędzie się w  październiku, akcje 
Tow . biorące udział w  tom losowaniu, są jeszcze 
do nabycia w  kancclarji Pałacu Sztuki codzien­
nie od 10 rano do 3 popoł. Cena ich wynosi 20 zł 
50 gr. Cena wstępów na wystawę dla nieposiada- 
jących akcji 1 zł.

Wystawa piać Artura Szyka
■w lokalu Towarzystwa Nauczycieli Sokół W y ż ­
szych (Rynek gł. 29, I. piętro) wywołała wśród siei 
Jcuilmraltiych Krakowa, zarówno polskidh, jak i ży ­
dowskich, niezwykle zainteresowanie. Rewelacyjne 
(prace Szyka znano w Krakowie z licznych repre-du- 
Łicj i, po T.a:z pierwszy jednak ma się teraz sposob- 
Idość poznać oryginały tych rewelacyjnych dzieł. Nic 
keż diZiwnego, że wystawa cieszy się diuiżem powo- 
idzeniem Cudowne karty „Statutu Kaliskiego wi­
dzą powiszeelhny podziw.

 oęc —
— „CYG ANEAJ A "  —  19 E lusM j*,R A  O PERY 

KRAKO W SKIEJ. W  sobotę 17 bm. daje opiera kra­
kowska na 19-tej swej premjerze wspaniałe dzieło 
muzyczne Puccini‘ego „Cyganerję". Dzieło to znaj­
dzie w  krakowskiej operze doskonałych wykona ,v 
eów  a to w  osobach pp Ady Sari, L. Jaworzyń­
skiej, T. Szymonowicza, Stef. Romanowskiego, A. 
;Mazanka oraz pp Mazurka, Woźniaka i in. Próby 
Z  opery „Cyganerja“  pod kierunkiem muzycznym 
dyr. Boi. Wallek W alewskiego i reżyserskim p. 
'Stef. Romanowskiego dODiegają końca.
• W  niedzielę popołudniu powtórzona będzie, obfi- 
lujuuu w  zabawne sytuacje, opera Donizetti‘ego 
„Don Pasquale“, wieczorem zaś 3-aktowa operer 
somiczna Rossiniego „Cyrulik Sewilski".
; —  T E A T R  „B A G A T E L A ". Coraz większe zain­
teresowanie budzi w  K rakow ie przyjazd dra A. 
,M. Langsnera —  św iatowej sławy psycho- krym i­
nologa. Dr. A. M. Langsner objeżdżając Europę, 
zatrzym ał się na kilka dni w  Krakow ie dla stu- 
["djów ao swojego dzieła pt.: „Św iat w idziany mo- 
IJemi oczyma".
\ Dr. A. M. Langsner w  teatrze „Bagatela" w ygło  

, tfi dwa wykłady z dziedziny psycho- krym inologji 
;z demonstracami. W ykłady te odbędą się w  dn. 
17 i 18 o godzinie 8*17 wieczorem. B ilety już są 
du nabycia codziennie w  teatrze „Bagatela".

L E T N I T E A T R  ŻYD O W SK I (STRADOM  11)
Czwartek 8‘45 wiecz.: „W esele w  miasteczku".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „M iijon"
'APO LLO : „Księżna Łow icka" (Jadwiga Smo- 

(tarska, Stefan Jaracz Jó ie f W ęgrzyn ).
'A TLA N T IC : „Front zachodni 1918" (Gustaw

|DiesJ, Suzy Vernon).
DOM ŻOLNILKZa: „Miasto miłości" (Iwan Petro 

M c z, Carmen Bum).
PRO M IEŃ : „B itw a nad Sommą".
SLO NLE : „W  sidłach kłamstwa" (Em il Jan- 

nings)
SZTU K A : „Szw ejk " (Sasza Raszibow).
UCIECHA: „Skończona pieśń".
W A N E A : „Księżna Łow icka" (Jadw iga Smo- 

sa *k a , Stefan Jaracz, Józef W ęgrzyn).

S P R A W Y  EM IGRACYJNE.
EMIGRACJA DO K A N A D Y .

Syndykat Emigracyjny przypomina, że wezwa­
nia do Kanady tzw. permity ważne są jedynie na 
przeciąg 5 miesięcy od daty ich wystawienia. E- 
migranci, zamierzający wyjechać do Kanady na 
podstawie tych permitów. powinni natychmiast 
zgłosić się do najbliższej placówki Syndykatu, ce­
lem wyrobienia paszportu zagranicznego i innych 
wym aganych dokumentów.
! Przetrzym ywanie permitów i n iewykorzystywa­
nie ich w  terminie ważności naraża osoby, w zy­
wające emigrai.ta do Kanady, na ponowne zała­
tw ianie szeregu formalności i koszty.

Perm ity kanadyjskie otrzymywać mo^ą jedynie 
żony, udające się ao mężów, oraz dzieci w  wieku 
do lat 18, wyjeżdżające do rodziców.

ATLANTYDA (Dem on m iłości) N a jw sp a n ia ls zy  (w ó r  film o w y . T e  n azw iska  
m ów ią  sait ą za s ieb ie : G. W . Pabst, Krygita Heim, Jean 
A ngelio , P i « i r e  B la n c L r , Tela T c h a i.—  W k ró tc e  rew e la c ja  
sezonu  k in o w e g o  w  K ra k o w ie .

N A  M ARGINESIE .

Od Platona do Lassalle’a
Zapomniałem, który to filozof nazwał filozofję 

cmentarzyskiem idei. Definicja ta jest jednak tylko 
pozornie słuszna, bo w  rzeczywistości w ielkie i 
twórcze idee, kształtujące ludzkość nigdy właści­
wie nie umierają. Czasem tylko zapadają w letarg, 
z którego budzą je nieraz po setkach lat, a nawet 
tysiącleciacn filozofowie, dochodzący do tychsa- 
mych wyników myślowych, co ich dawni poprzed­
nicy. Taką ideę, która niejednokrotnie już zmar­
twychwstała. jest np. platonizm. Każda epoka dzie 
jow a ma swoich neoplatoników, ale najciekaw­
szym chyba neoplatonikiem jest siedemdziesięcio- 
kilkoletni uczony angielski sir A lfred Eving, prze­
wodniczący Angielskiego Towarzystwa Nauko­
wego, które nazwać można angielską akademją 
umiejętności. Niedawno odbyło towarzystwo to 
swą doroczną konferencję w mieście York, istnie- 
jącem już za czasów rzymskich. Konferencję za­
gaił sir Eving mową, która odbiła się głośnem e- 
chem w całej Anglji. Punktem wyjścia rozważań 
sira Evinga jest kolosalny rozwój techniki, za któ­
rą podążyć nie mogła mentalność ludzka. Tego 
rozwoju techniki nie można nazwać błogosławień­
stwem ludzkości, bo towarzyszy jej bezrobocie. Z 
każdego nowego wynalazku korzysta człowiek 
tylko pc to, by udoskonalić właściwie narzędzia 
śmiercionośne. Teraz miljony ludzi nie może zna­
leźć pracy, ale nie wyzyssuje tego czasu wolnego, 
by się doskonalić, bo nie mają ku temu ani moż­
ności ani o;hoty. Należałoby w łaściw ie pomyśleć 
o nowem urządzeniu ludzkości, bo dotychczasowi 
jej w łodarze zbyt mądrze nie gospodarowali. Nale­
żałoby rządy oadać uczonym, którzyby wreszcie 
może potraiili dostosować technikę do potrzeb cało 
wieka.

Oto tenor wywodów sira A lfreda Evinga, —  neo- 
platonika sui generis. StaT5 Plato marzył o tem. 
by oddać władzę rzeczypospolitej idealnej w  ręce 
filozofów, a sir Eving zgłasza pretensje do władzy 
naukowców. Plato nie miał wielkiego nabożeństwa 
do poetów, których chciał wygnać ze swego spo­
łeczeństwa idealnego. I  Eving o poetach zupełnie 
zapomina. K to  wie, możeby ludzkość lepiej na tem 
wyszła, gdyby władzę w  swe ręce wzięli poeci. Ten 
napozór zupełnie niepotrzebny gatunek człowieka 
dawno już przestał być fantastą, istotą nieliczącą 
się z konkretną rzeczywistością życia, lecz ma am­
bicję. by być organizatorem nowego życia. W y ­
starczy tylko zacytować nazwiska Shawa, Wellsa. 
Rollanda, ostatnio Tomasza Manna, byśmy mogli 
dać wyraz uczuciu żaki, że puetów jeszcze z ta- 
kiem traktuje się lekceważeniem.

Dnia S listopada 1919 powstała, w Niemczech 
republika. W  13-tą rocznicę je j bytu stały się 
Niemcy teatrem koszmarnej wprost groteski: Oto 
w  obronie Tepubliki niemieckiej występują siły 
wyraźnie antyrepublikańskie. W  gabinecie Pape 
na, który uważa siebie za stróża konstytucji na­
ruszonej ostatnio przez prezydenta Reichstagu

hitlerowca Goeringa, zasiada von Gayl, minister 
spraw wewnętrznych, który sam siebie nazwał mot 
narełństą. A  z drugiej strony występują do walki 
w obronie republiki i konstytucji ż/wioły, które 
stały się silne tylko dzięki nicprzebierającej w  
środkach demagogji. stale i  systematycznie pod­
kopującej konstytucję republiki weimarskiej. Naj- 
większem atoli curiosum jest nowa partja monar- 
cliistyczna, która wydaje obecnie organ p. t. „D ie 
Monarchie11. Organ ten nazywa siebie pismem pai-- 
tji „socjalno -monarchistycznej“ . Zdarza się nieraz,' 
że do sfery jakiejś idei wdziera się inwazja obca, 
z tą ideą nic wspólnego nie mająca i wypaczająca 
je j charakter. Taką inwazją jest np. obóz hitlerow­
ski, który nazywa siebie partją narodowo-socjali- 
styczną, chociaż służył dotychczas wiernie wiel­
kiemu przemysłowi niemieckiemu, na którego żoł­
dzie pozostawał. Ponieważ socjalizm jest ideą bar­
dzo popularną, ci najmici kapitalistyczni postano­
w ili ją  zeskamotować dla swych celów. Teraz u- 
siłują to powtórzyć monarchiści, którzy Wstydzą 
się skromnej swej nazwy i dlatego przyczepili do 
niej dodatek „socja lny". Na tem się jeszcze nie 
kończy bezczelność tej nowej partji, bo jako jed­
nego ze swych rodziców obok cesarza 'Wilhelma i  
Bismarcka, —  już samo zestawienie Bismarcka z 
Wilhelmem jest policzkiem wymierzonym, praw­
dzie historycznej, wszak dwaj ci ludzie serdecznie 
się nienawidzili, —  wysuwa jeszcze partja „socjal- 
no-monarchistyczna“ ... Lassalle‘a. W iem y z hi- 
storji, że Lassalle konferował nieraz z Bis­
marckiem, który nie miał dla niego dość słów za- 
cuwytu. Lassalle działał w  momencie, k ied j ka­
pitalizm niemiecki stawiał swroje p ierwsze kroki i  
k iedy klasy robotniczej w  pełnem znaczeniu tego 
słowa w  Niemczech jeszcze nie było. Mógł więc 
żyw ić utopję, że uda mu się program swój zreali­
zować przy poparciu Birmarcka. Chytry i genjal- 
ny junkier pruski flirtował z tą bądźcobądź dz.- 
waczną i nierealną koncepcją działacza robotni­
czego, chcąc nią szachować swych wrogów  z obo­
zu mieszczańskiego. Na serjo nigdy je j jednak nie 
traktował, wolał bowiem władzę oddać junkrom 
pruskim niż klasie robotniczej. Idea cesarstwa so­
cjalistycznego czy też tylko socjalnego była ty l­
ko snem człowieka genjalnego. który rwał się do 
polityki, wielkiej, nie cofając się przed żadną siłą. 
któraby mu mogła dopomóc do odegrania wielkiej 
roli dziejowej, do której czuł wewnętrzne powoła­
nie. Afiszowanie się niemieckiej partji monarchi­
sty cz-nej. tego najczarniejszego monstrum reakcji 
europejskiej Lassallem, jest nietylko krzywdą w y­
rządzoną pamięci tego w ielkiego człowieka, ale 
jest ezemś tak potwornem i tak groteskowem. że 
tylko w  Nimezech. tym kraju największych nie­
spodzianek. jest coś podobnego możliwe. (— si).

O to
co dobre K A N U b D A

w  źflatynlw  «>o 21* groszy .

ow oców k i
m iętówk'

Jeden program ma 30-iu 
partyjników

400.000 egzem p la rzy  programu partyjnego o- 
gtosiła dotąd drukiem ipartja h itlerowska, jak 
stw ierdza to monachijski dziennik H itlera „VóJ 
kisoher Beobachter". Okazuje się zatem, że par­
tja najliczniejsza dzisia j w  Niem czech która li­
c z y  I  m ljon zorgan izow anych  członków , a op ie­
ra się na 14 milionach w yb o rców , dba tak m ało 
o  zaznajom ienie swoich  zw o lenn ików  z  p rogra ­
m em w łasnym , iż  drukuje go w  ilości, od p ow ia ­
dającej stosunkowi: jeden progam  na 30 partyj- 
ników- N ieszczęściem  dla w yb o rcó w  i zw o len ­
n ików  Hitlera to nie jest —  szczęściem  raczej 
dla partji, która obiecuje w  sw ym  program ie je 
dnocześnie: socja lizację fabryk  —  robotnikom  
utrzymanie w łasności pryw atnej —  fabrykan­
tom  parcelację la tyfundjów  —  chłopom, u trzy ­
manie w ie lk ie j w łasności ziem skiej —  junkrom-.- 
—  aby w y lic z y ć  tylko najgłów n iejsze nonsensy.

Partja , obiecująca w szystk im  w szystko , mnsi się 
op ierać na dem agogjk dem agogią  woju je i od de­
m agogii zginie.

T A N IE  W Y B O R Y  D O  P A R L A M E N T U

W y b o r y  do parlamentu, k tóre odby ły  się w  
Angiji w  ubiegłym  roku, n a leży  za lic zyć  do naj­
tańszych, jakie miały- m iejsce w  tym  kraju po 
wojnie- Jak w yn ika  z  og łoszon e  n iedawno B ia ­
łe j Księgi, koszty w ystaw ion ych  kandydatur 
w y n io s ły  ty lko 654-105 funtów  w  porównaniu z  
sumą 1,213.507 funtów  p rzy  wyborach  w  r- 1929. 
Na jednego w y b o -c ę  w yp ad ło  w  r. 1931 siedem 
pensów  wydatku ze strony państwa, podczas 
gd y  w  r 1929 koszty  tę w y  los iły  1 szylinga-

— HASZACHAR-PRZEDŚW1T. Dziś we czwartek 
o godz- 6-e] plenarne zebranie dyskusyjne absolwen 
tów z  referatem tow. S. Rimgera n. t. Współczesne 
społeczeństwo żydowskie a sfonizm". O godz. 8-eI 
wiecz. pienarn ezebranle członków z Teferatem tow. 
Mgra li. Berkowa®**.
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Skromne widoki Stresy
Stresa, 11 w rześn ia  

Jedyne konkretne rozm ow y, m ogące dopro­
w adzić  do pew nych  natychm iast dzia ła jących  
uk ładów  toczą się w  Stresie dookoła spraw y 
absorbeji przez państwa przem ysłow e po ce­
nach ren tow nych  nadw yżek  w yw ozow ych  
trzecli gatunków  zboża —  pszenicy kukuru 
<fcy i jęczm ien ia  —  państw  rolnych  E uropy 
w scbodn io-po łudn iow ej. W  tym  kierunku

Od naszego specjalnego korespondenta
rów  jęczm ien ia  i 14,500,000 cetnarów  kukuru- 
d zy  rocznie. N a jw ięk szym  eksporterem  w śród 
nich jest Rum unja, k tóre j przeciętny eksport 
roczny trzech w  grę wchodzących  gatunków  
zboża w aha się m iędzy  10 a 12  m iljon am i ce- 
tnarów . D la Polsk i, która nie eksportu je psze­
n icy  ani kukurudzy a ty lk o  2 do 3 m iljon ów  
cetnarów  jęczm ien ia  rocznie, „ in te res " będzie 
nader skrom ny. W y ra z ić  się on m oże w  n a j-

w ysun ięte zosta ły  przez państwa kupujące lepszym  wypadku, a w ięc n. p. p rzy  osiągnię

trzy  różne p lany, które w  m ałe j ty lko  m ierze 
uw zględn ia ją  dezyderaty w arszaw sk ie j kon­
feren c ji państw  rolnych  i k tórych  konglom e­
rat stanow ić będzie podstawę zaw rzeć się m a­
jące j konw encji w ie lostronnej albo szeregu 
k onw ency j b ila tera lnych . W ed łu g  planu w ło ­
skiego m ia łyby  to być układy b ilateralne, w  
k tórych  system — proponow any przez pań­
stwa rolne i przez F rancję  —  p re fcren cv j za-

ciu droga p referencji lub p rem ji ceny o dw a 
franki złote za cetnar w yższe j n iż ta ra in ie j-  
s?a) w  sum ie 4 do 6 m iljon ów  fran ków  zlotycft 
rocznie. Obecnie w yd a je  rząd polski sam na 
roczne p rem jow an ie  eksportu zboża około 20 
m iljon ów  złotych. W  razie do jścia  do skutku 
w Stresie w yż  w yłuszczonej u m ow y — i ob ję ­
cia nią Po lsk i —  będzie rząd polski sw o je  w y ­
datki p.a prem je dla w yw ozu  zboża m ógł ob

PIANINO

stęp iony b v lb y  system em  prem ij p łaconych i m z>’c może o połowę. C zyn,one są jeszcze ze 
państw om  sprzedającym  przez państwa kupu- I stro">  Po lsk ltJ staram a, by  układ rozciągm ę- 

jące zboże. W  zam ian zLto m ia łyby  państwa l -v  7(,sXal na CZwart-V « atUnek Zb° Za 3 m m n°
w ic ie  żyto, które Polska eksportu je przeciętn ie 
w  i ości około 2 m iljonów ’ cetnarów  roczni?

! Jes! jednak w atp liw em , czy żądanie to zosia-

znanej marki mało o. 
no, okazy! nie do sprzed..

Zgłoszenia .Tęcza* ulica Sebastjana

w ieL  p re feren cy j lub zw iększonych  ko.it , . 
gen tów  na produkty zw ierzęce i hodowa: 
które w  przec iw ień stw ie  do zboża (3  proc , 
p rzedstaw ia ją  przeszło 50 procent w yw ozu  
polsk iego zagranicę.

Tak  w ięc p rzedstaw ia ją  się w  Stresie ch w i­
low o  perspek tyw y gospodarcze dla Po lsk i. 
N ie  m oże to naturaln ie być jeszcze bilans o- 
stateczny, bo kon ferencja  trwra i nic d e fin i­
tyw nego  n ie zostało zadecydowane. Jako b i­
lans tym czasow y i h ipotetyczny bilans jest 
oczyw iśc ie  nader n iepoeieszający. N ie  m ożna 
się leż  dla Po isk i spodziewać po Stresie n i­
czego konkretnego w  dziedzin ie  finansow ej, 
K om is ja  finansow a kon ferencji s form ułu je 
praw dopodobn ie szereg zaleceń natury raczej 
p la ton icznej i uwzględni con a jw yże j pewne 
postu laty państw bankrutu jących (W ę g ie r  
A u s lr ji, B u lgarji i G rec ji) dom agających  się 
rew iz ji ich d ługów. W id ok i uwzględnien ia 
program u finansow ego państw  rolnych opra­
cowanego w  W arszaw ie  i żądającego w  szcze­
gólności zorgan izow an ia  d ługo- i średnioter- 
m in ionego kredytu  rolnego są nader znikome.

M ie jm y  nadzieję, że ostam ia faza kon feren­
c ji jak  się to czasam i zdarza —  przyniesie 
now e fak ty , które zdo ła ją  obalić nasze pesy­
m istyczne horoskopy. M. K ahany

rolne przyznać państwom  przem ysłow ym  pe 
wne ulgi celne na ich produkty przem ysłow e
Pon iew aż wśród w ie lk ich  m ocarstw  europej- . •
skich na jw ięce j zboża kupuje w Europ ie njc uwzględnione. N iem a  natom iast na jm n ie j 
wschód n i o - p ołu dn iow e j Anglja , potem N iem - I sze ,a d z ie P  osiągnięć,a w  Stresie isk ichko, -

c\, potem Francja  n V\ lochy p raw ie zupełnie i iw uy aa a K  D A l A U / i  temat. Uważają oni, żS ^ a b a  konjunktura na drze-
go nie kupują, to cały riężar prem ij ponosić 1 ”  ^  " Ł  f r - K W l W W y  » w0  potrwa jeszcze czas dłuższy. Na zmianę sytua-

m usia łyhy w  p ierw szej lin ii A ng lja  i N iem cy, I U d n - i n t u i ,  m m i  tx 7 \ iA ń t u
podczas gdy W ło ch y  zyska łyby  na tem n iety l-  ̂ IW O D O p O I t y t o ń  O W y  T U g U  e Z i y f l O W
ko uratow an ie dla nich tak w ażnej zasady : Monopol Tyton iowy przeprowadza znów reor-
klauzuli na jw iększego u p rzyw ile jow an ia , ale j .. . . .  .

. i • • , . 1 Jak już donosiliśmy, ofiarami tej reorganizacji
os iągnęłyby także poparcie zapom ocą obcych . ^  razcm paś^  w łaśeiciele ostatnich placó-
ofiar. swoich k lijen tow  po litycznych  w  E u ro- Wek hurtowych, znajdujących się od dziesiątków
pie w schodn ie j tj. przedew szyslk iem  W ęg ier. )nt w rękach koncesjonarjaszy żydowskich.
Francuzi nie wysunęli w łaśc iw ie  na początku , Cała zresztą polityka Monoplu Tytoniowego od
ściśle sform u łow anego planu, lecz w yp ow ie - szeregu lal skierowana jest przeciwko koncesjona- 
dzieli się jeno ogóln ie za w ie lostronnym  ukła- i r iuszorn — Żydom.
dem przyzna jącym  państwom  rolnym  p re fe - J Z 800 ~  P o s t a ł o  w rękach  żydowskich na te- 

' .i . , . 1 renie c a łe g o  k ra ju , po ro zm a ity ch  eksperymentach
rencje (t  zn. pewne p rzyw ile je  w  postaci re - dokonywa“ ych pJrzez odnośne czynniki, zaledwie
dukcji ceł. cen w yższych  m z  ceny św ia tow e ' 32 pi a c ó w k i hurtowego handlu  tytoniowego.
ltd .) na w y z  \yspomniane trzy  gatunki zbożaj, j Obecnie i tym placówkom grozi ruina...
W  tym  system ie poniosłaby, naw iasem  p ow ie - j Wskutek przeprowadzanej „reorganizacji1* mają
dziaw szy. F rancja  inko k ra j im portu jący  ty l­
ko bardzo m ało zboża na jm n iejsze o fia ry . 
N iem cy  zgodzili się w  zasadzie na plan fran ­
cuski. zaznaczając jeno. że w o le lib y  system  
uk ładów  dwustronnych w  m iejsce iednego 
układu w ielostronnego. W ysu n ę li oni s form u­
łow an y  w  tym  duchu sw ó j w łasn y  plan, k tó ­
ry  m ia łb y  służyć za podstawę de lib eracv j 
ty lk o  w  razie n iep rzy jęc ia  —  n. p. p rzez W ło ­
ch y  i A n g lię  —  planu francuskiego. Ten  p lan 
p rzew id u je  tak sam o system  p re fe ren cy jn v  
dla państw  ro lnych  osiągn ięty jednak w  d ro ­
dze układów  dwustronnych, m ających  zostać 
zaw artym i ty lko  z Bu łgar ją, Rum un ją  i Jugo- 
s ław ją , a w ięc w yk lu cza jących  Polskę. T ło  po­
lityczne tej, zresztą ty lk o  „zap asow e j", p ropo- 
T yc ji jest zbyt w yraźne, by  trzeba je  specja l­
n ie  kom entować. A n g lja  n ie w ysunęła żad ­
nych  p rop ozycy j i p rzy łączy  się p raw dopodo­
bn ie do jak iegoś kom prom isu  m iędzy  planem  
francusk im  a w łosk im  Jest nadzieja, że kom ­
prom is taki os iągn ięty  zostanie w  tych dniach 
1 że konkretne w yn ik i kon ferencji w  Stresie 
[Wyczerpią się na za ła tw ien iu  te j jedn ej b o ­
lączki.

D la  w y ż  w spom nianych  czterech państw  
iCWęgier, R lim un ji, Jugosław ji i B u lga r ji) bę­
d z ie  jednak  w yn ik  taki oznaczał dosyć: po­
ważną korzyść. Państw a te, w szystk ie  cztery  
rozem wzięte, eksportu ją bow iem  przeciętn ie
8,200,000 cetnarów pszenicy, 9,900,000 cetna-

być odebrane koncesje kupcom, którzy w  tym za­
kresie pracują już przeszło 50 lat... Na starość, 
kiedy już są niezdolni do żadnej innej pracy od­
biera się im możność zarobkowania skazując ich 
na głód...

Jak w łaściw ie należy określić tego rodzaju po­
litykę Monopolu Tytoniowego?

Dlaczego polityce tej, rujnującej obywateli, przy 
patrują się milcząco władze, odpowiedzialne za 
czynności Monopolu Tytoniowego.

A w  ostatniej swej książce p Zdzisław Grabski, 
dygnitarz Monopolu Tyton iow ego tak wychwalał 
element żydowski w  handlu tytoniowym...

Kto wstrzymuje dopływ kapitału 
zagranicznego do Polski?

W ostatnich tygodniach kapitał zagraniczny in­
teresuje się dość intensywnie przetwórczym prze­
mysłem drzewnym w  Polsce.

Między innemi korzystne oferty finansowe o- 
trzymały fabryki dykt i skrzynek do przewozu 
owoców.

Kapitaliści stawiają jednakże za warunek ko­
nieczny zawarcie umowy na dostawę drzewa na 
kilka lat, pragnąc w ten sposób zapewnić sobie 
tani surowiec.

Dyrekcja lasów państwowych nie chct jednak­
że pójść na rękę kapitalistom zagranicznym, pro­
ponując zawarcie kontraktu na okres znacznie 
krótszy.

Trudno zrozumieć, jakie względy kierują laką 
politykę. Czyżby dyrekcja lasów państwowych 
przewidywała bliską haussę na drzewo? Przem y­
słowcy drzewni są zupełnie 'nnego zdania na ten

cji nie zanosi się zupełnie.

Starcy mają łatać dziury 
budżetowe Z. U. P. U.

W e wnioskach, przedstawionych przez Związek 
zakł. ubezp. prac. umysł, minist pracy i opieki 
społecznej w  sprawie reform y ubezpieczenia pra­
cowników umysłowych, są również wnioski, do­
tyczące renty starczej.

Według obowiązujących dotychczas przepisów, 
renta starcza przysługiwała pracownikom, któ­
rzy ubezpieczeni byli bez przerwy przez lat 5 i 
ukończyli 65 lat życia. Renta starcza wynosić 
miała 40 proc. icb przeciętnych zarobków i miała 
być wypłacana nawet w  tym przypadku, gdyby 
w  dalszym ciągu pracowali zarobkowo.

Przedstawione minist. pracy i  opieki społecz­
nej wnioski proponują obniżenie renty starczej z 
40 na BO proc. Ponadto projektowane jest posta­
nowienie, iż na wypadek dalszej pracy zarobko­
w ej osiągany przez ubezpieczonych konkretny 
zarobek ma im być od renty starczej odliczany. 
Jeśli wysokość zarobki1 przekroczy wysokość 
renty, ubezpieczony pozbawiony będzie prawa do 
pobierania reuty starczej

M inist pracy i opieki społecznej rozważa to 
projekty. Decyzja zapadnie równocześnie z decy­
zją co do całości zmian w  dziedzinie ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych.

— o§o-----
KRONIKA ZAGRANICZNA

Obniżkr poborów również 
w Czechach

Według „Lidowych Now in", sprawa redukcji 
płac urzędników państwowych jest przesądzona. 
Mówi się o 10 do 15 proc., co wyniesie około 300 
miljonów koron oszczędności w  budżecie.

Kulisy baussy metalowej 
w Londynie

Haussa na rynku metalowym Londynu trwa w  
dalszym ciągu. Ma ona prawie wyłącznie swe 
źródło w działalności spekulantów, natomiast sze* 
rokie koła faktycznych odbiorców zachowują da* 
teko idącą wstrzemięźliwość, obawiając się słusz­
nie, iż nastąpić może nagłe załamanie tego ruchu 
zwyżkowego. Jedyną większą tranznkcję uskute­
cznili w ostatnich dniacb .m -ynku londyńskim 
delegaci sowieckiego syndykatu metalowego.
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OisczigogiiinlnisfraElatarytyiskawPalestyme
odnosi się z niechęcią do Żydów?

Cites w y s o k i e g o  u r z ę d n ik a  b r y t y j s k i e g o
/kumy jest nieprzychylny stosunek urzędników 

ar.yh-iskirli* w Palestynie do ludności żydowskiej. 
i v  \vypa;ikuch sierpniowych w roku 1929 niechęć 
ta pogłębiła się i często urzędnicy brytyjscy od- 
ij r. si i i się wprost wrogo do ludności żydowskiej w 
r.-ib.M-ynie. Obecnie, jak wiadomo, stosunek ten 
u!*ę! zmianie głównie dzięki nowemu Wysokiemu 
Komisarzowi Palestyny sir Wauchopcowi. Nieco 
świaiia na źródła niechęci urzędników brytyjskich 
w stosunku do Żydów rzuca wywiad jakiego u- 
dzielii żydowskiej prasie kanadyjskiej wiceguber- 
nator Jerozolimy kapitan Miilier. Oto jego słowa:

—  K iedy Arab przychodzi do urzędnika angiel­
skiego zachowuje się z niezwykłą usłużnością. Bez 
względu na to, co urzędnik odpowie i jak się 
wobec Araba zachowa. Arab zawsze odpowie z 
drżeniem i bojaźnią w głosie.

Z Żydami sprawa ma się zgoła inaczej. Żyd 
przybywa do urzędnika z samopoczuciem wolnego 
człowieka i obywatela, z głową podniesioną do 
góry. K iedy Żyd zauważa, że urzędnik postępuje 
niesprawiedliwie zwraca mu natychmiast uwagę: 
To jest wbrew prawu! Pan nie ma racji! Proszę m: 
podać motywy takiego postępowania i t. p.

Urzędnik przyzwyczajony do niemego posłuszeń­
stwa nieuświadomionego Araba jest oczywiście 
niezadowolony. W  sferach urzędników angielskich 
w  Palestynie wytworzył się przeto pogląd, że Żyd 
jest stale ze wszystkiego niezadowolony, podczas 
gdy Arab nigdy się nie skarży ani żali.

Istnieje pozatem jeszcze jedna przyczyna w y­
wołująca nieporozumienia między Żydami a urzęd­
nikami. K iedy do urzędu przybywa Arab, urzęd­
nik wie kogo ma przed sobą, albowiem prawdę 
wszyscy Arabowie tworzą jeden  typ. Natomiast 
wśród Żydów trudno stwierdzić z kim ma się do

czynienia. Przychodzi np. młodzieniec żydowski 
ubrany ubogo, nieogolony, jakby wrócił dopieroco 
od pługa. Jest zapewne clialucem. Urzędnik nie 
wie czy jest to jakiś biedak, zwyczajny robotnik, 
czy też jest to może człowiek o wyższem wykształ­
ceniu, może nawet wychowanek uniwersytetu w 
(M ordzie . Urzędnik nie wie przeto jakiego tonu 
używać. Do pewnego biura rządowego w Teł A w i­
wie przybył raz chaluc, prawdopodobnie wprost z 
pracy a więc w roboczej bluzie. Urzędnik, d® któ­
rego zwrócił się, zaczął krzyczeć na niego.

Chaluc odpowiedział natychmiast:
—  Proszę na mnie nie krzyczeć, albowiem nie 

jestem fellahem... Jestem Żydem a moje żądanie 
jest prawnie uzasadnione.

Urzędnik brytyjski polecił go poprostu wyrzu­
cić z biura i po pewnym czasie zapomniał o tej 
całej sprawie. Po kilku tygodniach nadeszło atol: 
z ministerstwa koionij surowe polecenie, by zba­
dać incydent i ukarać urzędnika. Okazało się, że 
ów chaluc jest najbliższym krewnym jakiegoś se­
natora amerykańskiego mieszkającego w Waszyng 
tonie a senator ów dowiedziawszy się o postępo­
waniu owego urzędnika, opowiedział o tem zajściu 

■w czasie prywatnej rozmowy brytyjskiemu ambasa 
dorowi w Waszyngtonie.

Ukarany urzędnik brytyjski —  kończy kapitan 
Miilier wie obecnie, że gdyby zamiast clialuca w y ­
rzucił z biura jakiegoś .,fellaha“  nie poniósłby żad­
nej kary.

Od siebie możemy dodać, że jeśli wicoguberna- 
tor Muller sądzi, że w ten sposób i zapomocą ta­
kich argumentów broni i 'usprawiedliwia urzędni­
ków brytyjskich w Palestynie, to jest kiepskim 
adwokatem...

Zjazd sjonisfóui niemieckich
fóowy Blumenfelda, Usyszkina i Dr Goldmana

B erlin  (Ż A T )  W e  F ran k fu rc ie  odbył się one 
gda j doroczny z ja zd  Z jednoczen ia  s jon istycz- 
nego w  N iem czech. P rzem ów ien ie  inaugura­
cy jn e  w yg ło s ił p rzew odn iczący  Z jednoczen ia  
K u rt B lum enfcld , k tóry  om aw ia jąc  obecną 
Sytuację po lityczną w  N iem czech, w skaza ł na 
Skutki te j sytuacji dla żydostw a  n iem ieck ie­
go. N ie  dom agam y się, ośw iadczy ł p. B lum en- 
fe ld , au tonom ji ku ltura lnej, lecz równości 
p raw  in dyw idu a ln ych  i ko lek tyw nych , w  szcze 
gólności rów nych  p raw  w  zakresie szkoln ic­
tw a .

O środk iem  u w ag i na zebraniu  inauguracy j- 
Hem zjazdu  b y ł re fera t M. M. Usyszkina, k tó ­
r y  w yp ow ied z ia ł się z jedn ej strony p rzec iw ko 
faszystow sk im , z  d ru g ie j zaś p rzec iw ko  d efe- 
tyczn ym  tendencjom , które zn a jdu ją  w y ra z  w  
różn ych  odłam ach ruchu sjon istycznego. P. 
U syszk in  apelow ał do ortodoksji, aby p rzy ­
stąp iła  do fron tu  palestyńskiego. Porusza jąc 
eagadn ien ia  A rabów  palestyńskich, m ów ca 
podk reś lił m. in., że Pa lestyna nie m oże stać 
S ię  ob jek tem  w a lk i m iędzy  Żydam i i A rabam i 
pa lestyńsk im i, lecz p rzeciw n ie, ob jektem  ko­
n iecznego porozum ien ia  m iędzy 16 m iljon am i 
Sżydów na ca łym  św iccie  a 40 m iljon am i A ra ­
b ó w  na B lisk im  W schodzie , 
ł D r. N ahum  Goldm ann w yg ło s ił obszerny 
re fe ra t o sytuacji żydostw a  w  różnych czę­
ściach  św iata. W  referac ie  sw ym  dr. G old- 
łuann s tw ie rd z ił m. in. Idea em ancypacji u le­
g ła  załam aniu. N iem a m ożliw ośc i ro zw iązan ia  
k w es tji żydow sk ie j w  golusie. Rów nocześn ie 
ro zw ia ła  się też legenda o „boga tym  narodzie 
(żydow sk im ". B ardzie j dotknięci jesteśm y nę- 
'dzą n iż najubożsi w śród ubogich. N ik t nam  
n ie  p rzychodzi z pomocą. Ż y jem y  w  czasie 
bru ta lnym . W szys tk o  zdobyw a  się jedyn ie  
w a lką . W  takich czasach ludy stają się n ieto- 
lerancy jne. D la nas rozdartych  i bezsilnych. 
Ijest to sytuacja tragiczna. W  obliczu tak iej 
sjrluacji p ow in n iśm y znaleźć w łaśc iw e nasta-

iM l J M M M i m )

A d w o k a c i

Dr. Zenoffs Lustgarten 
D r . U r R c ld Z m m e r s p S t z

prow adzą k an ce la iję  adw okacką

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  S t r a d O i r i  25, 1. p<
T e le fo n  N r. 122-02. KBLr

Nafalja Immerglfiekowa
ru tyn ow an a  n auczyc ie lka  z dyplom em  

W a rsz aw sk ie go  K cjnscrw atorjum  udziela lek- 
cy j gry fortep ianow ej. (M etoda  ła tw a  i  si-ybka) 
UL. SE B A STJA N A  L. 8 -  T e le fon  Nr. 107-14.

w ien ie  psychologiczne, m usim y znów  pobu­
dzić św iadom ość naszego bytu  jako  Żydów . 
N ie  c ierp ien ia  są rzeczą na jgorszą- lecz bezce­
low e cierp ien ia . D ziś znów  zm artw ych w sta je  
po jęc ie  w iecznego  narodu, k tóry  p rzetrw a ł 
w szystk ich  p rześ ladow ów  i p rzetrw a  rów n ież 
H itlera . Z tein po jęc iem  łączy się w  p ie rw ­
szym  rzędzie w alka o w ieczyste idea ły  żyd o ­
stwa, naw et w  czasie, gd y  się śm ie ją  z praw , 
gd y  się ośm iesza postu laty wolności. W ieczn e  
żydow sk ie  id ea ły  p raw a  i sp raw ied liw ości 
stosują się rów n ież do wzrostu nacjonalizm u 
sjon istycznego. R ów n ież m y  jesteśm y dotkn ię­
ci bakcylem  naszych czasów  i w ie lu  sądzi, iż 
p ow in n iśm y konieczn ie w spółtow arzyszyć  w  
„ostatn im  k rzyk u " X X -g o  stulecia. P rzec iw ko  
temu, m y, jako po lityczn i sjoniści, m usim y 
zdecydow an ie  zaprotestować. W  naszych cza­
sach Pa lestyna coraz bardzie j stawać się bę­
dzie rzeczyw istą  drogą ku rozw iązan iu  k w e ­
stji żydow sk ie j. Nadszedł czas dla fak tyczn e­
go m aksym alizm u  sjon istycznego. N a leży  stwo 
rzyć  w aru nk i d la  osied len ia  w  Pa lestyn ie  m i­
lion ów  Ż vd ów .

 o§o-----

Habima otrzyma subwencję 
od rządu palestyńskiego

Jerozo lim a (Ż A T )  W ysok i K om isarz P a le ­
styny gen. sir A rtu r W auchope p rzy ją ł d e le ­
gację hebra jsk iego teatru „H ah im a", k tóre j 
p rzyrzek ł subwencję rządow ą na budow ę w ła ­
snego gm achu teatralnego. D elegacja  „H ab i-  
m y “  prosiła  też W ysok iego  K om isarza  o p ew ­
ne ulgi d la  teatru, k tóreby  u ła tw iły  jego  p ra ­
cę.

Od czasu pow rotu  do Pa les tyn y  z zeszłoro­
cznego tournee po Europ ie „H a b im a " dała 
przeszło 230 przedstaw ień  w  obecności prze­
szło 180,000 w idzów . W kró tce  „H a b im a " w y ­
staw i dw ie  nowe sztuki „200-tys ięcy" Szalom

Zawiadomienie.
N in ie jszem  zaw iadam iam  Szan. Fanie, iż począwszy 

od dn ia  dzisie jszego
przyjmuję wszelkie roiioty w za­
kres modniarstwa wchodzące.
Staraniem m ojem  będzie, w ykon yw ać roboty  su­
m iennie, punktuaińie i kn ogó lnem u  zadow olenm  

Szan. Fan. Ceny ba rd zo  przystępne. 
Polecając s ię łaskaw ym  w zg lędom , kreślę się 
z pow ażaniem  S chw arzów na, K rak ó w , K ra ­

k ow sk a  13, I. p . in. 8, lew a oficyna.

temseja Krakowsl trakcja!
Już ju tro  w  piątek  16 fcia.
o tw a ic .e  s łynnego  W arszawskiego

C Y R K U  S T f j M I E W S K I C H .
Aueczka Forner Szymon Krauz

cand. med.
K ra k ó w  

za ręczen i w e  w rześn iu  1932.

Osobnych zaw iadom ień  n ie w ysy ła  się,

Z  okazji zaręczyn naszej kochanej b ratan icy  

i kuzynk i p. H A N K I B R A N D S T A E T T E R Ó W - 

N Y  ze Starego Sącza, z p. W O L F E M  S P IE - 

J G LE M  ze S try ja , serdeczne gratu lacje  tą drogą 

zasy ła ją  S IL B E R B E R G O W IE

A le jch em  oraz inscenizację słynnej pow ieści 
h istorycznej Feuch tw angera  „Ż y d  Siiss".

Arabuwie przeciw udziałowi 
Żydów w wystawie palestyńskiej

Jerozo lim a (Ż A T )  E gzeku tyw a arabska, jak  
ju z w  sw oim  czasie don ieśliśm y, postanow iła  
urządzić w  roku 1933 w ystaw ę palestyńską i 
B lisk iego  W schodu. W ys ta w a  arabska, na k tó­
re j reprezentow ana będzie Palestyna, Irak, 
S yrja  i Egipt, ma być im prezą  konkurencyjną 
w  stosunku do w ys ta w y  palestyńsk iej, którą 
z tak znacznem  pow odzen iem  zorgan izow ano 
w  T e l-A w iw ie . N a  w ys taw ie  arabskiej m ają 
też być zorgan izow ane p aw ilon y  europejskie.

Rząd palestyński usiłow ał w p łynąć na o r ­
gan izatorów  w ys ta w y  arabskiej, aby zaprosili 
rów n ież f irm y  żydow sk ie. Obecnie egzeku ty­
w a  arabska zakom unikow ała rządow i, iż nie 
zam ierza  zaprosić firm  żydow skich .

Pobicie Żydów podczas egzekucyj 
podatkowych

Bukareszt (Ż A T )  Na ostaln iein  posiedzeniu 
parlam entu rum uńskiego pos. M ichał Landau 
zgłosił in terpelację do m in istra  skarbu, w  któ 
re j wskazał, iż u rzędy podatkow e z n ie zw y - 
kłem  okrucieństwem  ściągają  ostatnio podat­
ki, szczególn ie w  Besarabji. N ies łychan ie  bru­
ta ln ie  traktow an i są żydow scy  p ła tn icy podat­
ku. Pos. Landau cytow a ł w ypadk i, gdy  egze­
kutorzy pob ili d o tk liw ie  p ła tn ików  ży d o w ­
skich. Pos. Landau  dom agał się p rzep row a­
dzen ia dochodzenia i ukaran ia w in n ych  u rzę­
dn ików .
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Kawiarnie dla śpiących 
i umeblowanie zadarmo

B erlin , w e  w rześniu .
B e ilin  n ie za jm u jący  się po lityką , obo jętny 

'na „b y ć  albo n ie b y ć "  konstytucji w e im a r­
sk ie j —  ten B e ilin  jest w ca le  obszerny i m o- 

n aw et dużo w iększy  od ro zpo litykow an e j 
Sw ej części Zw łaszcza  w  zachodnich, zam oż­
n ie jszych  dzieln icach  B erlina  życ ie  p łyn ie  ja k ­
b y  n igd y  nic.
: K ryzys , k tó ry  gasi przedsiębiorczość, pobu­
dza jedn ak  n iektórych  do lansow an ia  n ow ych  
pom ysłów , które —  o ile  są dobrze zarek lam o­
w an e —  p rzyc ią ga ją  b erliń czyków , gon iących  
jza tem co now e i szukających  rozryw k i. N ie ­
dawno jedn a  z  kaw ia rn i p rzy  H ardenberg- 
stiasse, rozporządza jąca  ogrodem , ustaw iła  w  
p im  d la  w ygo d y  gości leżak i, ?aś duża ka ­
w ia rn ia  w  lasku G n in ew a ld zk im  —  p och w y ­
c iw s zy  w net ten pom ysł —  w ykon a ła  go w  
(w ie lk im  stylu. O to na tarasie ustaw iono w y ­
godne so iy  i leżaki, każdy, k to zam aw ia  f i l i ­
żankę k a w y  mocca, m a p raw o  zdrzem nąć się 
pa  leżaku i uciąć godzinną drzem kę. P om ys ł 
tan c ieszy  się o lb rzym iem  pow odzen iem , w  go 
łozinach popołudn iow ych  w szystk ie  m iejsca  
(„syp ia ln e" są zajęte.
■ N ie  tak  daw no jeszcze z w ie lk om ie jsk ich  
(kaw iarn i w ypraszano gości, k tó rzy  p ozw o lili 
sob ie  zdrzem nąć się p rzy  stoliku ku uciesze o - 
(taczających. Obecnie zaprasza się p. t. pub licz­
ność, aby by ła  łaskaw a uciąć drzem kę poob ie- 
fdnią w  e leganck ie j kaw ia rn i, a ke ln erów  zao- 
(patruje się w  pan to fle  o gum ow ych  podeszwach 
i aby żaden hałas n ie  m ąc ił snu pt. publiczności.
( N a  o ryg in a ln y  rów n ież  pom ysł w pad li n ie ­
k tó rz y  w łaśc ic ie le  dom ów  w  dz ie ln icy  W esten . 
O grom n e m ieszkan ia  sto ją  pustkam i, n iem a a - 
p ia to rów , k tó rzyb y  cncie li i m ogli p łacić d z i­
s ia j w ysok ie  kom orne za luksusowe lokale. O  • 
itóż duże m ieszkan ia  zosta ją  rozparcelow ane 
Ina po jedyncze pokoje  um eblow ane ca łkow ic ie  
i każdy  pokój w yn a jm ow a n y  jest osobno. Je- 
;den z kam ien iczn ików  ogłasza w  gazetach, iż  
każdem u, kto będzie  u n iego m ieszkał p rzez 
(dwa la ta  i p łacił punktualnie kom orne —  od­
da za  darm o na w łasność ca łkow ite  um eblo­
w a n ie  m ieszkania. O głoszen ia tego typu  p o ja ­
w ia ją  się coraz częściej w  dziennikach b e r liń ­
skich. Or

: Peyotl czyli „Święty Kaktus"
• Ojczyzną peyotlu czyli „św iętego kaktusa ' jest 
Meksyk. Rośnie tam dziko, tuż przy ziemi, scho­
w any w  trawie. Ma kształt kulisty, jest mięsisty, 
elastyczny, pokryty delikatnym puszkiem.

Silnie podniecające właściwości soku peyotlu, 
wydobywanego z jego środkowej części, uczyniły 
,te roślinę w  jej ojczyźnie przedmiotem kultu. 
Peyotl wywołuje nietylko dziwne w izje działa też 
uśmierzająco na pewne dolegliwości, pozwala 
przez dłuższy czas obchodzić się bez pokarmu i 
snu. Dlatego też peyotl uważany był przez Azte­
ków, dawnych mieszkańców Meksyku, za inkar- 
nację boga- słońca i stąd jego nazwa — , święty 
kaktus".

Po podboju Meksyku, kiedy rozpoczęła się ehry- 
stjanizacja kraju i hiszpańskich żołn ierzy zastą­
pili katoliccy duchowni, użycie peyotlu zostało za­
kazane.

Obecnie peyotl, jako narkotyk, jest wśród In- 
djan meksykańskich mało w  użyciu. Przyczynił 
się do tego alkohol, który z łatwością i.taniej mo­
żna nabyć. Tylko w  tych częściach Meksyku, do 
których dostęp jest trudniejszy i w których wpływ  
kościoła ni" zakorzeni! się jeszcze głęboko, miej­
scowa ludność narkotyzuje się nadal sokiem ka­
ktusa. W  innych częściach Meksyku tubylczy In- 
djanie interesują się peyotlem, jako artykułem 
sprzedaży, chętnie nabywanym w  dużych ilościach 
przez białych kupców.

W  r. 1880 dematologowi berlińskiemu, Ludwi­
kowi Lew inow i, udało się wydubyć z peyotlu nar­
kotyzujący syrop, który nazwał on „anhaloniną". 
W  r. 1894 lle ffter w tymże kaktusie znalazł nastę 
pujące alkaloidy: „meskalinę", wywołującą bar­
wne wizje, utratę ooczucia < zasu. zawrót głowy, 
wym ioty, ból g łow y; „peyotinę", o działaniu usy- 
piającem; „anhalonidinę", wywołującą nczucie 
głuchoty i działającą usypiająco: „anhaloninę",
działającą uśmierzająco, i „lofaforynę", która po­
woduje zaczerwienienie tw arzy i przejściową go-
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IV. Zawody lekkoatletyczne
o puhar „Nowego Dziennika”

Przygotowania do lekkoatletycznych mistrzostw 
Związku „Makkabi" w  Polsce, podczas których zo­
stanie rozegrany puhar „N ow ego  Dziennika", są 
w  pełnym toku. Organizatorzy zawodów, tj. 2. T. 
G, S. „D ro r" we Lw ow ie, rozesłali do wszystkich 
klubów żydowskich zawiadomienia obejmujące 
program oraz regulamin zawodów.

Zawody odbędą się w  dniach 24 i 25 bm. na boi­
sku Pogoni we Lw ow ie  i obejmują następujące 
konkurencje:

Panie: B iegi: 60 m, 100 m, 200 m, 800 m przez 
płotki, skok w  dał, skok w  wyż, rzut dyskiem, 
rzut oszczepem, pchnięcie kuli, biegi sztafetowe 
4x100 m i 4x200 m.

Panowie: B iegi: 100 m, 200 m, 400 m, 800 m, 
1500 m, 5000 m, 100 m i 400 m p izez płotki, rzut 
dyskiem, rzut oszczepem, pchnięcie kuli, skok w  
dał, skok w  wyż, skok o tyczce, biegi sztafetowe 
4x100 m, 4x400 m.

W  zawodach mogą brać udział zawodnicy wszy­
stkich klubów, zgłoszonych do Związku „Makka- 
bi“  w  Polsce. Nie mogą startować zawodnicy, 
należący do klubów Związku „Makkabi", a startu­
jący równocześnie w  barwach innych klubów.

Kluby zgłaszające otrzymują bezpłatne kwaterj 
na czas zawodów w e Lw ow ie.

Klub, który zdobędzie największą ilość punk­
tów  w  podanych powyżej konkurencjach zdoby­
wa tytuł mistrza w  lekkiej atletyce Związku „Mak 
kabi“  w  Polsce, licząc punktację: 1 miejsce 3 p., 
2 miejsce — 2 punkty, 3 miejsce —  1 punkt.

Klub zdobywający tytuł mistrzowski otrzymuje 
puhar wędrowny ,p łow ego Dziennika", który prze­
chodzi na własność klubu, zdobywającego w  trzech 
lalach największą ilość punktów.

Zgłoszenia winny kluby kierować na adres: 
Ignacy Chiger, Lw ów , ul. Jagiellońska 16, do dnia 
18 września god.z 18 ta. Zgłoszenia nadesłane w  
późniejszym terminie nie będą w  żadnym wyptOKU 
uwzględnione. Zgłoszenia są wolne od wpisowe­
go

W szeregach Irzechkroiuego 
zdobywcy puharu

„Maakabi" Kraków , trzechkrotny zdobywca pu­
haru „N ow ego Dziennika", jest i w  roku obecnym 
jednym z najpoważniejszych kandydatów do zdo­
bycia zaszczytnego tytułu Mistrza K lnoów Ży­
dowskich oraz naszej nagrody.

Ostatni rok przyniósł bowiem znaczne przesu­
nięcia sił oraz wyrównanie poziomu w  klubach 
żydowskicu, tak, iż  szanse .zołowych  klubów na­
szych są obecnie zupełnie równe i trudno dzisiaj 
t-sądzić, który z nich zajmie pierwsze miejsce. 
Niemniej jednak klub krakowski odegra w  zawo­
dach lwowskich dominującą rolę.

Ekspedycja „Makkabi" do Lw ow a składać się 
będzie przypuszczalnie z 16 zawodniczek i zawo­
dników. Na pierwszy plan wybija się tutaj dru­
żyna pań: Freiwaldówna, Glassnerówna, Gottlie- 
fcówna, Metzendorfówna, która będąc obecnie Je­
dną z najlepszych w  Polsce. będzie na zawodach 
we Lw ow ie  bezkonkurencyjna.

Wśród pan Gpttliebówna i Glassnerówna star­
tować będą do biegów  krótkich, Freiwaldówna do 
biegu 80 m przez płotki, 60 m i skoków, Metzen­
dorfówna do skoków i rzutów. Sztafety krakow­
skie będą bezkonkurencyjne i będą tylko walczyły 
z... czasem.

Cięższą o w iele bardziej walkę będą musieli 
stoczyć panowie, którzy natrafią na silną i w yró­
wnaną konkurencję. A  w ięc w sprintach: Bruder, 
„Korn ", Sonne, Meth i Sternlicht, którzy prawieże 
wszyscy wystąpią również w  skoku w  dal, dalej 
Goldfinger i Katzengold w  piegach średnich, Stil- 
low ie i Feig w rzutach oraz Stiller w  skokacb.

Dokładne ustalenie reprezentacji krakowskiej 
nastąpi z końcem tygodnia. W yjazd do Lw ow a w  
piątek 23 bm. rano.

LE K K O A T LE C I „M A K K A B I" W  R E PR E ZE N TA ­
CJI OKRĘGU KRAKOW SKIEGO

Jak już donieśliśmy, odbędzie się w  nadchodzą­
cą niedzielę trójmecz lekkoatletyczny Górny Śląsk- 
Lódż- Kraków. Do zawodów tych startują z Mak­
kabi: Freiwaldówna, Glassnerówna, Gottliebówua 
i  Metzendorfówna oraz Stil Wilhelm i Goldfinger. 
Jak widać, udział zawodników „Makkabi" w  re­
prezentacji okręgu jest wcale liczny.

Z  Ż Y C IA  SPORTOWEGO W  DĘBICY.

Pomyślnie rozw ijające się w  ostatnich latach 
Ż. T. G. S. „B ar Kochba", przechodzi obecnie, skut­
kiem obojętności a raczej bierności tutejszego spo­
łeczeństwa żydowskiego dla sprawy wychowania 
fizycznego młodzieży żydowskiej, znaczne przesi­
lenie.

I  tak daje się we znaki brak sił kierowniczych 
i  fachowych, któreby nadały towarzystwu w yra­
źny kierunek oraz pian pracy.

Daje się to zauważyć w  szczególności w  piłce, 
nożnej, która dotychczas cieszyła się największą 
popularnością. W pływ ają tu nadto przyczyny na­
tury finansowej, jak również brak poczucia obo­
wiązku i  odpowiedzialności u graczy.

Kwestja pozostania „B ar Kochby" w  „B “ klasie, 
wskutek zawieszenia tejże, jest jeszcze przedmio­
tem badań K. Z. O. P. N-n, Który stosuje wobec 
klubu niesłychane represje.

Wybudowany wielkim  naKiadem kosztów i pra­
cy kort tenisowy, jest chlubą towarzystwa i w  
pierwszym roku zdobył sobie liczne rzesze tutej­
szej młodzieży i starszych.

W yrazem  nieprzychylności tutejszego Staro­
stwa dla wychowania fizycznego jest niemożność 
urządzenia zbiórki ulicznej. W szelkie bowiem pro 
śby w  tym celu ■wystosowane, są „z  braku okolicz- 
ności przemawiających za uwzględnieniem", stale 
odmownie załatwione. |

Cl kawern zjawiskiem, charakteryzującem sto­
sunki w  naszem mieście jest takt, ie  mimo, iż Dę­
bica posiada w ielką liczbę inteligencji żydowskie} 
oraz młodzieży akademickiej nie tylko, ie  nie w y­
kazują najmniejszego zainteresowania dla regene­
racji fizycznej młodzieży żyd. ale odnoszą się dQ 
sportu z apatją i obojętnością.

Należałoby zatem zwrócić uwagę czynnmow po­
wołanych i miarodajnych w  W . Z. „Makkabi" O- 
kręgu Kraków , któremu 2. T. G. S. „B a r Kochba1* 
podlega, aby poczynili starania w  kierunku utrzy­
mania lub zreorganizowania tak ważnej i  prze­
szło 10 lat istniejącej żydowskiej placówki sporto­
w ej w  Dębicy. L  T.

SUKCESY LEKKOATLETÓW  „MAKKABI**
W  ZAKO PANEM .

W yniki z zawodów lekkoatletycznych urządzo­
nych onegdaj przez 2. K. S. „Makkabi" i T. S. „W i­
słę" w  Zakopanem są następujące: 60 m: I. Stein 
(M ) 7,5. I I  S tiller (M ). I I I .  Blau (M). Pchnięcie 
kuli: I. Stil I. (M ) 10,15. II. Kącik (Sokół). I I I .  K o­
złowski (Strzelec). Sztafeta szwedzka (400, 300, 200, 
100): I. „Makkabi" 2,20,2. II. „Strz siec". Dysk: I. 
Stil I. (M ) 40,01. II. Blau (M ) III. Kozłowski (Strz.) 
Skok w  dal: I. Stein (M ) 5,65. II. Gawlikowski (W i­
sła). III . Kozłowski (S). Skok w  zwyż: I. Stiller 
(M ) 1,57. II. Stil I. (M ). I I I .  Natowicz (M). 3000 
metrów: I. Modzelewski (W isła 10,22. II. Nowacki, 
I I I .  Kliszewski.

W  zawodach powyższych zwyciężyła w  ogólne] 
punktacji „Makkabi" zajmując wszystkie czołowe 
miejsca z wyjątkiem 3.000 m do której to konku­
rencji zawodnicy „Makkabi" nie startowali.

Na marginesie tychże zawodów należy podkre­
ślić znaczny dorobek Makkabi która, z szarego 
końca wybiła się na czoło miejscowych klubów w  
lekkiej atletyce. Organizacja sprawna. (Z. H.)

Wszelkie
cuk ierk i KANObDA

tvlkn  nngza nanio

rączkę, jakoteż bolesny ucisk na tył głowy.
Jak w iec z tyct i późniejszych badań wynika, 

zażywanie soku peyotlu, obok silnych halucynacyj, 
głównie wzrokowych, powoduje też wymioW, bó­
le głowy, zupełny brak apetytu. Słowem, jest to 
narkotyk szkodliwy.

U K A Z A Ł  SIĘ  Biuletyn Centralnego Związku 
Przemysłu Mydlarskiego w Polsce, zawierający 
materjał informacyjny o stosunkach w  mydlar- 
s*wie. M. in. p. L. Berger walczy „O  standard p#- 
spodarczy przemysłu chałunniczego na tle aktuu'- 
nych stosunków w  mydlarrtwie".
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„NOW Y D ZIENNIK1, piętek 16. IX. 1932 Nr. 254

l it y  ilo p.
M otto: „T y  śpisz Zygmuncie!**
F r . K arp iń sk i: Ża le  Sarm aty

Pan ie Redaklorzel

W  ri-rach 3S i 39 „M yś li N a ro d o w e j"  rzu c i­
łeś pan,' panie redaktorze, w n ik liw e  p rzypu ­
szczenie, że zbrodni otrucia na osobie M ick ie- 

.w icza dokonał Ż yd  A rm and  L evy . H ypoteza  
;jest naprawdę gen jalna, głęooka i w y p ły w a  
bezpośrednio z szlachetnej id eo log ji pańskiego 
obozu, k ló ry  w y iiod ow a ł w  cien iu  sw ych  opie 
kunczych skrzydeł entuzjastycznych  w ie lb i­
c ie li P ierw szego  P rezyden ta  R zeczypospolite j 
P o lsk ie j. Na tem  tle dop iero zrozu m iem y pań­
ską i pańskiego obozu głęboko zakorzen ioną 
predynkcję  do szukania —  kró lobójców . H r. 
Zam oysk i nie m ia ł jednak w  sobie nic z N ie ­
w iadom sk iego, a i W as ilew sk ich  trudnoby b y ­
ło  odnaleźć w  łonie ówczesnej em ig rac ji po l­
sk iej. T em bard z ie j w ięc  praw dopodobną w y ­
daw a ła  m i się pańska hypoteza  o zbrodn iczym  

'ż y d z ie .
In tu ic ja  jednak  nie zaw iod ła  pana.
M ogę służyć dokum entam i; ca ły  rok praco­

w a łem  w  Paryżu  nad „L eg jon em  żydow sk im  
] M ick iew icza " i tam  w p ad ły  m i p rzypadkow o 
ao ręki m a ter ja ły  po tw ierd za jące  w  całości 
pańską rew e lacy jn ą  hypotezę.

Chcąc jednak  objaśn ić panu istotę zbrodni, 
w  k ilku  choć słowach przedstaw ię całokształt 
zagadnień żydowsKich, bez których  n ie m óg ł­
b y  pan zrozum ieć, tak m im o w szystko c ieka­
w e j osobistości, jaką b y ł A rm and  L=vy , m or­
derca M ick iew icza.

O tóż m y  Żyd z i, dążąc św iadom ie i log iczn ie  
d o  zaw ładn ięcia  ca łym  św ia tem  i do zdem ora­
lizow a n ia  w yzn aw ców  re lig ji  chrześcijańskich, 
m am y  zawsze w  zanadrzu k ilkanaście środ­
ków' i metod, za pomocą k tórych  rea lizu jem y  
nasze p lany. W ię c  n, p. d z is ia j środk iem  ta ­
k im  jest dla nas kom unizm . T rock i, E instein  
Radek, E m il L u d w ig  —  K ohn  i mecenas B orn - 
« e in  —  to agenci naszego państw a anon im o­
wego i ta jnego rządu żydow sk iego, obradują

cego w  pi dziem iacH  T e l-A w iw n  i zak rap ia ją ­
cego każde odniesione zw yc ięs tw o  k ie liszkam i 
k iw i  ch rześcijańsk iej. Od czasu do czasu w  
ucztach naszych b iorą  udział L lo y d  Georgc i 
MacDonald. T ow a rzysz  G ecrge m a silną g ło ­
wę, w ięc  kosi duszkiem  po k ilkanaście k ie lis z ­
ków ! Zasm akow ała  bestja l

T a k  przedstaw ia  się spraw a dzisia j. Ongiś 
t y ło  inaczej. N ie  by ło  kom unizm u, ani E in ­
steina. A kcja  ciężko postępowała naprzód. N ie  
p racow ało  się w ięc  hurtem , ale deta jliczn ie . 
Puszczało się w  św ia t zdolnych a jen tó w -Ż y - 
dów , czy  a jen tów -m aranów , k tó rzy  przez swą 
w yb itn ą  działalność, pod p łaszczyk iem  zbornej 
p racy  d em ora lizow a li i rozk łada li św ietn ie sce 
m entow ane społeczeństwa katolick ie, p od ry ­
w a li etykę chrześcijańską, jak  k re ty  w żera li 
się w  poszczególne o rgan izm y narodowe, w  
rzeczyw istości szerząc wszędzie zgn iliznę m o ­
ralną, pan-seksualizm  i pan -m aterja lizm . T a ­
k im  ajentem  b y ł n, p. H en ryk  Heine, D israeli, 
Mendelsohn.

T a k im  też a jentem  b y ł Armand L evy .

On to M ick iew icza  sprow adził na bezdrotai 
żydostw a, on to M ick iew icza  nak łon ił do tw o ­
rzen ia leg jonu  żydow sk iego  i odbudow y P a le ­
styny; a gdy  schorow any, o s iw ia ły  poeta op ie­
ra ł się zakusom  lenm nicznego Żyda, ten, w, 
pew ien  w ieczór listopadow y, tuż przed  nad­
chodzącym  pesachem  —  w sypa ł poecie dc f i ­
liżank i z kaw ą  k ilka  proszków  arszeniku. —* 
M ick iew icz po k ilkugodzinnych  cierpieniach1 
skona?.. Poczem  L e v y  w raz  z B e jlisem , L lo y d  
Georgem , E inste inem  i d rem  Pom eranzem  ra ­
czy li się do późnej nocy k rw ią  poety.

M im ow o ln ym i św iadkam i te j zbrodn i fiy ii:  
A d o lf N ow aczyńsk i i m łody  R em bieliń sk i. 

P ie rw szy  zeznał na p iśm ie, co następuje: 

„S tw ie rd zam  pod przysięgą, że b y łem  mi­
m ow oln ym  św iad ł iem  otrucia M ick iew icza  
przez Ż yd a  L c yy ego " (R kp . arch. 484/11) 

Podobn ie zeznał m łody R em b ie liń sk i: 

„S tw ie rd zam  pod przysięgą, że b y łem  św iaS 
k iem  otrucia M ick iew icza  przez Ż yda  Levyego . 
Zbrodn i dokonano w  celach ry tu a ln ych " (Rkp. 
arch. 836/1).

O to dokum enty! 1!

Zechce pan zatem , panie redaktorze, o po­
w yższych  danych po in form ow ać czytelników, 
„M yś li N a ro d o w e j"  i p rzy ją ć  ode m nie w y ra ­
zy  pow ażan ia , zachw ytu  i podziw u .

N A  H O R Y Z O N C IE  P O L I T i  C ZN YM

Co odpowiedziała Francja
Pon iże j podajemy streszczenie noty francu­

skiej stanowiącej odpowiedź na żądanie N ie ­
miec co do równouprawnienia zbrojeń.

N a  samym wstępie odpowiedź francuska za­
znacza, iż  op in ja  R zeszy o  pracach konferencji 
rozbrojen iow ej jest przedwczesna i nie odpo­
wiada słusznej ocenie ju ż dokonanych wysiłków.

Co do rządu francuskiego, to  dał on przykład 
dobrej woli, obniżając o  1.50 0  m il jonów  fr. 
swó: budżet w ojskowy, co odpowiada rocznej 
racie wstrzymanych reparacyj.

Punktem oparcia dokti/ny rządu francuskie­
go jest artykuł V I I I  paktu, który wyszczegól­
nia, że utrzymanie pokoju wymaga redukcji

zbrojeń  do minimum, uwzględniając bezpieczeń­
stwo kraju oraz, jak to zresztą przypomina sam 
rząd niemiecki, w  par. 3 swej noty, „plan geo­
graficzny, jakoteż specjalne warunki gospodar­
cze państwa". Doktryna rządu francuskiego po­
lega na dążeniu nie do zbrojeń  poszczególnych 
państw, lecz do

ogólnego i  kontrolow anego rozbrojen ia .
Dla skutec m ej realizacji tego prugramu koniecz 
ne są pewne etapy. Uznała to zresztą L ig a  N a ­
rodów w  decyzjach swych, powziętych w  19 2 7 
r  , które zaakceptowane również zostały przez 
przedstawicieli R zeszy  niem ieckiej. O  ile N iem ­
cy, uważając, że oczekiwane rezultaty prac kon-

Krtifóa jpycificzka 
w Krainę heroizmu
Oto jest recepta na najdoskonalszy week-end, 

(jaki sobie tylko wymarzyć można i niema wp-ost 
dość słów zachęty dla każdego sjonisty, by go so­
bie w  ten sposób urządził: trzeba poprostu w  któ- 
fcąś najbliższą niedzielę wziąć bilet wycieczkowy 
do Chrzanowa i odwiedzić tam nowo-założoną 
plugę hachszary organizacji młodzieży „Ak iba". 
Nic^ pożałuje tego nikt. T o  jest wycieczka, która 
krzepi i otuchy dodaje. A  przytem jest to rzad­
ka okazja w dzisiejszych, zmaterializowanych i po­
dłych naogół czasach —  odetchnięcia inną atmo­
sferą. Atmosferą braterstwa i  przyjaźni, ofiary 
I  poświęcenia, atmosferą --- heroizmu.

*

Jedziemy na uroczystość otwarcia. Jedzie nas 
cała hurma, —  i ani rusz nie umie się nas doli­
czyć konduktor w  wagonie. Wesoło jest. Wśród . 
tego rozśpiewanego bractwa ani się człowiek nie 
spostrzegł kiedy pociąg zajechał na stację chrza­
nowską, gdzie już czekają gospodarze dzisiejszej 
uroczystości —  członkowie „gniazda" w Chrza­
nowie. K ilka tajemniczych zaklęć hebrajskiej mu­
sztry i już rusza oddział w ordynku przez główną 
aleję chrzanowskiego ,.corsa", gdzie teraz —  nie­
dziela popołudniu —  zebrany jest cały high-life 
Chrzanowa. My, garstka „cyw ilów ", torujemy so­
bie drogę trotuarem, oddział nasz jeanak kro­
czy groźnie czwórkami przez ulice miasta, budząc 
istną furorę wśród sparerująrej publiki.

^reszc ie  jesteśmy u celu. Prowadzą nas do no- 
*.vi...o hnrdzo schludnie urządzonego lokalu ehrza- 
10 rskiej organizacji ejońskiej, gdzie już rej wo­

dzi, gości w ita i wszystkiem kieruje najmłodszy 
z młodych, siwiutki jak gołąbek —  Hans Low , 
czynny działacz i jeden z prowodyrów A g  uda t 
Hanoar: kochany ciuop. Wszędzie jest. o wszyst­
kiem pamięta, tryska zapałem i entuzjazmem, a 
kiedy który z dwudziestoletnich kierowników ru­
chu klepie go poufałe po ramieniu, mówiąc: „jak  
się masz, Hans"? —  radość jego  nie ma granic. 
Jest w swoim żywiole i cieszy się jak małe dziec­
ko.

—  Masz jeszcze jeden czarny wtos, Hans —  
żartuje któryś z młodziutkich towarzyszy. —  O 
tu, widzisz?

—  To  ze -zmartwienia mi zczerniał —  odpo­
wiada dobrotliwie Hans, który chyba na świat już 
musiał przyjść siwy?!

Wesoło jest. Lecz na co właściwie jeszcze cze­
kamy? Na „ludzi" oświęcimskich. Jeszcze nie 
przyjechali, lecz tylko co patrzeć jak przyjadą. 
Ktoś wtajemniczony z niepokojem wtrąca, że nie­
ma teraz żadnego pociągu z Oświęcimia, ale Hans 
uspokaja go. Pociągu niema, ale fury przecież są!! 
O właśnje, po chwili staje pod oknami dwukonna 
furka wyścielona sianem.. Wysypuje się z niej coś 
ze dwadzieścia kilka wszelakiego drobiazgu. Prze­
ważają trzynastoletnie dziewczątka w skauto­
wych mundurkach.

Są więc już oświęcimscy „ludzie" i można za­
czynać. Teraz prow idzą nas do pobliskiej Straży 
Ogniowej, gdzie na dziedzińcu odbędzie się ra­
port. Padają znowu groźne słowa musztry, i po 
chwili, równolegle do desek parkanu, formuje się 
piękny czworobok ludzki. Znów batutę dzierży 
niespożyty Hans: teraz on jest tutaj —  tłumaczą 
mi poeichu —  najwyższy rangą Przewodniczą­
cym „waad-galilu", czy coś w  tym rodzaju. I  te­
raz z ust Hansa padają rozkazy i komendy. Hasz- 
gach!

—  Hatikwa! —  komenderuje Hans, i  bractwo

śpiewa —  co tu w  bawełnę owijać —  poprostu 
fatalnie. Stała bolączka wszystkich zebrań sjdń 
sklch: że też nie potrafimy porządnie i zgodnie 
odśpiewać naszego hymnu! Każdy ma swój odręb­
ny „s ty l"  i każdy inaczej interpretuje melodję. 
A le  co od biedy musi ujść u starszych, to absolut­
nie nie powinno mieć miejsca u młodych. Dziś je­
szcze powinien z „hanhagi" pójść do wszystkich 
„gn iazd" okólnik z —  nutami Hatikwy. I  z pou­
czeniem, jak należy śpiewać, które słowa się bi­
suje i t. d.

Na każdym z nas skóra cierpnie pouczas tego 
śpiewu, ale jeden Hans nie traci fasonu. I  mówi, 
zwracając się do gości, cos w tym guście;

—  Wprawdzie ta Hatikwa nasza nie brzmi 
wspaniale, są w  niej pewne dysonanse. A le z&to 
serca nasze biją zg„dnym chórem!...

I  już wszystko jest naprawione. A  w  oczach sę­
dziwego Dra Riesera, ojca i patrona sjonizmu w 
Chrzanowie, kręcą się łzy  wzruszenia.

Telegramy, powitania. Z okazji otwarcia nowej 
pługi hachszary chalucowej zasyłamy przede- 
wszystkiem pozdrowienia tym członkom ruchu, 
który już jako chalucim pracują w Erce. „Kibu- 
cenu chaj wekajam" —  śpiewa chór. I  jeszcze ko­
goś —  mówi pod koniec Hans —  musimy wspom­
nieć w  tej chwili. Ogólne zaciekawienie: któż to 
taki? —  Nasz przywódca „Id ek " tłucze się teraz 
po Warszawie, gdzie organizuje ruch na tamtej­
szym terenie. —  I  po chwili chó’- wyśpiewuje 
Smętnie na cześć „Idka":

—  „Id ek " szelanu —  chaj wekajam...
Nie można powiedzieć, że ci młodzi ludzie nie 

mają kultu dla swoich wodzów.
Raport skończony. Bractwo całe zbiera się te­

raz w  sali na pogadankę, my zaś. goście, wracamy 
do lokalu sjońskiegc. by wysłuchać zwięzłego re­
feratu Marcela Singera o hachszarze. Hans znowu 
apeluje do chrzanowian: żeby tu taras na miej’
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ferenc ji rozbrojen iow ej są niewystarczające, o- 
św iadczają, iż  są uprawnione do zm iany swe­
go  stanu zbrojeń, wówczas postąpią nielyllco 
wbrew  postanowieniom traktatu pokojowego, 
ik tó .y  podpisały, lecz

i uniem ożliw ię przez swe postępowanie 
,■godniejszą realizację rozb ro jen ia  powszechnego.

Ostatecznym celem jest, zdaniem rządu francu- 
iridego, konwencja, zapewniająca narodom real­
ne gwarancje pokoju. Jeżeli N iem cy zam ierza­
ją  współpracować z Francją, jak  również z in- 
ucmi państwami dla dokonania tego dzieła, to 
n iczego w ięcej nie wymaga rząd francuski, jak 
prowadzić w tym kierunku pertraktacje i roz- 
tnowy, Prace te, do których rząd francuski za­
m ierza przyłączyć się w  duchu jaknajbardziej 
•liberalnym, pozwolą na ustalenie tego, jak i ma 
jbyć statut m ilitarny R zeszy  wT ogólnym  statu- 
Icite pokojowrym, pozostającym  pod ochroną ar­
b itra żu  i kontrolą. R ząd  francuski nie może się 
izgodzić na tezę niemiecką, że pod względem 
prawnym dla N iem ców  problem jest ju ż rozw ią­
zany, wychodząc z założenia, że nowe konwen- 
icje są zastępstwem traktatu wersalskiego.
> Zarzucano F rancji nadużywanie idei i słowa 
„bezpieczeństwo". O tóż, rząd francuski przy­
pomina, iż  to słowo użyte jest w  pakcie L ig i  Na- 
|rodów. Chodzi tu o gwarancje, które należy u- 
d zie li wszystkim  małym i w ielkim  państwom, 
^ustanawiając

międzynarodową kontrolę zb ro jeń , arbitraż
l zaperm ia jgc skuteczność wykonania je g o  

wyrokow.

Francja  nie wymaga dla siebie żadnych przy­
w ile jów . Żąda jedyn ie swej legalnej części bez­
pieczeństwa, rozciągającego się na wszystkie 
narody. Dla wszystkich tych spraw dyskusja na 
kon ferencji rozbro jen iow ej pozostaje otwartą.

C o do zmian w  organizacji Reichswehry, o 
których wspomina nota niemiecka, należy zazna­
czyć, że ponowne zbrojen ie się R zeszy  rozcią­
gnęłoby się fatalnie na wszystkie państwa, po­
dlegające według traktatu analogicznym z R ze ­
szą  zasadom. Bezpośrednią konsekwencją tego 
byłoby, iż

wszystkie problem y w schodniej i  środkow ej 
Europy  zostałyby nagle wysunięte.

I  na tej szerokiej podstawie rozpocząłby się w y­
ścig zbrojeń. Cala Europa jest w ięc zaintereso­

wana bezpośrednio w  pytaniu, postawionem 
przez N iem cy Francji, która nie może zgodzić 
się na udzielenie osobnej odpow iedzi na problem 
tej miary.

N iem cy rozciągają  swe żądania zbrojen iow e 
również na kwestje o  charakterze morskim. W e ­
dług oświadczeń, poczynionych 29 sierpnia am­
basadorowi francuskiemu w  Berlinie przez m i­
nistrów barona v. Neuratlia i gen. v. Schleiche- 
ra zahaczyłyby one o statuty morskie wszyst­
kich mocarstw. W  ten sam sposób nieostroż­
ność popełniona przez odpowiedź indywidualną 
rządu francuskiego wpłynęłaby na wszystkie sta 
tuty m ilitarne całego świata. O  ile N iem cy ob­
stawać będą przy swych zamiarach, należałoby 
przedsięwziąć akcję powszechną. N ie  może to 
jednak stać się na terenie konferencji rozbro je­
n iowej, przedewszystkiem  dlatego, że żądania 
niemieokie są sprzeczne z głównym  przedm io­
tem tej konferencji, którym  jest redukcja, a 
nie powiększenie zbrojeń. Następnie, ponieważ 
w konferencji tej biorą udział również przedsta­
w iciele mocarstw, które nie podpisały traktatu 
pokojowego, gdy tymczasem w  dyskusji będą 
dom inowały postanowienia traktatu wersalskie­
go. W reszcie  —  Francja  nie może przez bar­
dziej ograniczone rokowania zezw olić na naru­
szenie praw przysługujących również i Stanom 
Zjednoczonym. Rząd francuski zwraca również 
uwagę na

niebezpieczeństwo, jak ie  może wyniknąć dla 
gospodarki św iatow ej z ponownego pod jęcia  
wyścigu zb rc jeń  oraz z rozbudzenia m ilita ry  

zmów.

Francja  sądzi, iż jest rzeczą m ożliwą pracować 
z Rzeszą nad poszukiwaniem nowego statutu 
m ililarnegc, jednak me przez nawrót do daw­
nych przygotowań wojennych, a jedynie w  kie­
runku organizowania pokoju.

C ZW ARTEK , 15 W łłZE ńN IA .

Kraków  (312,8) li,58 Sygnał, hejnał, 12,10 Prze­
gląd prasy, 12,20 Gramofon, 12,40 Komunikat me­
teorologiczny, 12 45 Gramofon, 15 Komunikat go­
spodarczy, 15.10 Gramofon, 15,30 Komunikat L. O. 
P. P. 15,35 Gramofon, 16,35 Dla rybaków, 16,40

6o«t4ait SpleA&y)? 

A id e  ł o i

ASPIRINY!
Do nabycia w* wszystkich aptekach.

„Now e wydawnictwa1' —  dr. A. Bar, 17 Koncert 
kwintetu: S. Smiechowski, (obój), W. J: kubczyk 
(klarnet), A. Walczak (waltornia), J. Tobiasz (fa ­
got), L. Urstein (fortep.) i K. Worch (baryton): 
Mozart, Leoncayallo, Rossini, 18 „O alcbemji 
współczesnej*1 — prof. dr. K. Zakrzewski. 18,20 
Muzyka taneczna, 19,15 Rozmaitości, 19,35 Dzien­
nik prasowy, 19,45 „Rzeczy ciekawe11 — J Bajsa- 
rowicz, 20 Koncert fortepianowy E. Rossi > ec- 
chiego: Muzyka wioska (Scarlatti, Galuppi. Zanel- 
la, Respighi, Cantu, Casella, Tedesco), 20,4o Kon­
cert śpiewaczy Felicji Gunther (akomp. dyr. W. 
W alew ski): arje i pieśń. Moniuszki, Żeleńskiego, 
Paderewskiego, Wagnera, Rubinsteina, Puccinie­
go i Duponta, 21,20 Słuchowisko pt. „Drugie irrdę 
miłości1* St. Miłaszewskiego, 21,50 Dziennik pra­
sowy, Komunikaty meteorologiczne, 22 Audycja 
filmowo- radjowa na aparaturze fotocelowej, 22,40 
Wiadomości sportowe, 22,50 Muzyka taneczna.

W arszawa (1411,8) 11,58— 16,40 p Kraków, 16,40 
„W śród książek*1, 17—19,45 p. Kraków, 19,45 K o­
munikaty rolnicze, 20 Muzyka lekka Filharmonji 
warsz. (Dyr. Nawrot), 21,20—23,30 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,58—14 p. Kraków, 14 i 15 Ko­
munikaty gospodarcze, 15,10—16,40 p. Kraków, 
16,40 p. Kraków, 17—19,45 p. Kraków, 19,45 Muzy­
ka, 20 p. Warszawa, 21,23—23,30 p. Kraków.

L w ó w  (380,7) 11,58 -15,35 p, Kraków, 17,38 Dla 
dzieci: „P rzygody la lk i1*, 15,50 Gramofon, i „S ilva 
Rerum**, 16,48 „W śród książek“, 17—16,20 p. Kra­
ló w , 18,20 Soliści: pieśni węgierskie, I. Hegyi
(bas); koncert skrzypcowy Goldmarcka, — S. Et- 
tmger; arje i pieśni —  p. S. Griffel (sopran), 19,20 
Rozmaitości, 19,35 p. Kraków, 19,45 1 20 p. W ar­
szawa, 21,20—23,30 ji. Kraków.

Sztuttgard (360,6) 12, 16 i 17 Koncerty, 19,30 P ie­
śni i lutnia, 21 Muzyka lekka, 22,45—24 Koncert 
(Mozart).

Rzym (441,2) 13 Muzysta lenka, 17,30 Soliści (so­
pran, baryton, skrzypce). 20,45 Muzyka hiszpań­
ska, pieśni.

Praga (488,6) 19 Śpiew, Muzykr lekka, 21 Muzy­
ka Głazunowa (dyr. Scheidler), 22,20—23 Organy

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,20 Śpiew (alt, 
baryton), 17 Muzy! a, 20,05 Kontrasty jazzowe (me- 
lodje, groteski, przeboje), 21,45 Kwartet Ross 
(Schubert, Beethoven).

:scu zorganizowali pj tronat. i opiekę nad plugą 
hachszaiy. Od słów szybko przechodzi się do 
.czjnu. W  drodze do siedziby nowej pługi, którą 
idziemy zwiedzić, dokonywa się posiedzenie (na­
zwa w tym wypadku niezbyt trafna, skoro rzecz 
.właśnie odbywa się w —  chodzie!), na którem 
sprawa dochodzi do skutku, —  nie bez udziału 
gorliwych i zapalonych pań z oświęcimskiego W i­
za, które, jak słyszymy, są wogóle duszą i moto- 
Tern tamtejszej organizacji ogólnc-sjońskiej.

Mijamy całe niemal miasteczko, które posta­
wione jest na nogi tą naszą niespodzianą inwazją, 
aż nareszcie jesteśmy u celu naszej wyprawy. 
N iew ielki parterowy domek za miastem, świeżo 
zdaje się zbudowany, bo nawet nie otynkowany 
jeszcze nazewnątrz. Tu, w pokoju i kuchni, mie­
ści się siedziba pługi, odbywającej w Chrzanowie 
t. zw. hachszarę miejską, czyli przysposobienie do 
pracy fabrycznej. Honory domu czyni tu kierow­
niczka pługi, jasnowłosa Renia S., absolwentka 
gimnazjum hebrajskiego j dwuletniego kursu pe­
dagogicznego. Teraz zrywa wszelkie mosty ży­
ciowe i po odbyciu „hachszary" pragnie osiąść w  
Palestynie, gdzie pracuje już jako chalue jej brat 
starszy, student któregoś roku politechniki w 
Pradze.

Zwiedzamy mieszkanie pługi hachszarowej. Ma­
ła kuchenka, gdzie gotuje sie pożywienie dla ca­
łej grupy, złożonej z siedmnastu osób, i gdzie no­
cują dziewczęta. Pokój przeznaczony jest dla 
chłopców, bo ich jes t więcej. Chalue —  stolarz 
wybudował tu drewniane legowiska, ułożone w 
Hwóch kondygnacjach, jedno nad drugiem. Barło­
gi te i stół —  to cale umeblowanie pokoju. Praw­
da, jest jeszcze nieodzowny mebel w  gospodar­
stwie chalucowem —  etażerka na książki

Wszystko to razem kosztuje naszych chaluców 
80 złotych czynszu miesięcznego. Gdyby mieli

„równiutkie sto“ , mogliby wynająć całe przyzwo­
ite gospodarstwo, z kawałkiem ziemi uprawnej 
i kilkupokojowem mieszkaniem. A le  skąd tu w y­
trzasnąć dzisiaj sto złotych?!

Kierowniczka informuje nas:
—  Dwa tygodnie istnieje już grupa nasza i ży­

cie zwolna się układa. Jesteśmy zadowoleni 
i świetnie dajemy sobie radę. Chłopcy znaleźli 
pracę w fabryce o llewów  ślusarskich, gdzie pra­
cują w kilku zmianach, niekiedy też w Locnej 
„szychcie". Przez pierwsze dwa tygodnie pracują 
bez zapłaty, jutro dopiero mają dostać pierwszy 
dobrze zapracowany zarobek. Oczywiście, pienią­
dze idą do wspólnej kasy. Trudniej jest c pracę 
dla dziewcząt. Dotąd wszystkie zajęte były go ­
spodarstwem, teraz zaś dwie dostały zajęcie w 
fabryce cukierków. N iestety wynagrodzenie jest 
marne.

—  To  znaczy?
—  A ż  wstyd powiedzieć. N a  początek —  pięć 

złotych tygodniowo. A le  dobre i  to.
Mam sposobność poznać jedną z dziewcząt, 

która wyruszy jutro do roboty fabrycznej za pięć 
złotych tygodniowo. Ukończyła gimnazjum, gdzie 
była jedną z najlepszych uczenie; niezwykle u- 
talentowana matematyczka. W  czarnych je j o- 
czach maluje się wyraz niewyslowionego szczę­
ścia.

Myślało się dotąd, że niema u nas Żydów in­
stytucji klasztorów z ich abnegacją życiową 
i twardą regułą życia. Lecz tu oto mamy najpraw 
dziwszy klasztor, i oto są ludzie odbywający „no­
w icjat" zakonny.

—  Czy chwilami jednak —  prowokuję kierow­
niczkę pługi —  nie budzi się w  pani taka prosta 
i zwyczajna kobieca tęsknota, powiedzmy, za je­
dwabną sukienką, 5 manicure’m, 5 —  teatrem?

—  Co też pan wygaduje —  patrzy na mnie 
surowa kierowniczka. 1 po chwili dodaje:

—  A le do teatru —  bym poszła chętnie.
,.Das ew ig W eibliche" ma tu aż nazbyt saromne 

wymagania. Niestety niema teatru w Chrzanowie, 
a obowiązki odpowiedzialnej kierowniczki plugs 
nie pozwalają na wyjazd do Krakowa. Idziemy za 
to razem na wieczór pieśni palestyńskich, urzą 
dzony z okazji dzisiejszych uroczystości. Sala 
Strażnicy wybita do ostatniego miejsca. Upał nie 
do zniesienia. Rerzl, pięknie wyhaftowany na o- 
rjentalnym dywąniku, spogląda dobrotliwie na 
zebranych. 0 , gdyby tak mógł być tutaj —  ży­
w y ! Jakżeby serce jego rosło na widok tych se­
tek młodzieży, rozpalonej Jego ideałem!

Lecz oto rozsuwa się zaimprowizowana kur­
tyna. Na maleńkiej scence uKazuje się chór. Po 
dzisiejszej Hatikwie niebardzo ma się zaufanie do 
wszelkich produkcyj wokalnych. Co za przemiłe 
rozczarowanie! Co za potęga głosu, jakie bajecz­
ne zgranie, co za bajeczny chór! Tam, przy rapor­
cie —  informują mnie —  była mieszanina, róż­
nych gniazd, i stąd się bierze, że hymn nie brzmiał 
składnie. A le  tu jest zgrany chór „kolonijny". 
Dyrygent (p. Anhalt) wydobywa każdym drob­
niutkim gestem najbardziej chyba ukryty sens 
właściwy piosenki. Brawo, brawo! —  puchną ła­
py od oklasków. Ciekawe, czy gdyby tak chór 
ten chciał przypadkiem zaprodukować się w Kra­
kowie, czy przyszloby tylu słuchaczy żydowskich, 
Ilu ich było na Chórze Sykstyńskim...

O tak, drodzy przyjaciele, to była piękna i wzru 
szająea wycieczka. Radziłbym ją  odbyć każdemu 
sjoniście, każdej pani 1. W iza. Jedicie. a za­
bierzcie z sobą dużo serca i zapału. I —  trochę 
słodyczy dla naszych chaluców nie zaszkodzi za­
brać. Cukier krzepi —  a oni ledwie te mają na 
chleb.

DAWID \AZER.
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Nędza pogorzelców na zgliszczach Kolna
Ponad 400 rodzin żydowskich be* dachu nao głowa

Specjalny wysłannik Żydowskiej Agencji Te le­
graficznej podaje następujące szczegóły straszli­
w ego  zniszczenia, spowodowanego pożarem w  
Kolnie.

Pożar trw a ł od powiedziałku w  południe do 
.wtorku nad ranem. Przeszło 400 rodzin żydow­
skich t. j. około 75 proc. ludności żydowskiej stra­
ciło cały swój dobytek i  dach nad głową. Z po­
śród większych budynków żydowskich zginęły 
!w płomieniach: bóżnica, beth- midrasz, bank ży­
dowski, gmach gminy żydowskiej i talmud- tory.

------------ o-O

Burmistrz Tel Awiwu Dlsenhof 
opuścił Warszawo
: Onegdaj wieczorem wyjechał burmistrz T e l A w i 
wu Lisenhoff z W arszawy i udał się do Berlina. 
Przed  wyiazdem z  W arszaw y udzielił Disenhoff 
.wywiadu przedstawicielowi Polskiej Agencji T e ­
legraficznej o Tel Aw iw ie.

Znaczki pocztowe ku czci 
ś. p. Żwirki I Wigury

Dla uczczenia pamięci tragicznie zmarłych lot­
ników, ministerstwo Poczt i Te legra fów  zamie­
rza wypuście znaczki pocztowe z  odpowiednimi 
Wizerunkami. Będą one przeznaczone dla franko­
wania listów  nadanych pocztą lotniczą.

Wycieczka redaktorów szkockich 
w Warszawie
Szkoci w... kolorowych spódniczkach —  sensacją 

stolicy
Z romantycznej ojczyzny W  Scotta, górzystej 

Szkocji, przybyła we wtorek do W arszaw y w y­
cieczka najwybitniejszych publicystów Szkocji.
! W  skład wycieczki, która ma na celu zapoza-i- 
nie się z piśmiennictwem i ogólnym dorobkiem 
kulturalnym Polsk-, wchodzą: naczelny redaktor
,,G lasgow Evening News", p. M illor, czołowy pu­
blicysta szkocki, Compton Makenzie, współpraco­
wnik najwybitniejszych czasopism, Philip Jordai, 
redaktor naczelny „Radio Tim es" Erie Mashwitz, 
znany kompozytor i kierownik muzyczny radjosta- 
cji w  Edinburgu, John Whyte.

Wycieczce towarzyszy attache prasowy ambasa­
dy jo>skicJ w  Londyi/e, p. Franciszek Bauer- Czar 
nomski. Po  zwiedzeniu stolicy wycieczka publicy­
stów szkockich udaje się do Krakowa, a następ- 
nie zw iedzi Zagłębie w ęglow e G. Śląska.

Goście szkoccy zamieszkali w  Hotelu Europej­
skim, gdzie podejmował ich obiadem w  pierwszym 
dniu pobytu w  stolicy Polski „Klub Literacki". 
Kilku uczestników wycieczki ze Szkocji zawitało 
do W arszawy w  narodowych, kraciastych spódni­
czkach, budząc pojawieniem się swojem na uli­
cach W arszawy, powszechne zainteresowanie.

4 Ur łpadki Heine Medina 
w Warszawie

Groźna chcroba dziercięca, znana pod nazwą 
Heine- Medina nienotowana w  W arszaw ie od 5 lat 

i— dotarła do stolicy w  okresie od 4— 10 bm. Za­
padło na nia czworo dzieci w  wielku od roku do 
lat 3.

Anonim w Sztabie Generalnym
Z W arszawy donoszą: Do sztabu generalnego

wpłynął w  maju br niepokojący anonim, donoszą­
cy, że urzędnik wytwórni gazów w  Zgierzu p. 
Edward Kole uprawia akcję szpiegowską.

Niezwłocznie wdrożono śledztwo. Kolca zatrzy­
mano niespodziewanie po wyjściu z wytwórni ł 
poddano rewizji.

Znaleziono przy nim ampułkę, zawierającą gaz 
łzawiący

Kole tłumaczył się, iż otrzymał ów przedmiot od 
kolegi również urzędnika wytwórni W ładysława 
Szepetkowskiego. Zbadany z kolei p. Szepetkowski 
zeznał, iż wybierał się na wycieczkę w  towarzy­
stwie niewiast i w ziął gaz łzawiący, by urządzić 
sobie przy jego pomocy »abawę.

Dalsze dochodzenie ustaliło całkowitą bezpod- 
stawność wiadomości zawartych w  anonimie, nie 
mniej jednak o d u  p Kolcowi i p. Szcpetkowskle- 
niu wytoczono sp ra *e  dyscyplinarną, a następnie 
sprawę karną o nieostrożne przechowywanie nic-

S.riuacja pogorzelców jest rozpaczliwa.
W ładze prowadzą surowe dochodzenia celem w y  

wykrycia przyczyn pożaru.
Rada gminy żydowskiej w  Łom ży odbyła nad­

zwyczajne posiedzenie, na którem omówiono akcję 
ratunkową dla pogorzelców  w  Kolnie.

Wydano odezwę do ludności żydowskiej w  spra­
w ie pomocy dla głodujących i bezdomnych pogo­
rzelców.

Uchwalono też zwrócić się o pomoc do Żydów 
amerykańskich.

bezpiecznych materjałów. v
Sprawa znalazła się wczoraj na wokandzie są­

du okręgowego. P. Kolca uniewinniono, zaś p Sze­
petkowskiego skazano na 2 tygodnie aresztu.

Czy po 11 latach można poznać 
charakter pisma

Warszawski sąd okręgowy wznow ił onegdaj roz 
prawę w  sensacyjnym i tajemniczym procesie Leo 
na Kołłątaja, o którym pisaliśmy przed kilkoma 
dniami.

Kołłątaj oskarżony był o to, że przed 1 1  laty 
w mundurze porucznika żaniarm erji zgłosił się 
do DOG. i podjął za fałszywym dokumentem 15 
m iljonów marek.

Za pomoc w  tem przestępstwie odpowiadał na­
stępnie przed sądem wojskowym kpt. Terk, któ­
ry został rozstrzelany.

Obecnie po 11 latach wypłynęła sprawa Kołłą­
taja, któremu zarzucono, iż był tym fałszywym 
porucznikiem, który podjął pieniądze.

Sad okręgowy postanowił dokonać ekspertyzy 
porównawczej pisma oskarżonego z pismem znaj- 
dującem się na pokwitowaniu skreślonem przed 
11  laty.

Ekspertyzy tej dokonał inż. Szymankiewicz, któ­
ry  po porównaniu obu charakteiów pisma stw ier­
dził, iż pismo człowieka w  ciągu w ielu lat ulega 
znacznym zmianom, przeto oDecnie na podstawie 
tego materjału, który posiada, nie może stw ier­
dzić, aby na pokwitowaniu figurował podpis o - 
skarżonego. jakkolw iek w  obu pismach znajduje 
cechy wspólne.

Ta opinja grafologe zdecydowała o losie K ołłą ­
taja, który w  „ostatniem słow ie" przysięgał, że 
jest new inny Sąd okręgowy po długiej naradzie 
wydał wyrok uniewinniający.

Narodziny Chińczyka w Poznania
Z Poznania donoszą: w  c y k u  Staniewsklcb w y ­

stępuje zespół Chińczyków pod nazwą Chy- Ba- 
Guy.

Jeden z artystów Chu- Sy po przyjeździe do P o ­
znania musiał oddać swa żonę do kliniki przy ul. 
Polnej, gdzie pow iła ona syna. Z tego powodu w  
gronie zespołu chińskiego panuje w ielka radość, 
ponieważ według przesądu chińskiego, narodziny 
syna przynoszą szczęście, a córki pasmo niepowo­
dzeń.

Rodzice nowonarodzonego Chińczyka są katoli­
kami.

Wypadek na „ścianie śmierci**
Z W arszaw y donoszą: Na dziedzińcu domu nr. 

8 przy ul. Now y Świat, na spe ialnie wzniesionym 
stadjonie Dopisuje się karkołomną jazdą na moto­
cyklu porucznik Pat G‘Conor Irlandciyk,

Onegdaj popołudniu, podczas popisu wydarzył 
się wypadek, który o mało nie zakończył się 
śmiercią śmiałego jeźdźca.

W  chwili, gdy por. 0 ‘Conor wykonywał niebez­
pieczny popis, na znacznej wysokości zepsuł się 
motocykl.

Motor i kierowca runęli na ziemię. Wskutek 
upadku i przygniecenia maszyną motocyklista stra 
cił przytomność. W ezwany lekarz pogotowia 
stw ierdził powierzchowne obrażenia i po udziele­
niu pomocy przew iózł motocyklisię do szpitala.

Chłopi oskarżeni o komunom
W  Kielcach zakończył isę proces przeciwko 13 wio 

ścianom z paw. miechowskiego, oskarżonym o nale­
żenie do partji komunistycznej i sprzysóęienia, mają­
cego na celu obalenie obecnego ustroju Rzeczypo­

spolitej. Sąd po przepr-owadizenłu rozprawy siewa 
■trzech osktaużonych po 4 lata cKżkiego jrtezłeoia.

, tazeah oskarżonych po anzy lata Ciężkiego więzi eap 
. jednego na nok aęćlkiego więzienia, r estetę adm rto- 
nych uuiewiimnil.

Kod za 3 złote 50 groszy
Dobrą ilustracją sytuacji, w  jakiej się -..ajduji^ 

drobni rolnicy, jest fakt następujący:
Mieszkaniec ws; Zagrzeby pow. tureckiego, przy  

prowadził konia na targ i sprzedał go za cawrc 
tną cenę 3 zł 50 groszy, to jesł za iyle, ile  wyaos. 
cena korca kartofli. N ic był to jednak widocznie 
dobrze oakarmiony koń, gdyż prowadzony prze? 
rcwonabywcę do domu, w  drodze zdechł.

Krótkotrw ały w łaściciel konia musiał dopłacić 
jeszcze 1.50 za uprzątnięcie konia.

Krwawy dramat w zakładzie 
obłąkanych

Wojewódzki saańial dia umysaow cfaoryicih w  Ghc- 
nosaazy (wojew. białostockie), w  kjóa-ym meuawmo po 

„ iPeaniJ a&mabójstwo kasjer naz" sftKm Tkacz, »1«1 
się ab eon..i znowu widownią tragicznego i wStnzą 
sajce go wypadku.

Do kancelarii sapitaia przybyła jakaś jKbieta i 
podał; się za bliską przyjaciółkę 30-letmiego pacjen­
ta Mikołaja Kalinowskiego ze Stanosiełc. Kobieta ta 
urosła o zeaiwoflwwie na widzenie się z chorym. Ze- 

, zwolenje zostało i dzielone.
Kalinowski, którego wezwano do kancelarji, udał

. się w  raz z przybyłą do rozległego paniki' szpital­
nego Po upłyv.-i< 4 godzjn Kalinowski wróci do 
swego oddziału szpitalnego z podrapaną twarzą, z  
Su.wiawemi pręgiami na szyj. Styżbie, śmiejąc się. 
wecoio oznajmia, że zamorJ^wa4 swoją żonę i nare­
szcie się jej puźbył. Po dłuższych poszukiwaniach 

. całego parta l budynków sztpLałnych, zaniezśono wire 

. szcie w piwnicy w  -minach b. pałacu Branidkich, po- 
twori ie zmasakrowane zwłoki kobiety. Jak ustalono 
ozailealec udusił p iły b y  14 kolii T-s). po w ilce  z nia 
etc ozonej. -kt •-£«{.>/-

Zwłoki zabe-zpieazomo 00 przypyoia władz sądowo 
śledczych, tożsamości ofiary zbrodniczego furiata do­
tychczas nie zdołano ustalić z powodu brata JaJUch- 
Joorwiek dokumentów przy zwłokach.

Zabójca tancerki w Łodzi 
skazany na 3 lata wlezienia

Przed okręgowym sądem łódzkim toczył się one­
gdaj proces, żyw o przypominający tragedję w a r­
szawskiej tancerki Ig i Korczyńskiej. Na ław ie o- 
skarżoiiych zasiadł 27-letni Ksaw ery Kowalski 
n ajster przędzalniczy, oskarżony o zamordowanie 
19-letniej tancerki restauracji „Lu w r“  Anr.y Przy- 
dworskiej.

Oboje młodzi ży li z sobą w  bliskich stosunkach. 
Przydworska oświadczyła pewnego razu Kow al­
skiemu, że postanowiła wyjechać do Katowic, 
gdzie miała uzyskać posadę tancerki w  nowootwar 
tei restauracji. Kowalski sprzeciw ił się stanowczo 
temu, nie chcąc się rozstać z Anną .

W  dniu 13 maja oboje -spędzili wspólnie ostatnią 
noc. Nad ranem doszło między nimi do sprzeczni, 
w wyniku której Kowalski oddał dwa strzały do 
Przydworskiej, zabijając ją na miejscu. Następnie 
zabójca skierował lufę rewolweru do sieDie i cię­
żko się poranił.

Przez kilka dni w alczył on szpitalu ze śmiercią 
wreszcie w yzdrow iał i onegdaj odpowiadał przed 
sądem za swój czyn.

Przebieg rozprawy nie wyiaśnił dostatecznie ta­
jemnicy tragedji, która rozegrała się w  mieszka­
niu P i zydworskiej Kowalski kilkakrotnie zmie­
niał zeznania. W  śledztwie tw ierdził on, że strze­
lał z zazdrości i dlatego, że Przydworska nie chcia 
ła zerwać ze swoim zawoaem.

W  sądzie natomiast oświadczył, że Przydw or­
skiej nie uważał za narzeczoną i że strzelał do 
nie na je j prośbę.

Prokurator domagał się najwyższego wymiaru 
kary tj. bezterminowego ciężkiego więzienia dla 
oskarżonego.

Sąd skazał Kowalskiego na 3 lata więzienia. P ro  
kurator zapowiedział apelację.

eIP IR Y T Y śGI.
— W ięc ha seansie ukazał się duch Chopina? A 

skąd masz newność że to nie jakiś inny duch?
— Skąd? lan aza ł mej żonie grać swe utwory!
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B FILMOWY
EM IL JANNINGS.

Moda „brzydoty” na ekranie
Ciekawe osebiste zwierzenia i ogólne uwagi artysty

Poraź pierwszy odkąd istnieje kino szuka się na 
(rynku filmowym pospolitych rysów twarzy i ocię­
żałych ruchów. Świadczą o tem najlepiej ostamie 
(sukcesy ekranu. Clark Gablo i W allace Beery —  
oto najpewniejsze przeboje Hollywoodu co się ty- 
'czy gwiazd męskich. Gable bynajmniej nie jest 
'Adonisem-Również rysów twarzy ani postaci Beery 
lnie można nazwać klasycznomi. Mimo to wizerun­
k i obydwóch przed wejściem do kinoteatrów ścią­
ga ją  gromady publiczności przed kasy. K iedy 
:przed kilkoma laty przybyłem do Hollywood, w  
.porównaniu z licznymi pięknymi i smukłymi mło­
dym i ludźmi czułem się tam mocno speszony z po- 
•wodu moich mało pociągających rysów, mojej o- 
Icięiałej, krępej postaci. Zdawało mi się, że jestem 
|rybą, którą wysadzono na ląd suchy. W obec dzi­
siejszego standartu filmowego musiałbym jednak 
Stanowić clou mody. K iedy  dźwiękowiec zawład­
nął Hollywoodem, wielcy władcy ekranu nie mogli 
znaleźć dla mnie odpowiedniej roli. Zaproponowa­
łem, żeby nakręcono dramat 0 ‘Neilla „Kosmata 
małpa11, ale myśl była przedwczesna jeszcze. Dzi­
siaj myśl tę podjętoby z zapałem, tak gruntow­
nie zmienił się smak publiczności i nastawienie 
tych, którzy rządzą państwem filmu. Dziś dość ma­
ją  już kudzie nic niemówiących powiastek i „pro­

filów  sKÓńczonych“ . Ludzie wolą dziś wydarzenia 
V  których brać mogą wewnętrzny udział, wolą ar­
tystów którzy dają złudzenie życia istotnego, ai 
tystów, których doświadczenie życiowe umożli­
w ia dotarcie do prażródeł ludzkiego odczuwania, 
artystów, którzy pośredniczą w sugerowaniu moe- 
hych wrażeń istotnych. Tak naprzykład .jak czyni 
to Stroheim w niemieckim filmie mówionym 
^.Szwadron skazany na zagładę11, albo Fritz Kort- 
ner jako postrzelony, nawpół obłędny Dymitr w 
biaciach Karamazow. Przypadkiem ówczesna part­
nerka Kortnera gra ze mną w obrazie „Orkan na­
miętności11. Nazywa się Anna Sten. Od tego czasu 
nazwisko jej sławne jest na całym świecie. Dużo 
jeszcze mówić będzie się o Annie Sten. L iczy lat 
22 i jest Rosjanką, jest nietylko niezwykle piękna, 
ale odznacza się też wnikliwą grą tak, że zaanga- 
źonano ją w  Hollywood jako partnerkę Ronalda 
Golmana, żeby zagrała w  angielskiej wersji dzieła 
Dostojewskiego.

Smutną prawdą jest, że w początkowym okresie 
rozwoju filmu nie zastanawiano się wogóle nad 
scenarjuszem, w którym bohater lub bohaterka 
nie byliby docna wybieleni, a czarne charaktery 
nie były „czarne11 i złe nawskróś. Skutkiem tego 
kinematografja zdobyła rozgłos powierzchowno­
ści i braku prawdopodobieństwa. Minął jakiś czas, 
nim autorzy pojęli, że dudzie inteligentni nie wzru­
szają się losami tych charakterów, a raczej: kary­
katur —  na płótnie. K iedy natomiast autorzy zja­
w ili się z ludźmi prawdziwymi z ludźmi, którzy 
dobre i złe, jak naprawdę w życiu bywa, jednoczą 
pospołu, wtedy natychmiast obudziło się zacieka­
wienie publiczności bardziej wymagającej. K iedy 
widz w kinoteatrze sam wstawić może się w poło­
żenie bohatera, wtedy zaciekawienie jego jest 
spotęgowane, a udział żywy. Wykopaliska zabyt­
ków muzealnych z pierwszych lat filmu budzą 
dziś tylko śmiech urąghwy. I  nic dziwnego! Żaden 
widz kinowy nie może powiedzieć sobie, jakoby 
podobny był do owych bohaterów bez skazy i zma­
zy z czasów przeszłości, również znaleźć nie może 
podobieństwa z ohydnymi „czarnymi11 charakte- 
fam i pierwszych filmów amerykańskich. W miarę 
jak obrazy na ekranie obecnie przedstawiają ży­
cie prawdziwe, jakie pędzi się w przeważnej czę- 
8ci współczesnych krajów kulturalnych, w miarę 
jak czynią to zamiast owego nieprawdziwego ki- 
czowego sentymentalizmu minionej epoki, w mia­
rę tego kino pociąga również nowy rodzaj widzów.

którzy wolą istotnie artystyczny obraz niż długi 
szereg wzruszających zakończeń aktów i niemożli­
wych „happy end^w1'. Wzrasta teraz popyt na 
silnie dramatyczne sztuki, których zakończenia 
nie wchodzą w żadne kompromisy z życiem. Ca­
łokształt dążności nowoczesnej powieści, teatru i 
kina porusza się w  tym kierunku.

Przemiana ta związana jest z owym duchowym 
spisem inwentarza, jaki zajmuje teraz mniej lub 
więcej wszystkie narody. Im krytyczniejszy bywa 
słuchacz, tem sumienniejszy będzie i aktor opra­
cowujący rolę. Bo aktorzy filmowi nie są bynaj­
mniej jedynie marjonetkami, „żywem i obrazami11, 
czy też lalkami z wosku. Snują własne myśli na 
marginesie ról i należałoby pozostawić im swobo­
dę w ujęciu danej roli i w grze. W brew  ogólnie 
rozpowszechnionemu poglądowi świetny czyn ak­
torski nie powstaje przypadkiem. Sugestywne dzia 
łanie kreacji powstaje w  ten sposób, że niepodob­
na wyobrazić sobie, żeby aktor daną rolę po raz 
drugi grać mógł w zupełnie ten sam sposób. Czyn 
aktorski nabiera cech jednorazowoścli, bo —  że­
by tak powiedzieć —  rozwija się przed oczami w i­
dza i nie zdradza ściśle odważonej rutyny. Aktor 
„przeżywa11 rolę.

Dlatego być może dla mego obecnego otoczenia 
bywa rzeczą nieprzyjemną, kiedy kreować mam 
rolę tragiczną, aibo rolę podlca. Bo nie sprostał­
bym temn, żeby wziętą na siebie rolę zostawić 
wieczorem w studio. Rola prześladuje mnie we 
dnie i wnocy. K iedy grałem naprzykład Nerona, 
obawiałem się, że mogę umrzeć jako żarłok, bo 
przybrałem 15 funtów chcąc gorliw ie uosobić tego 
otyłego Rzymianina. Ki dy grałem Henryka V iII. 
byłem taki nieznośny, że żona moja chciała opuś­
cić dom. K iedy kreowałem „P iotra11, służący mój

zapewniał mnie, że mógłby przysiąc, iż cierpię n:. 
manję wielkości. A  jako „Faust11 dowcipkowałem 
podobno w sposób nieznośny! :

Jedynie dzięki poważnemu studjum i zatapia­
niu się w  zadaniu osiągnąć można kreacje odpo­
wiada. ące prawdzie nawet w  zakresie ról nie sym­
patycznych, ról starców, ludzi upadłych, wykole­
jonych, ludzi opuszczonych przez Boga i przez lu­
dzi, w zakresie ról ludzi Iwidzących w człowieku 
uczucie raczej litości niż zadowalających zmysły. 
K iedy grać miałem starego odźwiernego w „Ostat* 
nim człowieku11 studjowałem „K ró la  Leara11 Szeks­
pira i postać tę wziąłem sobie za wzór. W ywołać 
chciałem wrażenie starego rumaka, niemej istoty; 
która się już przeżyła, bo stała się niepotrzebna- 
W  scenie, w której staruszek załamuje się na pod­
łodze, przed oczami miałem obraz wybrakowanej 
szkapy dorożkarskiej, która pada na ulicy pod ra- 
zam' ciosow, któremi chcą szkapę ruszyć jeszcze 
o kilka kroków naprzód. Trochę później w „N ie­
bieskim motylu11 grałem słabowitego, dobrodusz­
nego nauczyciela, który pacia ofiarą pierwszego 
z brzegu „wampa11. Zwolna wpadłszy w stan roz­
paczy staje się nauczyciel istotą bezpańską, cho­
dzącą luzem, oberwaną, niegoloną, brudną, o w ło­
sach rozczochranych i kaprawych oczach. Istota 
wcale niepociągająca, jeśli nie odpychająca wręcz! 
Potem znów jestem —  w  film ie „Orkan namiętno­
ści11 —  nikczemnym człowiekiem o nagłej przemia 
nie i skłonności do szlachetności, człowiekiem gru- 
biańskim, kapryśnym, prymitywnym, czemś w ro­
dzaju ociężałego Kalibana, który usiłuje wydostać 
się na światło. Jeśli aktor zdoła wczuć się na­
prawdę w  taką rolę, w tedy rzecz obojętna czy 
działa pociągająco czy odpychająco. W ynik wari 
jest wtedy oglądnięcia.

W szyscy rzetelni artyści —  jestem tego pewien 
—  odczuwają to z pewnością uak jak ja. Przed na- 
porem wspomnianych naprawdę artystycznych 
czynów każdy uroczy amant filmowy (którego po­
pularność zasadzała się jedynie na walorach fi­
zycznych) ustąpić będzie musiał skromnie z współ­
czesnego terenu.

-o-O-o-

Na polskim ekranie
SUKCES „LEC JONU U L IC Y 11.

Przez ekrany polskie przew ija się teraz nowy 
obiaz. Film doskonały. Reżyserował Ford. T y ­
tuł: „I.egjon ułicy“ . Film  porywa przede-
wszystkiem wiewem młodości, energji i brawury 
połączonej z psychologiczną wnikliwością. T e ­
mat — tragedja jednostki wśród bruków w ielkie­
go miasta. T ło  —  ulica, ruch wielkomiejski, kol­
porterzy gazet. Jeden z krytyków  nie waha się 
„Legjonu ulicy11 zestawić ze wspaniałym filmem 
Rene Claira „Pod dachami Paryża11.

„B IA Ł Y  ŚLAD 11 W E  WŁOSZECH.
„B ia ły  ślad11 film  polskiej produkcji, opiewający 

czar gór i sportu narciarskiego, nakręcony przez 
Adama Krzeptowskiego, według scenarjusza Ra­
fała Malczewskiego, wyświetlono na Międzynaro­
dowej W ystaw ie Kinematograficznej w  Wenecji. 
W  rolach głównych występuje szereg „gw ia zd 1 
narciarskicn 7 b. mistrzem Polski Bronisławem 
Czechem, Stanisławem Sieczką i Janiną Sawczak- 
Fischerową. na czele.

PO LSKI DODATEK „F O X A “ .
Amerykańska wytwórnia filmowa Fox- Film w 

ramach tygodnika aktualnośri nakręciła 200 me­
trowy dodatek z życia polskich marynarzy na o- 
kręcie szkolnym „DdV Pom orza'1. Dodatek przyno­
si szereg ciekawych zdjęć z karkołomnych ćw i­
czeń marynarzy, życia załogi, jak również piosen­
ki polskie śpiewane przez marynarzy.

Ma saerokiir święcie 
U. S. A.

„NOWOCZESNE W IA N O 11.

W ytwórnia Para.nount ukończyła ' wyświetla 
nową komedję muzyczną 7. I.eo Ślęzakiem, Marta. 
Eggertb, Jerzym Aleksandrem. Hansem Brause-

wetterem i Trudę Berliner. Reżyserował F. W. 
Emo. Muzyka H. May; scenarjusz: B. F. Liithge.
Komedja nosi tytuł: „Nowoczesne wiano1’.

N O W Y F ILM  B R YG ID Y  HEŁM.
Pod rożyserją J. Meyera, z Brygidą Hełm i Gu­

stawem Diesslem w  rolach głównych nakręca „Pa- 
ramount11 obraz pt. „G ilg i11. Jest to film  osnuty aa 
tle powieść1 „Jedna z nas1' pióra lrmgard Keuns.

SCENARJUSZ Y IC K Y  BAUM W  AM ERYCE.
VicKy Baum, autorka głośnej powieści, „Ludzie 

w  hotelu11 przerobionej na film (Greta Garbo, Joan 
Crawford), napisała kilka nowych scenarjuszów, 
które kolejno będą sfiłm iwane przez jedną z firm 
amerykańskich.

Francji
GROTESKA N A  M ARGINESIE M AU PASSANTa

Na ekranach europejsKion cieszy się teraz dość 
dużem Dowodzeniem rozkoszna francuska groteska 
„Rycerz pani Husson11. Tłem obrazu jest znana 
pod podobnym tytułem nowela Maupassanta Han­
dlarz owoców, Izydor uciekający przed kobieta*i‘ 
i ukoronowany diademem cnoty w ysu w * się w 
film ie na czoło akcji odgrywając rolę niejako 
„termometru wstydliwości11. Reżyser (Bernard De- 
schamps) wyzyskał komiczne sytuacje noweii 
Maupassanta, prześwietlając je dobroduszną iro- 
nją, świadomym anachronizmem i operetkowo- 
ścią. On raz obfituje też w mnóstwo święto* to­
pów prowincjonalnych.

Niemcy
BRYGTDA HELM.

Brygidzie Heim powierzono główną rolę w  no­
wym obrazie pt. „Podróż poślubna w e trójkę'1. 
Reżyseruje Jo° May. Partnerem Brygidy w  fran­
cuskiej wersji obrazu będzie Albert Prejcan.

KRÓ TK IE  D ŹW IĘKOW CY S Z A K A LLA .
Niemiecki syndykat filmowy zaangażował Szó-
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k<‘ Szakalla, klóry nakręci w bieżącym sezonie 
cztery „k ró tk ie ’ dżwiekowce. Dwa z tych obra­
zów rozpoczęto już nakręcać pod reżyserją L. 
Donkesa.

„TESTAM ENT DRA MABUSE*.

„Z  braku laku“ wraca się nieraz i z produkcji 
filmowej do tematów, które kiedyś w yw ołały 
sensację i cieszyły się powodzeniem. I tak nakręca 
się teraz w Niemczech obraz pt. „Testament dra 
Mabuse“ . W  film ie tym pornczono jedną z ról a- 
ktorowi Ottonowi Wernicke.

K IE P U R A  W  BYTOM IU.

Nie- „osobiście", lecz na ekranie. Na ekranie ki­
na „U fa". W  film ie pt. „Dziś w  r.ocy albo nigdy". 
Obraz urozmaica kilka wesołych „cjui pro quo“ . 
Filmu nie ujrzymy w  Polsce zapewne, bo dialog 
obrazu toczy się w  języku niemieckim. Chybaże 
nakręcono również lub hędzic nakręcona także 
wersja w innym języku.

Kronika wioska
M USSOLIN l O CEZARZE  — N A  TAŚMIE.

Jak już pokrótce donosiliśmy, Mussolini po „su­
kcesach" autora scenicznego, pisze obecnie scena- 
rjusz film owy w raz z G. Forzano (współautorem 
sztuki teatralnej o Napoleonie pt. „Sto dni“ , gra­
nej m, in. w  Warszawie...) Tematem scenarjusza 
jest życie i czyny Juljusza Cezara.

W zm cłona produkcja 
angielska

Według oficjalnej statystyki angielskiej — 31. 
marca w  dniu kończącym rok kinematograficzny 
w  Anglji przedłożono cenzurze 154 dłuższe filmy 
angielskie i 60 film ów „krótkich". Wynika z tego, 
że Anglja pokrywa teraz jedną czwartą całego za­
potrzebowania filmowego. Przyczyniła się do tego 
poniekąd również i wprowadzona w  Anglji w  ro ­
ku 1929 przymusowa ustawa kontyngentowa. W 
ostatnim roku wyświetlano w  Anglji nadto z pro­
dukcji zagranicznej 464 film y dłuższe i 917 film ów 
J ti ótkich".

W Czechosłowacji
NOW E F IL M Y  Z V L A S T A  BURIANEM .

W  wytwórn i A-B o której powstaniu pisaliśmy 
już w  jednym z poprzednich dodatków filmowych 
nakręcił niedawno znany reżyser Karol Łamacz 
nowy film ze znakomitym Vlasta Burianem w  ro­
li głównej. Film nosi po czesku tytuł „Funebrak". 
Po  polsku mniejwięcej tyle, co karawaniarz. A- 
kcja obrazu rozgryw a się głównie w  poczekalni 
dyrekcji kolei przepełnionej cannymi w  katastro­
fie  kolejowej. Prócz tego nakręca obecnie w y ­
twórnia A-B nowy film z V. Burianem pt. „Leli- 
czek w  służhie Sherlocka Holmesa". W  obrazie 
tym — na komicznej platformie —  widzimy i 
walkę byków, w idzim y króla Fernando 23 (Vlasta 
Burian) i jego  detektywa (M. Fricz).

ŻYC IE  J. H a SEKA N A  TAŚMIE.

Na tle życia popularnego autora „Szwejka", Ja­
rosława Haseka osnuto film pt. „Ostatni bohem". 
Rolę tytułową kreuje S. Rasilow, odtwórca ro li 
Szwejka. Reżyserował S. Innemann

F IL M Y  P R Z Y  DZIENNEM  ŚW IETLE .

Najnowszym wynalazkiem w  dziedzinie kinema- 
tografji jest, skonstruowany i opatentowany osta­
tnio, aparat, czeskiego inżyniera Vojtechowskiego 
umożliwiający wyświetlanie film ów  przy dzien- 
nem świetle W  aparacie tym promienie świetlne 
są przepuszczane przez odpowiednio dobrany u- 
kład pryzmatów.

„PRZED  MATURĄ** I  „P IO SEN KARZ*.

Wkrótce kina praskie wyświetlać będą nowy 
film czeski z życia studenl^w pt. Przed maturą” 
reżyserji S. Innemanna, który przygotowuje już 
dalszy film pt. „Piosenkarz *. Główną rolę w tym 
film ie kreuje głośny piosenkarz czeski K Haszler.

Piany produkcit sowieckiej)
Prasa i opinja sowiecka atakowały ostatnio 

dość ostro znanego reżysera Pudowkina, przewo­
dniczącego „Związku pracowników kinowych” . 
Kiedy Pudowkin dość miał już ataków, poprosił 
do siebie przedstawicieli prasy i zreferował plany 
reorganizacji sowieckiej produkcji film owej w  
najbliższym czasie. Pudowkin przyznał nasam- 
przód otwarcie, że i on zauważył znaczny spadek 
poziomu artystycznego w produkcji sowieckiej.
I jego zdaniem wielu reżyserów sowieckich wpa 
dło w  rutynę i w manierę zarówno pod w zglę­
dem technicznym, jak i reżyserskim. A le  Pudow-
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kin przewiduje i zapowiada nowy okres świet­
ności filmu sowieckiego. Z obrazów’, które są już 
na warsztacie i — zdaniem Pudowkina — zapo­
wiadają się ciekawie — wymienić należy przede- 
wszystkiein dwa fil.uy: „Iwan i „Arsenał". Jeden 
z reżyserów  sowieckich, Trauberg, pracuje na-i 
pierwszą większą sowiecką komedją filmową Ko- 
mcdja nosić ma tytuł „Podróż po Rosji sowiec­
kiej". Obraz ukazać ma w krzywem zwierciadle 
groteski i humoru stosunki na sowieckiej kolei

Ludzie filmu — ii
S sprawy

Tajemnica samobójstwa 
Pawia Berna wyjainiena
Donieśliśmy już, że Paweł Bern, jeden z kierow­

ników produkcji filmowej wytwórni Metro Gold- 
wyn, popełnił samobójstwo i zapisał cały swój ma­
jątek pani Dorocie Millete, chociaż był żonaty z 
pięknością o włosach „platynowych" —  Joanną 
Harlow. Sprawa ta wywarła w całym świecie ar­
tystycznym duże wrażenie, ponieważ nikt nie 
przypuszczał, że Paweł Bern był już żonaty, kie­
dy się ożenił z Joanną Harlow. Innemi słowy, 
Bern był bigamistą, a obawiając się następstw 
karnych, popełnił samobójstwo, pozostawiając list. 
w którym pisze, że tylko śmiercią swą naprawić 
może krzywdę wyrządzoną Joannie Harlow.

Policja zaczęła poszukiwać Doroty Millette. Do­
wiedziano się, że ostatnio mieszkała w San Pran- 
cisco i niedawno, najprawdopodobniej dowiedziaw­
szy się o samobójstwie Berna wyjechała ze San 
Francisco na statku, który krąży między San Frań 
cisco a Sacramento. Gdy statek zawinął do Saera- 
mento, nie znaleziono pani Millette. Pakomki je j 
znajdowały się w jej kabinie a łóżko było niena­
ruszone. Tego tajemniczego zniknięcia nie można 
sobie w żaden sposób wyjaśnić; istnieje wersja, że 
Millette wskoczyła nocą do rzeki, ale istnieje też 
możliwość, że wylądowała niepostrzeżenie na jed­
nej ze stacyj między San Francisco a Sacramento.

Brat Berna oświadczył zresztą w prasie, że ko­
bieta, z którą Bern przed swyn? ślubem z Joanną 
Harlow się ożenił, była umysłowo chorą i przez 
pewien czas musiano ją  nawet trzymać w zakła­
dzie dla obłąkanych.

Adolf Menlou o sobie
Arbiter elegantiarum męskiego świata filmowe­

go przybył onegdaj do Wiednia. Rozumie s:ę, że 
zainteresowała się nim prasa wiedeńska, której 
Adolf Menjou udzielił całego szeregu wywiadów.

M. in. opowiedział, w jaki sposób stał się nie- 
tylko gwiazdorem filmowym, ale wogóle artystą 
filmowym. A  więc Menjou nie uważa się za Fran­
cuza, bo urodził się w Stanach Zjednoczonych. —  
Ojciec jego był Francuzem, a matka Irlandką. Oj­
ciec był dyrektorem hotelu w Nowym Jorku i ja­
ko człowiek bogaty nie szczędził pieniędzy na w y­
chowanie swego syna. Młody Menjou studjował 
chemję i fizykę i miał zostać lekarzem. W  między­
czasie ojciec je go  stracił majątek, a młody Menjou 
musiał pomyśleć o pracy samodzielnej. Pracował 
naprzód w pewnem przedsiębiorstwie okrętowem, 
ale bardzo mało zarabiał. Przyzwyczajony do ży­
cia na większą stopę, robił długi, musiał się więc 
oglądnąć za jakiemś stanowiskiem bardziej popłat- 
nem. Jeden z jego kolegów pracował jako staty­
sta filmowy. Menjou poszedł za jego przykładem 
i stał się też statystą. W ojna wybuchła, a Menjou 
stał się żołnierzem Po zawarciu pokoju wrócił zno­
wu do filmu. Pracował z początku jako reżyser, 
ale bardzo mało zarabiał. Odkrył go Chaplin. A le 
siedem lat trwało, nim osiągnął pierwszy swój 
wielki trjumf, grając główną roię we filmie W iel­
ka księżna**. __________________________

UCZCIW IE.

Bernard Shaw został zaproszony przez jednego 
7, ar3Tstokrató\v angielskich na męski w ieczór klu­
bowy. Shaw nienaw idź imprez tego rodzaju. Tele­
grafuje przeto do łorda:

„Bardzo żałuję, nie mogę przyjść. Pow ody kłam­
liw e listownie".
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żelaznej. W  wytwórni im. Stalina opracowuje si%j 
obecnie wielki film przemysłowy pt. „Kontrplan**.; 
Pudowkin pracuje nad filmem, który zobrazować; 
ma życie ^robotników zachodnio- europejskich w  
unji sowieckiej. Autor znanego filmu sowieckiego 
„Droga w życie", N. E ck nakręca ohecnie pierw­
szy sowiecki dźwiękowiec barwny, który za temat 
ma życic kobiety w  państwie sowieckiem. Wresz-i 
cie dość ciekawie zapowiada się podobno dźwię­
kowiec sowiecki pl. „Horyzont".

h troski, kłopoty
osobiste

K o b ie ta , kftira miała 1 1  m ę ż d u  i posiana 
n a jw ię k s z y  diament na Swfecte
Miss Peggy  Joyce o mężu idealnym.

Do Cannes przyjechała ostatnio miss P eggy  Joy­
ce, artystka filmowa znana nietyle ze swej dzia­
łalności artystycznej, ile z tego, że ma największy 
djament na świecie i że miała jmż 11 mężów. Dja- 
ment przedstawia taką wartość, że w Ameryce 
nie znalazio się żadne towarzystwo ubezpieczenio­
we, któreby chciało go ubezpieczyć. Po długich 
zachodach znalazła wreszcie miss Peggy  Joyce 
towarzystwo w Nowym Jorku, które ubezpieczyło 
ów djament. ale pod warunkiem, że właścicielka 
nosić go będzie tylko wyjątkowo, na codzień zaś 
zadowolić się musi imitacją do złudzenia podobną 
do oryginału, przechowanego w scnowkach towa­
rzystwa. Ilekroć Peggy Joyce chciała włożyć swój 
djament. musiała zawiadomić towarzystwo, które 
posyłało swego detektywa. Ponieważ do Cannes 
chciała wyjechać bez detektywa, zabrała ze sobą 
tylko imitację djamentu

W  księdze adresowej hotelu, w którym zamiesz­
kała, zapisała się Peggy Joyce w sposób następu­
jący: „Miss Peggy Arker Hopkins Joyce Moruer 
Black". Są to nazwiska tylko kilku jej byłych mę­
żów. reszty nie dodała, bo być może sama już za­
pomniała, jak się inn: jej mężowie nazywali. Jed­
na z gazet ogłosiła wywiad z miss P eggy  na temat 
„Jakim powinien być mąż idealny". Miss P eggy  
zamyśliła się głęboko, by zebrać wszystkie swoje 
doświadczenia i wreszcie ośw i> ’ czyla, że o wiele 
łatwiej jest odpowiedzieć, jakim mąż nie powinien 
być, niż sformułować, jakim powinien być. A więc 
przedewszystkiem — nie powinien być ubogim 
grubym i brutalnym. Można jeszcze dodać jedną 
właściwość, a mianowicie mąż idealny musi conaj- 
mnioj ukończyć 35 rok życia, bo młodszy mężczy­
zna do małżeństwa zupełnie się nie nadaje. Zresz­
tą powinien być wielki, smukły, czarny, niezależ­
ny, majętny, musi mieć zawód, ale zbytnio tego 
swego zawodu nie kochać, bo może żonę zanied­
bywać. Jes+ też rzeczą konieczną, by był trochę 
zazdrosny, ale zbytnio zazdrosnym nie powinien 
być, bo to może zakłócić harmonję małżeńską. —  
Największą zaletę podała miss Joyce na sam ko­
niec: mąż powinien kochać swoją żonę.

Zapomniała atoli miss Peggy jeszcze o jednej 
rzeczy a mianowicie: jaką powinna być kobieta, 
która chce być żoną idealną. O tem wolała nie 
mówić, wszak miała już 1 1  mężów...

ZAJĘCIE MEBLI GLORJI SWANSON.

Znana artystka filmowa Glorja Swanson odby­
wa obecnie podróż po Europie. W  czasie je j nieo­
becności złożył je j w izytę w Hollywood' egzeku­
tor sądowy i zabrał wszystkie jej meble, pozosta­
wiwszy tylko łóżko, krzesło i umywalkę. Egze­
kucja dokonana została na zlecenie pewnej nowo­
jorskiej firmy meblowej, której G lorja Swanson 
nie uiściła rat za zakupione meble.

KONTRAST™

Młody lord: Gdybym kiedyś miał się ożenić, mu­
siałaby to być istota stanowiącą w ręcz przeci­
wieństwo i skrajny kontrast mojej osoby.

P rzyjaciel lorda: —  N ie będzie o to trudno. T y ­
le teraz przecież inteligentnych i mikycn pań w o ­
koło...

ROZTARGNIONA.

—-  Ach mężuslu, wyobraź- sooie, jaka jestem roa- 
targnional W yszłam z murowanym zamiarem, a- 
by kupić parę skarpetek a kupiłam sobie kape­
lan.
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Z działalności Keren Kajesod
Wszczęta przez Dyrektorjum Keren Hajesod 

jWzmożona akcja inkasowa zatacza coraz szersze 
Jkręgi i zapowiada się bardzo dobrze. Szereg opie­
szałych deklarantów już wyrównał swe zaległości 
;nie czekając na odwiedziny delegatów K. H., któ- 
|rzy zarówno w  Krakow ie jak i na prowincji roz­
poczęli osobiste monity celem ściągnięcia zaległych 
Iskładek. Istnieje uzasadniona nadzieja, że jeszcze 
Iprzed końcem wyznaczonego terminu, a więc 
przed 24 bm. większa część zaległości zostanie go­
tówką pokryta. D la przekazów przez PKO. posłu­
giw ać się należy numerem konta 405.028.

Nadto przeprowadza biuro krakowskie po prze­
szło rocznej przerw ie nową akcję w  Nowym Są­
czu, dukąd z ramienia centrali w  Krakow ie w y ­
jechał dyr. Finkelstein. Dziś we czwartek odbędzie 
się w  N. Sąrzu konferencja miejscowycb działaczy 
K. H  W  sobotę 17 bm. o godz. 8-ej wiecz. wygłosi 
dyr. Finkelstein w  sali przy ul. P ijarskiej 21 od­
czyt publiczny n. t. Kolonizacja staną średniego 
a kapitał narodowy w  Palestynie.

Biuro informacyjne 
dla noi0oursfapu]ących na Unfwersyfef 

Jagielloński
Dbając o należyte pouczenie o formalnościach, zwią 

'zanych z  "wipulsami na wszystkie wydziały liniw. Ja- 
'gięli., zorganizował — wzorem lat ubiegłych — Zwją 
,zek Żyd. Młodzieży AkademicKiej U. J. „Haszachar- 
.Przedświt" w  Krakowie biuro imiormacyine i pośre- 
idnictwa wynajmu mieszkań dla kandydatów nowo- 
iw®t<jpującyjh na U. J. Biuro to czynne jest z dniem 
'dzisiejszym codziennie cd godz. 12 do 13 w sali IV. 
ICol. Novi (prócz sobót i niedziel) i od godz. 20 do 

30 w  lokalu Związku, przy ul. Stradom 15 oficyny 
.(prócz piątków i sobótl- Tamże udzielać się będzie 
'szczegółowych porad i informacyj, dotyczących: w y­
pełniania arkiuszów wpisowych, mdeicsów. wpisu od­
powiednich wykładów i t P-, nadto wyłożone będą 
,®pisy wolnych mieszkań dla akademiczek i akademi­
ków.
; Uprasza się równocześnie o zgłaszanie pokojj do 
.wynajęcia w  mie'sou i w  czasie wyżej podanym. — 
'W  murze żadnych opłat się nje pobiera.

jNowy rozkład lotów na polskich 
liniach lotniczych

. Z dniem 1 października b. r- wchodzi w życ-ie no­
w y  rozkład lotów na polskich liniach lotniczych.

Według nowego rozkładu samoloty odlatywać bę- 
'dą z Warszawy we wtorki, czwartki i soboty do 
.Bydgoszczy o godz. 9-e;, do Poznania o godiz- 12‘40.

So Katowic o godz. 13-ej. W  poniedziałki, środy i pią 
ci odlatywać będą samoloty z Warszawy do Wiilna 
k> godz. 9*15, do Kłakowa, Katowic, Brna j Wiednia 

jo godz. 8‘30, do Lwowa o godz. 9‘30. Samoloty W ar­
szawa— Bydgoszcz będą miały dalsze bezpośrednie 
'Połączenie z Gdańskiem (Gdynią).
* Z Gdańska do Bydgoszczy samoloty odlatywać 
|będą w  poniedziałki, środy i piątki o godz. 9-ej, z 
Bydgoszczy do Warszawy o godz. 10 30. Odlot z Ka 
tfowic do W arszawy w te same dni o godz. 9*45, z W  ii 
jna do W arszawy we wtorki, pzwartki j soboty o go­
dzinie 9-ej, z Wiednia o godz. 8‘30. z Brna o godz. 
9‘15. z Katowic o godz. 1?‘05. z Krakowa o godz. 
•13*10, ze Lwowa w  poniedziałki, środy i piątki o go­
dzinie 5*30.
1 Ze Lwowa do Czer,liliowiec j Bukaresztu samoloty 
(odlatywać będą tylko w  soboty o godz. 9*15, w  dro- 
jdze powirotnej zaś z Bukaresztu tylko we wtorki o 
godz. 8-ej.

Na tropie sprawców zbrodni 
na Zwierzyńcu

Onegdaj donieśliśmy o tajemniczej zbrodni na 
Zwierzyńcu, której ofiarą jadł śp. Jan Malik. Ma­
lika znaleziono na szosie za rogatką, leżącego w 
stanie nieDrzjIomnym. naskutek rany postrzało­
wej brzucha. Podczas pm wieziem a do szpitala,

Malik zmarł w karetce pogotowia ratunkowego.
Jak sic obecnie Jowiaduje nv. w wyniku wszczę­

tych dochodzeń aresztowały władze policyjne w 
K takow ie dwóch osobników, podejrzanych o do­
konanie zabójstwa. Aresztowanymi są: 28-letni Jó­
ze f W yżga, robotnik zam. przy ul. św. Bronisła­
w y 6 i 23-lctm Stanisław Jaśkowski, zam. przy 
ul. Ks. Józefa 45.

 o§o— —
_  DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : Rynek A —B 

43, ul. Gertrudy 1 . Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 19 i Brodzińskiego 1 .

— PO SIED ZEN IE  KOMISJI PA LE STYŃ SK IE J  
odbęcz e >ię dziś we •zw ailck  o gooz. 8 wiecz. w  
lokalu przy ul. Stradom 15 z porządkiem dzienny u 
kwalifikacja cli a 1 u có w.

— POSIEDZENIE  KOM ISU  LO K A LN E J  ż . f .  
N. odbędzie się dziś o godz. 7*40 w  lokalu własnym 
przy ul. Zielonej 10, 1. p. of. Ze względu na w aż­
ność spraw na porządku dziennym, uprasza się o 
punktualne i pewne przybycie.

— ZM IA N Y  W  SĄDOW NICTW IE . Donieśliśmy 
już, iż w  sądzie krakowskim nastąpić ma szereg 
zmian na stanowiskach sędziów względnie p r v  
kuratorów Jak się dowiadujemy wiceprezes sądu 
okręgowego '-arnego dr. Hubl ma zostać prezese n 
sądu okręgowego w  Nowym Sączu, zaś sędzia :ą- 
du okręgowego dr. Podobiński wiceprezesem są­
du okręgc ego karnego w  Krakowie. W icepreze­
sem sądu okręgowego w  Nowym Sączu zostać 
ma sędzia sądu okręgowego w Krakowie dr. Dól- 
linger. W reszcie w  krakowskim sądzie okręgowym 
karnym przechodzą w  stan spoczynku sędzia okrę­
gow y  Konopacki i sędzia okręgowy PustkowskJ, 
zaś w sądzie cywilnym sędziowie Czajkowski i 
Ursel. W sądzie grodzkim sędzia dr. Hofmann zo­
staje przeniesiony do Czarnego Dunajca, zaś sę­
dzia Gajewski do Makowa.

— NAGRODA Z A  W Y K R Y C IE  SPRAW CÓW . 
Przeo kilku dniami podał Magistrat wiadomość 
o uszkodzeniu w nocy z dn. 25 na 26 sierpnia br. 
przez nieznanych sprawców popiersia Juljusza 
Słowackiego w  parku im. dra Jordana. Celem w y­
krycia sprawców tego barbaizyńskiego czynu w y­
znacza Magistrat nagrodę w  kwocie 50 zł w  go­
tówce płatną do rąk osoby, która wykryje spraw­
cę względnie sprawców czynu. Dotyczące wiado­
mości należy podawać Zarządowi Ogrodów Miej­
skich w Krakow ie ul. Lubicz 1. 23. telefon 11*2-35.

—  PROCES O KOMUNIZM. Przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie toczyła się wczoraj rozpra­
wa przeciw  18-letniemu Józefowi Schramowi f. 
Spatznerowi. oskarżonemu o agitację komunistycz­
ną, a to na lej podstawie, że znaleziono u niego 
podczas rew izji odezwy komunistyczne. Po prze­
prowadzonej rozprawie, na podstawie werdyktii 
trybunał zasądził oskarżonego na 2 i pół roku 
ciężkiego więzienia z zaliczeniem aresztu śledcze­
go. Trybunałowi przewo Iniczył so. dr. Cieślewski 
w otowali so. dr. Pelczar i so. Pilarski. Oskarżał 
prokurator dF. Szypuła, bronił adw. dr. Knoebel.

— KURSY RZEMIEŚLNICZE. Dyrekcja Muzeum 
Przemysłowego i W ojew. Instytutu Rzem. Przem. w 
Krakowie zawiadamia, że do doi a 1 października 
b «r. przyjmuje zgłoszenia vA następujące kursy: e!e- 
kitAteehmczmy. stolarski, dla metalowców, budowla 
uy, obsługi kotłów parowych, galanterii skó niczej, 
zegarmistrzowski, farbiarskj, trykotarstwa Tocznego i 
maszynowego, bieliźniairskil, hafciarski, modnjar- 

stwa oraz na bezpłatny kurs, przeznaczony specjalnie 
dla bezrobotnych Informacje udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja Muzeum i linsitytuitu w  godz. od 
8— 2 popot. i od 6— 7 wiieciz.

—  SPĘD I CENY K u N l na targu w  Krakow ie 
przy ul. Zabłocie były następujące: Ogółem spędzo 
no 242 koni i płacono za sztukę: za konie pojaz­
dowe od 180 do 380 zł, za konie pocągow e lekkie 
od 120 do 250 zł, za konie rzeźne od 10 do 50 zł. 
Ze spędzonych koni sprzedano na w yw óz zagra ji- 
cę kraju lc sztuk, na rzeż miejscową 6 sztuk. Ceny

| utrzymały się na poziomie targu pop-zedniego. 
Popyt słaby. Tendencja stała.

— W Ś C IE K L IZ N A  W  D Z IE LN IC Y  X I I I  TEJ. 
Z powodu wypadku wścieł łizny stwierdzonej u 
psa w  dzielnicy X III-te j (Zw ierzyn iec), Magistrat 
zamyka na przeciąg 3-eh miesięcy wymienioną 
dzielnicę dla swobodnego wypuszczania psów i 
zarządza, by w  dzielnicy tej psy były prowadzone 
na smyczy, zaopatrzone w  oewue kagance i mar­
kę ewidencyjną. Psy wolno biegające będą ło ­
wione i w  ciągu 48 godzin zgładzone.

— ZŁA M A ŁO  SIĘ KOLO. W czoraj popołudniu 
złamało się koło u wozu przejeżdżającego przez 
I I I .  Most. Straż pożarna usunęła przeszkodę w  ko­
munikacji.

—  Z A P A L IŁ Y  SIĘ DESKI. W czoraj popołudniu 
zapaliły się deski na starym moście, biegnącym 
obok mostu dębnickiego. Straż pożarna ogień uga­
siła. Pożar powstał od meugaszonego niedopałka 
papierosa.

— ZEG AREK I WÓDKA'. Policja krakowska are 
sztowaln: Józefa i żonę jego Anicie Fudalińskich 
za kradzież wódki z restrirncji Slrassbrrg Ba 
ebeli w chwili, gdy ta na chwilę wyszła z lokalu. 
Kormana Markusa (lat 20) za kradzież złotego ze 
garka na szkodę dra Selera z Gonie na boisku 
Garbarni.

— D W IE  K R A D Z IE ŻE  W  dniu wczorajszym 
miała miejsce kradzież dwóch rowerów  w  Rynku 
gł. pozostawionych bez dozoru, a mianowicie :.n 
szkodę Mikołaja Sparluga z Rakowic z przed ban­
ku Rippcra i na szkodę Stanisława Południasa 
zam. Juljusza Lea z przed firm y Linoleum. , Jó­
zef Kupi er właściciel fabryki zabawek przy ul. 
W olskiej 1. 1 zgłosił do policji, że w  nocy z 12 na 
13 bm nieznany sprawca wybiwszy wystawową 
szybę wartości około 200 zł, skradł dwa aparaly 
fatograficzue i 10 sztuk ustnych harmonijek w ar­
tości 105 zł.

— SKU TK I U D ERZEN IA  PIORUNA. Onegdaj 
w  czasie burzy uderzył piorun w  przewody elek­
tryczne na Wawelu, wpadł do mieszkania ks. ka­
nonika W argowskiego gdzie spalił stopki i uszko­
dził telefon, następnie po przewodach dostał się 
do Skarbca, gdzie uszkodził aparaty przeciwpożar- 
nicze. Wypadku w  ludziach nie było.

— W Y P A D E K  RO W ERZYSTY . Przejeżdżający 
rowerem przez pi. Matejki Tyrek W itold (lat 16 ) 
uczeń, wpadł wskutek własnej nieostrożności na 
dyszel przejeżdżającej furmanki, wskutek czego 
doznał złamania jednego żebra i ogólnego potłu­
czenia. W ezwany lekarz pogotowia zabiał go do 
szpitala św. Łazarza.

— KU R SY D LA  W YC H O W AW C ZYŃ  ŻYD O W ­
SKICH rozpoczynają naukę dziś we czwartek dnia 
15. bm. w  przedszkolu, ul. Zielona 1, I. p. o godz. 
7-ej wiecz. Dodatkowe wpisy tamże. 680t.r

 ogo-----

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NLSSBAUM, DIETLA 45

KOMUNIKATY
— ŻYD . AKAD . KOŁO M IŁOŚNIKÓW  KRAJO ­

ZN A W S TW A  urządza jutro w  piątek wycieczkę 
na wystawę minjatur Szyka. Zbiórka o godz. 6-ej 
pop. przed domem w Rynku gł. 1. 29.

— KÓŁKO DRAMATYCZNE „OHELA" Kraków, 
(Dietlowska 11) komunikuje, jż przyjmuje nowych' 
członków w  poniedziałki i c zw a fm  od eocuz. 8—9 
wiiecz.

—  S. K ! S. R. „EL-AL**. Dziś o godz. 7-ej conver£ 
recepcyjny Po convemoie buda z referatem Bib- Wan­
dę ra n. t. „V. światowa konferencja it-wiizjonisty-

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, 14. 9. 1932. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 81.50.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. dolaro­

wa 48, 5-proc. Poż Konwersyjna 40.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 

utrzymaną. Ruch stosunkowo niew ielki ograniczo­
ny do nielicznych papierów. Usposobienie spokoj­
ne. Do notowania doszło jedynie Bankiem Polski 
n ieco ’ słabiej i 4-proc. Prem. Poż. dolarową bez
zmiany. Obroty małe.

•  *  •

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Znaczniejszych 
obrotów dokonano ó-p^oc. Toż. Konwersyjną po 
kursie ustalonym.

W aluty i dew izy oficjalnie bez notowania.
N p rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano­
towano. Popyt pokryty dostateczną podażą przy 
nastroju spokojnym. W  Krakow ie dolar gotówko­
w y  8.89—8.90 1 trzy czw., czeki bankowo 8.91 i Dół 
do 8.92 i pół. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 
31—31.25. Frank szwajcarski 172.30—172.80, Mar­
ka niemiecka 211—212.50.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 14 9 PA T . Akcje: Bank Polski 81, 

83.5U, Lilpop 13, 13.50, Ostrowiec serjp B. 27, 27.50, 
Starachowice 8.75. tend. mocniejsza. Pożyezldt 3- 
proc. budowlana 35.75, 36.50, 4-proc .inwestycyj­
na 96. 97, 4-proc. inw. seryjna 105.50, 5-proe. kon­
wersyjna 39, 6-oroc. dolarowa 51.25, 4-proc. dola­
rowa 48, 48.10, 7-proc. stabilizacyjna 50, 51.50, 
51.75, 10-proc. kolejowa 100.

W aluty: Londyn (.31.06. 31 07), 31.22, 30.92, Nowy 
Jork 8.92, 8.94, 8.90, telegr. 8.925, 8.945, 8.906, Pa-
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ryż 34.96, 36105, 3437, Sjcwajoarja 172.30, 172.73, 
172.73, 171.87, W łochy 45.78 46, 45.56, Berlin pry w. 
B12, tend. mocniejsze

CILŁDa  POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 14. 9. 1932. 

fleny transakcyjne: żyto 70 to 16.30, 30 ton 10.20 
■(spokojne); ceny orjentacyjnc: żyto 15.80—16.60,
pszenica 2550—26.50, rnąaa żytnia 65-proc. 25—26, 
pszenna 65-proc. 40—42. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 14. 9 P A T . W aluty i  dew izy: Berlin

168.75— 169.75, Budapeszt 124 295, Londyn 24.70— 
24.90, N ow y Jf rk 70920—713.20, Paryż 27.77—27.93, 
Praga  20.96 i  pól: do 21.08 i pół, W arszawa 79.31 
— 79.79, Zurych ittf.Oo—137.85, Amerykańskie 706.50
<—712*50. N iem ieck ie 168*15— 169*35, Angiet. 24*53 
—24.77, Francuskie 27.65— 27.85, W łoskie 36.96—  
37.24, Polskie 79.15— 79.75, Szwajcarskie 136.55—  
137.75. Czechosłowackie 20.94 i  pól do 21.10 i pół.

G IEZ D A  Z U R Y C H S K A
Zurych, 14. 9 P A T , Paryż 20.29 i trzy  czw., Lon­

dyn 18.04 i pół, N ow y Jork 5.18, Belgja 7150, W ło ­
chy 26.58, Berlin 123.25, Praga 15.32, W arszawa 
58.05, Bukareszt 3.07.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOW YM  JORKU
N ow y Jork, 13. 9. DJlonowska nienot. Stabiliza­

cyjna nienot. Doi Arowa 54. W arszawska 39.50. Ś l i­
ska nienot.

Malatek Kreusera wystawiony na licytacfą

P O L S K A  P O Ż Y C S B K a .  S T A B I L I Z A C Y J N A

.w Londynie L. 78 (utrzymana),
W  Paryżu Fr. fr. 1680 (zniżka o 90 fr.)

U IE LD A  M E T A L I W  LO N D YN IE
Londyn, 14 9 Cynk dost nitychm. 1413/16, ter­

min. 15115, ivna nntychm. 1515/8—1517,8, termin 
1531/4—153 3/4. bnnka 1613/4, Struits 1571/4, o- 
łó w  natychm 12 3/4, termin. 131/16, miedź natychm. 
33 3/8—33 7/10, termin 335 x6—33 3/8, Elekt r j l i t  
37—38.

Zniesienie nadzoru nad butą 
„Pokój"?

Dowiadujemy się, że w  ciągu najbliższych mie­
sięcy, a najpóźniej do końca b roku spodziewać 
Się można zniesienia nadzoru sądowego nad butą 
„Pokó j". W  tych aniach osiągnięte zostało już po­
dobno zasadnicze poiozumienie z amerykańskimi 
.wierzycielami hipotecznymi tej huty, tak, że osta­
tecznej sanacji przedsiębiorstwa nic nie stoi na 
przeszkodzie.

W  w k ii rereugera w  Sztokholm ie odby ła  się or«e gdaj licytacja  urządzenia i biżuterii zm arłego 
finansisty. Na zdjęciu  uczestn icy licytac ji zw ie d z  ają s<Ue gm&cdu, oglądając rz e c zy  w ys taw ion e

na sprzedaż-

KRONIKA ŚLASKA I  ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Zamordował kochanką ojca

W arszaw a  14- 9- (Sin.) P raw dopodobny p rze  
b ieg  pegody  na czw artek  i5  b m-: W y ży n a  M ało  
polska, Śląsk, Podhale, T a try  i M ałopolska 
W schodnia: N aogó ł chmurno, m ożliw e przelotne 
ppady. W  ciągu dnia przejaśnienie, temperatura 
b ez  w iększych  zmian

—  KURSY RYTMJCZNU-PLASTYCZNE 1. K- S. 
M AKKAbl rozpoczynają się dziś we czwartek, o eo 
GZsnie 4 popołudniu, w  sali Żyd. Gimn. Koedukacyjne­
go. Dalsze zgłoszenia w  lokalu klubowym codzien­
nie od god/z. 7— 8 wiec/z. oraz dziś w  Gimn Żydow- 
skiem. Kursy prowadzone będą pod kierunkiem p. 
D. Bttrstenbrnderówny i obeimuiia osobne lekcje dla 
dzieci, dziewcząt i pali

Demokraci w Stanach Zjetfn. 
górą!

N o w y  Jork 14. 9. (R )  W  stanie M aine od b y ­
ły  się w czora j uzupełn iające w yb o ry  do kon- 
g ' esu zw iązkow ego . N a  3 m andaty p rzypada­
jące na ten stan 2 zdoby li dem okraci i 1 repu­
blikan ie. Rów nocześn ie w yb ran y  został guber - 
natorem  stanu M aine kandydat dem okratycz­
ny Brunn.

Projekt konwencji w Stresie
Stresa 14- 9. P A T  Projekt konwencji, co do 

k tórego  doszło do porozum ienia m iędzy Franeją- 
W łocbam i i Niemcami, przew iduje w  obecne; 
sw e j redakcji udział finansowy praw ie w szy  
stklch p iń s-w  eurooe.skieh w  akcji sanacji w a  
'h towo-finansowej i w popraw ie sytuacji rolni 
'.tej krajów  Europy środkow ej : wschodniej- O

Sosnowiec 14. 9- (K ) Na przedm ieściu Sosnow ­
ca rozegrat się dz«ś k rw a w y  dramat- Do m iesz ■ 
kania 32-letniej Teofilii S chw arz p rzy  ul Pustej 

’ p rzyszed ł 22-letm Borys Brandes (zam- ul- K o ł 
łątaja) i po krótk iej ostrej wym ian ie zdań dobył 
rew o lw eru  i sfrzelił do niej 3 razy, raniąc ją 

_ c iężko. P c  dokonanem m orderstw ie Brandes 
i udał sie na kom isarjat policji, gdzie  oddał rew o l

I' w e r  i o św ia d czy ł: Zabiłem  kochankę m ego ojca. 
róbcie z e  mną, co chcecie. Jak w ykaza ło  docho­
dzenie, S chw arz s łu ży ła  u Brandesa w  chara­
k terze  służącej. Zakochał się w  niej s ta ry  B ran­
des. um eblował jej m ieszkanie i p rzep row adził 
się do niej- T o  spow odow ało  m łodego Brandesa 
do zabó js t- .

Odroczone wybory kahatue 
w Sosnowcu

Sosnowiec 14- 9- (K ). Jak się dow iadu jem y, 
■wybory do gm iny żyd ow sk ie j w  Sosnowcu, któ­
ro m ia ły  się odbyć 2 listopada b- r., został* od­
łożone do przyszłego roku- P ow od em  od rocze­
nia w y b o ró w  ma być n ieprzestrzegan ie kalenda­
rza w yb o rczego .

Rozbicie rokowań z pracownikami 
umysłowymi ciężk;egQ przemysłu

Katowice 14. 9- 00- W  dniu dzisiejszym  odby 
ł y  się ,po raz drugi bezpośrednie rokowania mię 
d zy  pracodawcam i c iężk iego  przem ysłu  a pra­
cownikam i um ysłow ym i w  zw iązku z  żądaniem

iprzem ysłow oów  obniżenia za robków  o 15 pro 
Źadam a p rzem ys łow ców  pop iera ł d y r  T a rn ow ­
ski, p racow n ików  um ysłowych reprezentow ał 
p rezes  P Z F  M aciejew sk i. P- M acie jew sk i po 
d łuższym  w y w o d z ie  odczuci! ż r  dania p rzem ysło  
w ców , dom agając się jeszcze  p od w yżk i w  w y ­
sokości 10 proc-, m otyw u jąc to popraw ą w cię 
żkim  przem yśle. W o b ec  tego, iż  żadna z e  stron 
me odstąpiła od sw ych  żądań rokowania się roz­
biły i sprawa została przekazana komisji arbi­
trażowej

O fo
co dobre KfirObDA cukierki

^ ry la żo w e

Katastrofalny pożar wsi
Sosnow iec 14. 9. (K l W e  w s i D obrogościce 

(p ow ia : olkuski) wyt>uchł w ie lk i pożar. Spaliło 
się 16 dom ów  m ieszkalnych 20 stodół. 30 szop, 
zaś dw ie  kob iety: Karolina Cudak i Katarzyna 
Nędza, pon iosły śmierć- S traty są bardzo zna­
czne- Akcja  ratunkowa jest w  pełnym  toku- lecz  
pożar trw a  w  dalszym  ciągu- Kilkadziesiąt ro­
dzin pozostało cez  dachu nad g łow ą .

W Y S T Ę P  L- H AL/ M Y .

Sosnow iec 14- 9- (S ). D ziś w  T ea trze  M iejskim  
w  Sosnowcu w ystąp i gościnnie znakomita i po­
pularna tancerka. Loda Halama. P o za  Halama 
w ys tąp ią : V era  Bobrowska, ąrt. M orskie Oko. o- 
raz znakom ity recytator W elin- —  Początek  
o redz. 8*30 w ie c z  ____  _ _ _ _ _ _

housteiicy obalili prezydenta Chile
N o w y  Jork 14, 9. (R )  Jak z  Santiago de C h i­

le donoszą, powstanie jak ie  w ybuch ło  w czora j 
p rzec iw  tymczasowemu, p rezyden tow i republi 
ki Ch ile D av ili zakończyło się zw ycięstw em  
pow stańców . D av ila  zrzekł się w ład zy  i scliro 
n il się do poselstw a am ery kańskiego. P rzy  w ód

ca pow stan ia  dow ódca korpusu lotn iczego pul 
kow n ik  M erino, u tw orzy ł now y rząd, a rów n o­
cześnie przekazał w ład zę  tym czasow ego  p rezy ­
denta repub lik i naczelnem u dow ódcy w ojsk  
ch ilijsk ich  genera łow i Blanco.

się tyczy  funduszu zb iorow ego , to N iem cy zam e 
rzają doń przystąpić w  drodze traktatów  dw u­
stronnych. już zaw artych , lub tnatacych być za 
wartemu Komitet funduszu będzie m ógł ewen 
tualnię udzielać na pew nych  warunkach poży­
czek P2 początku kampanii roln iczej Konwcr-cy 
m iałaby ob ow ią zyw ać  od dnia 30 październik: 
1935 r.

W iedeń 14. 9- P A T . Dzienniki m tejsze stw iet 
1 dzają. że w  Stresie doszło do kompromisu m ię­

d zy  trzem a m ocarstwam i kontynentalnemu jak­
kolw iek  ze  strony W ie lk ie j B rytanii u jawniły 
się pewne przeszkody- Każdemu z państw pozo­
staw iono do wyboru , c zy  chce przyjść z  peroocs 
państwom południowo-ws :hodnim w  form ie po- 

I m ocy finansowe), c z y  też preferencji- W ie lka  
| Brytanjii odrzuciła stanow czo ośw iadczen ie w  
j form ie oom ocy finansowej, natomiast mogą w eno 
| dz«ć w  rachubę preferencje W le ln ie j Brytanii dla
1 n a r ie tn r  n n ł i id n ln w n - u r s o lm d n lc l l
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Lekarz lwowski zginął w katastrofie 
samochodowej pod Medjolanem

L w ó w  14. 9. ( T )  W  późnych godzinach  w ie -  
czoin j-ch  nadeszła tu w iadom ość z  M edjolanu 
że w  pob liżu  m iasta zdarzy ła  się katastro fa  sa 
Im oJiodow a, w  k tóre j zg inął znany la ryn go log  
jłw ow sk i dr. Jakób Berlstein . W y b ra ł on się 
jprzed kilkunastu dn iam i z dw om a s jn a m i i

(Telefonem  od naszego ko^espoodcnla)

żoną podróż sam ochodową do S zw a jca rji. 
W łoch  i F ran c ji. Sam ochód p row adził jeden  z 
synów , akar.einik. B liższe szczegóły katastro­
fy  n ie są narazie znane, w iadom o ty lko, że 
p. B erls ie in ow a  odniosła rany i um ieszczona 
została w  szpitalu  w  M edjolan ie.

t L-------------------------- ----

Chilijski rząd pows
(Telegram  własny

N o w y  Jork 14. 9. vrR ) Jak z Santiago de Chile 
(donoszą? w ybu ch ły  tam n ow e  zamieszki- Puł 
feownik Merno, k tóry  zmusił D avilę  do ustąpie­
nia i  u tw o rzy ł tym czasow y  rząd chilijski, został 
d ziś  zko le i obalony I zm uszony do  ucieczki- —
| M erno schronił się na lotnisku w o jskow em  EI- 
bosąue, gd z ie  w ra z  z  w ie rn ym i sob ie lotnikami

tańcz? już obalony!
„Now ego Dzienniki. 1

zabarykadow ał się- R ów n ież  tym czasow y  pre­
zyden t republiki, genera ł Blanco, zrzek ł się w ła  
d zy  ! ustąpił. U tw orzon y  zostai p row izo ryczn y  
rząd w o js k o w i, pon iew aż istnieją ob a w y , aby 
obalony prezydent D avila  nie w zn iec ił powsta 
nia- (Zob. teł- na srtr- 14).

Wznowiony ruch ani
w związku z ofic alnem uzna

P a y r ż  14- 9- (B ). W ed le  doniesień z Szangha­
ju , za tw ierdzen ie  p rzez cesarza japońskiego 
(uchwały rady  stanu w  spraw ie uznania now ego 
państwa m andżurskiego p rzez  Japonię w y w o ­
ła ło  w  ca łycn  Chinach w zrost nastrojów  anty- 
japonsflrch. N? niedzielę zapow iedziano w e  w s zy

tyjapoński w Chinach
niem Mandżurji przez Japonię

stftich w iększych  miastach chińskich manifesta­
c je  anty japońskie- R ząd  nankiński zapow iedzia ł 
w ys łan ie  not protestujących do Tok io, W aszyn g ­
tonu- L ig i N arodów  i w szystk ich  w iększych  
państw św iata.

Straszna katas
u# Uh

P a ry ż  14. 9. (B )  Jak donoszą z A lg ieru , w y ­
darzy ła  się tam  na l in ji k o le jow e j B e l-A bbes—  
Udżda straszna katastro fa  k o le jow a  w  pobliżu  
m iejscow ości T lem cen . W y k o le ił się pociąg 
w o jskow y , w io zą cy  ponad 500 żo łn ierzy z o-

itrofa kolejowa
Bierze

fice ram i i runął w  przepaść. W ed łu g  p ie rw ­
szych doniesień, około 50 osób zostało zab i­
tych, a ponad 80 rannych. K atastro fa  nastą­
p iła  praw dopodobn ie wskutek oDsunięcia się 
toru, w  następstw ie d ługotrw ałych  deszczów.

Znowu 15 wyi 
w Rosji za

M oskw a 14. 9. P A T . W  dniu d zis ie jszym  o- 
głoszono w  ZSRR . 15 w y ro k ó w  śm ierci. 12 w y  
to k ó w  zapadło w  różnych  m iejscuwuściach na 
K au kazie  za kradzieże na ko lek tyw ach  na o- 
gó lną sumę 500.000 rubli. W  tychże procesach 
16 ludzi skazano na d ługoletn ie w ięzien ie . Pod  
Len in gradem  rozstrzelano 2 ch łopów  za  k ra -

teków śmierci 
kradzieże!

dzież k ro w y  w  ko lek tyw ie . W  procesie len in - 
gradzk im  o defraudację w  k o le jow e j sekcji 
Ossoaw ioch im u skazano jednego  oskarżonego 
na śm ierć, 13 na d ługoletn ie w ięzien ie . W  p ro ­
cesie p racow n ików  pocztow ych  w  L en in g ra ­
dzie skazano 15 ludzi na w ięz ien ie  od 3 do 10 
lat za k radzież  przesyłek.

Nieprswdziwa poj 
ekscesarza Wilk

Am sterdam  14. 9. P A T . U rzędow o donoszą, 
że pogłosk i krążące dziś popołudniu zagran icą 
o  n iespodziew anym  pow roc ie  b. cesarza W i l ­
helm a do N iem iec, okaza ły  się bezpodstaw ne-

rioska o powrocie 
elma do Niemiec
m i. B. cesarz zna jdu je się nadal w Zandvoort 
u jednego ze swych  p rzy ja c ió ł i pozostaje pod 
stałą opieką po lic ji.

M oratorium  wen nefrzne 
w  Rumunii

Bukareszt 14- 9. (R)- Kom isja finansowa L ig  
1 N arodów  zakoń czy ła  sw e prace, osiągając poro 
2'um ierie z  rządm e rumuńskim w  spraw ie u- 

[zdrow ien ia  finansów Rumunji. U zd row ien ie  ma 
być przeprow adzone w  ten sposób, że og łoszo ­
ne zostan ie półtoraroczne moratorium w ew n ę ­
trzne? podczas k tórego  to okresu mają się dłu- 
żn cy  i w ie rzy c ie le  w ew n ętrzn i ugodzić co dc 
w y  równania należytośch P ła tności w obec za 
gran icy nie ulegną żadnej zw łoce-

W arszaw a  14- 9. (Sin )  W  dzisiejszem  ciągnie­
niu kńerji padły następujące w iększe w yg ran e : 
25-000 zł- w y g ra ł Nr. 53676- — 20,000 zł- N ry : 
85994. 118924. —  10-000 zł. N ry : 149614. 155422 
5-000 z ł N ry : 8858, 42374, 47233. 52135. 87305 
120352- 123145- 135059, 138870- —  3.000 zł- N ry : 
95840, 143113-

——oflo----
—  Z A Ć M IE N IE  K S IĘ Ż Y C A . W czo ra j w  nocy 

nastąpiło zaćm ien ie księżyca, w idoczne na tere­
nie całej Polsk i. Pogodne niebo pozw oliło  m ie­
szkańcom Krakow a na dokładną obserw ację 
zjawiska- które zapoczątkow ało sie oko ło  godz- 
7‘ 10 w iecz  Zuipełne -ozjaśnienie ta rczy  naszego 
satelity  nastąpiło dopiero po północy.

K R O N I K A  T A R N O W S K A
—  S A M O B Ó JS TW O . 37-leL ,ia  W ik to r ja  B ie 

n iów na popełn iła  sam obójstw o u sw o jego  b ra ­
ta L u d w ik a  S ińsk iego w  P io trow icach  k. T a r  
n ow a D enatka zam knęła się w  m ieszkaniu, u - 
b ra ła  na jładn ie jszą  sukienkę i strze liła  sobie 
w  skroń z rew olw eru . Sam obójczyn ię od w iez io  
no do szpita la powszechnego w  T a rn ow ie  gdzie  
w krótce zm arła. P ow odem  rozpaczliw ego  k ro ­
ku by ła  n iechęć do życia.

—  S K U T K I P O S U C H Y . N a  skutek długo­
trw a łe j posuchy odczuw ają  ro ln icy  do tk liw ie  
brak paszy dla bydła.

—  P O W R Ó T  Z  M A N E W R Ó W . 16 pp. p ow ro  
c ił z m anew rów , które trw a ły  szereg tygodn i.

—  IM P R E Z Y . W  sobotę dn ia  17 bm. w ys ta ­
w ia  w  sali Sokoła żydow ska scena am atorską 
kom ed ję „G w a łtu ! T e śc io w e " w  inscen izacji 

i re żyser ji S. Bronsteina. —  W  p rze jeźd zie  ze 
L w o w a  do K rak ow a  zaw ita ł do nas na 4 dni 
znakom ity  cyrk  braci Stan iewskich .

Uczczenie pamięci śp. Zwirkf 
i Wigury przez m. Warszawę
W arszaw a  14. 9. P A T . Celem  trw a łego  ucz­

czen ia pam ięci bohaterskich lo tn ików  polskich' 
śp. por. Ż w irk i i inż. W ig u ry  m agistrat m . 
W a rs za w y  u ch w a lił w ystąp ić  do rądy  m ie j­
sk ie j z w n iosk iem  o nadanie jedn ej z u lic W a r  
szaw y  n a zw y  u licy  Ż w irk i i W igu ry . Ponadto 
m agistra t w ys tąp ił z w n iosk iem  o przyznan ie
3.000 zł. na rzecz funduszu im . por. Ż w irk i i 
inż. W ig u ry  i o ustanow ien ie stypendjum  im  
inż. W ig u ry  w  kw ocie  3.000 zł.

Uroczystość w Sosnowce
Sosnow iec 14. 9. P A T . W  dniu dzis ie jszym  

odbyła  się w  D ąnrow ie G órn iczej uroczystość 
m ianow an ia  now ow ybudow anego placu i skwe 
ru im ien iem  por. Ż w irk i. U roczystość poprze­
dziło nabożeństwo żałobne, na które p iz y b y li 
p rzedstaw ic ie le  w ładz, m łodzież szkol średnich 
reprezentanci organ izacy j i liczne rzesze pu ­
b liczności P o  nabożeństw ie pochodem  udano 
się u licam i m iasta na P lac  F ranciszka  Ż w irk i, 
gdzie ork iestra  odegrała  m arsza żałobnego, po ­
czerń prezydent m. D ąb row y  G órn iczej M udey- 
ski w yg ło s ił p rzem ów ien ie. U roczystość zakon 
czyło odsłonięcie tab licy  pam ią tkow ej Ż w irk i. 

 o go-----

Hoover wzywa do uczczenia 
pamięci Pułaskiego

N o w y  Jork 14. 9. P A T . P rezyden t H oover 
w yd a ł prok lam ację, w zyw a ją cą  do uroczystego 
obchodu D n ia  Pu łaskiego, k tó ry  p rzypada dn ia  
11 październ ika, jako  w  153 roczn icę bohater­
sk iej śm ierci Pu łask iego pod Savannah. P ro ­
k lam acja  podkreśla zw iązek  te j roczn icy z ro­
cznicą W aszyngtona, „pod  którego w odzą Pu ­
łaski tak dzie ln ie  w a lc zy ł".

 o§o-----

Sprytny f  unkcjjonar* uszkole jowy 
sfingował zamach na pociąg

Kielce 14- 9- P A T . W  zw iązku  z  doniesieniem 
n iektórych  pism o tajem niczym  zamachu na po­
ciąg o sob ow y  m iędzy  stacjarm Jastrząb— S zy ­
d łow iec  udarem nionym  jakoby iprzez to row ego  
D aw idcw icza . p ierw iastkow e dochodzenia usta­
liły. ż e  ma się tu do czyn ien ia  z  mistyfikacją- 
D aw idow icz k tóry  n eu w an o  został przeniesio­
ny za karę na obecne stanowisko- pragnąc za ­
służyć sobie na lepsza opdnję u przełożonych , 
sym u low ał zam ach i po rozkręcenu szyn zw ią ­
za ł sobie nogi i zakneb low ał usta, sam zaś u- 
ło ż y ł  się m iędzy  torami i petardą zatrzym ał nad 
jeżdżą jacy  z  p rzeciw nej strony pociąg, zapobie­
gając. w  ten sposób ewentualnej katastro fie  Da­
w idow icz. p rzew iez iony  do sz-pitala, ma się zu­
p e łn e  dobrze- a na jego ciele niema żadnych 
śladów uderzeń Ręka jego została skaleczona 
najprawdopodobniej p rzy odktecaniu szyn, gd yż  
w  l em miejscu znaleziono ślady krw i.
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WOLNE POSADY

LE K A R Z O W I odstą­
pię dobrze zaprowadzo­
ną pr-iklykę w  miaste- 
czini Małopolski Zacn. 
(ze w.zgkdów rodzin­
nych). Zgłoszenia pod 
„AU." do Adhuif. No.v. 
'Dziennika. 667k

POSAD POSZUKUJ

H AFTU JĘ  monogra- 
my, wypraw y ślubne, 
montuję poduszki. Spe­
cjalność: Szycie bluzek 
i pyjani. Stockowa, Die- 
tlowska bU. I I  p. 311g

IWszyscy sie iuż przekonali,

WESTA
że obcasy simwe marki 

ii
RO ŻNE

99

STUDENT Z W A R ­
SZ A W Y , kaleka (bez 
ręki), zdolny, chętny do 
pracy, obecnie bez żad­
nych środków do życia, 
poszukuje lekcji lub ja ­
kiejkolwiek pracy. W y ­
nagrodzenie minimalne. 
Lask. zgł. Strado.n 13. 
m. 23. u p. Reichmana 
dla Romana. 313

20 n e itr  e fs z e  i nEcSal^sie c’o  w szystkich  
i r o d t f l i  o b u w i a ,  a pizyitm s ą  f £ i t e .

Polecamy produkowaną W- NAJW YŻSZYM  GATUNKU

„SKÓr.GUHĘ“ WESTA-1L"C LtUG M
zastępującą skórę podeszwową oraz płyty do reparacji kaloszy

i śniegowców.
Przy zak pnie obcasów gumowych „Wesla* otrzjmuje każdy kupujący 

na miejscu od każdej zakupionej pary kupon piemjowy.
Właściciel 6 kuponów o trzy m u je  b e zp ła tn ie , tytułem preroji 1 parę

obraóJw „ vi esta".

„UżObBROflT M a  Wyrobów Gimowtb Ł I  Wolbrom, woj. Kieleckie._________H

T R Z Y  POKOJE, ku­
chnia, komfortowe, sło­
neczne, ulica Syrokomli 
do wynajęcia. W iado­
mość; Straszewskiego 1. 
11. TI p. 314g

"  M IESZKAN IE  2 3- 4- 
pokcjowe z całym kom­
fortem i centralnem o- 
grzewaniem od zaraz 
'do wynajęcia. Zgłosze­
nia: Krowoderska 73.
IL  p. 660

POKÓJ z utrzyma­
niem dla 2-ch inteligen­
tnych panienek (tele­
fon, pianino, łazienka 
na m ejscu). Sebastjana 
8. m. 2. 661 k

SPR7EUA?

F R Z E D S Z k C Ł S  T t i d F C Z f
F rof. HHEDLANBEKA  

ZIELONA 1
Popołudniu: Pomoc pozaszkolna dlt dzieci 

trudnych. 53ókr
Wpisy codziennie ed 1 1 1

U N IE W AŻN IAM  zgn­
ij i orfa  książeczkę woj- 

: skową na nazwisko 
Hoffmann Adolf, ur. r. 

I 1839, wydaną przez P. 
K. U Kraków- Powiat.

31 Og

PODGÓRZANIE ! Z ca­
łą  pewnością będziecie 
teraz zadowoleni, abo- 
nująe książki w  wypo­
życzalni, Rynek Głó­
wny 12, Podgórze. W y ­
bór nowości powieścio­
wych wybitnie powię­
kszony 4G0k

A  A  A  A  A  A M  A

Keklama 
dźwignlR handlu

NAUKA 
I WYCHOWANIE

JO AN N A ROSEN- 
B LA TTÓ W N A  zaprzy­
siężona tłumaczka sądo­
wa języków: francu­
skiego, niemieckiego,
angielskiego i w łoskie­
go  oraz rozpoczęła le­
kcje tych języków. B « 
sztowa 18, I I  p. telefoni 
103-47. 6531J

ZDROJOWISKA

TRUSKAW IEC-ZDRÓJ 
tam sezon jesienny od 
1. września. Ceny ką­
pieli. mieszkań, pensjo- 
atów zniżone!! łnfor-' 

■vj żądać, mieszka­
nia zamawiać — tylko 
o rzez Zarząd Zdrojow y 
Truskawiec. 421k

F IR A N K I, K A P Y  w
wykwintnym wyborze 
po bardzo niskich ce­
nach poleca Wytwórnia 
Sebastjana 16. 623k

Ż U R N A LE  MÓD je­
siennych oraz mnnekl- 
ny poleca Genendelmann 
Sz. Landau, Kraków, 
R ynej 9. Pasaż Bielaka. 
Uwaga: wypożyczamy
najnowsze żurnale naj­
taniej. 637

„D YW AN " Kraków Pod­
górze, ul. Kingi 9. Tele­
fon 116-09 121 m

Is p łs c c  5 21 is r  4
„ b e l u b i m " ,  r o k  l S 2 f

Zgłoszenia listowne do W ład ys ław a  C hrapusty
K r a k ó w ,  Ujejskiego 8, m. 17.

W PISY na *■ ursy Językowe 
dla Dorosiycki 

i Młodzieży Szkolnej
:ęzr ki: polski, nien i., rug., franc., włoski, osper. 
odbywają się codz. w lokalu „Ognisko Pracy*4 
Stolarsla 15, I. piętro cd godz. 6— 8 wl»u ,dr. 
Kurs 10 Zł mies. 3 razy tygodniowo..

uFR IiW A ICAKK R f - K C W  TELE5. 105-23Mu*. 44, !.p.
h A l ł t f r S Ż I  ę i lU N K j

N o w o ś c i  n a  P ła s z c z t * ,  K u st;t>n iy  1 n a  S u k h je  oraz M a t e r j e  n a  M u n d u r k i  
i F a r t u s z k i !  s z k o ln e .  — l i  c iw  e t y ,F lu n e łe ,  E a r c h a u y ,  P lO J n a  i S to J o w izn c ;.

. " ,  Momcice u :COi dbiscK stale na sM sdZte . i.lł

KUPUJE SIĘ NAJTANIEJ 
W  NAJWIĘKSZYM WYBORZE

nTO W. UBEZPIECZ IN  NA ZYCIE
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3 'A miliarda złotych
Ilość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1981:

2 3 5  mlljcnów zł. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  miljcnów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 

1431: 5 4 .2  milf. zł.

>  F E N  I K S «

W E W I E D N I U

F I L J A L N E  D Y R E K C JE

Kraków, ul. św, Jana 3 

Lwów, ul. Kościuszki 8 

F i 1 j a 

Bielsko, ul. Kolejowa 3 

Ekspozytura 

Cieszyn, ui. Głęboka 15

I

I
L

OCCZiAŁ K. K. L. r a  Zach. K ałopo lskę i Śigsk:
Kraków, św. lane 3. J

łR E M  MURATA: »* Krakowi pro w

W Krakowie z odnoszeń, do dom*
N* prowincji z przesyłka pocztowa 
Zagranic* prresyłke pocztowa

ant —ccłu Zł. 6*60 kwutat. ZŁ li>'t“ 
•  . 6 * 2 0  „  „  18'6d

m -  4‘W  »  -
.  .  10*00 „  „  30‘ut

..NOWY DZIENNIK" wychodź? ceó/tia!* takie w pcTrc-<Vsfk: ! dn? P'śv

OGŁOSZENIA: Pod&uwa obŁcztfl jest 1 hwwbcCT w łęctayu. łamie. — Strona *  
tekście i uadesłanem ma 8 łamy po 74 mltm. Stroma za tekstem 6 U 
mów po 37 mlMm. —  Najmniejsze ogłoszeń* drobne liczymy aa 10 słów.

CUNY w złotych: L stracę 1*36 —  Tekst IV-. Nrdi tłaoe 0*75. — Za tekstem 
• ‘25. —  Orota od slr*wfc 0*20 Dla oozzuinmcycb prscy 0*10 — Gratula­

cje 12‘W — Za M*tr7c*enV miejsca dolicza ve 2S%

W ynawca: Za Spółkę W ya. _Nowv Dziennik . Zygm unt HocLwaia. —  Reaaktor tuzelny: Dr. W ilhelm  tierkelhaminez.
Jlaktoi odpowiedzialny: Zygfryj Mosea. —  Mowa Drukarnia Dziennikowa, k a w a  OrzeazkOwcj 7. pod zarządem Maksymiljana Eelumana


